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W kissopsdow; noc.
Nie szliśmy nigdy bez broni na rzeź; w chwi­

lach przełomowych zdobywaliśmy się zawsze na 
męstwo i oawagę, na ofiarność na;większą, ja ­
kiej Ojczyzna od synów swoich zażądać może. 
Trądycya bohaterskiej, choćby nawet rozpaczli­
wej walki, stała się własnością wszystkich, spu­
ścizną minionych włeków. I cokolwiekby ktoś 
(dzisiaj, analizując krytycznie historyę zbrojnych 
ruchów porozbiorowej Polski, powiedzieć o nich 
zechciał, to jedno przyznać musi, że były one 
szlachetnym porywem narodu żywego, reklamu­
jącego swoje prawa do niezawisłości państwo­
wej.

Polityka narodowa nie może zamknąć się w 
formułkach, choćby najlogiczniej zestawionych 
■i wysnutych, bo życie narodu n.e płynie z te- 
oryi i nie do uzasadnienia teoryi zdąża. Ono 
'żłobi sobie własne tory, nieprzepartą, odwiecz- 

lą swToją siłą. —  Refleksya na temat tego, co 
było, jest zadaniem historyka . historyozofa; 
ale pa to, co było, co naród zdziałał, składają 
się siły żywego narodu, jego zapał, ideały, jego 
misya, którą sam soDie wytycza. Dlatego listo­
padowa powstanie w fałszywem oświetleniu wy­
chodzi u tych, co na wagę chłodnej analizy 
kiadą jego przyczyny i wypadki: porywają nas 
natomiast i przekonują ci, co iniuicyą i twór­
czą wyobraźnią odtwarzają jeden z najpiękniej­
szych naszych momentów dziejowych..

Dziełem dziwnego było przypadku, że w „li­
stopadową noc“ pożegnał s.ę z tym światem 
wielki poeta, który siłą geniuszu swojego od­
tworzyć pragnął ten tytaniczny poryw znęka­
nego niewolą narodu, żadnego wolności i swo­
body. Z  uroczystym obchodem powstania listo­
padowego splotło się tedy na zawsze wspomnie­
nie zgonu nieodżałowanej pamięci Wyspiań­
skiego

Odezwie się dzisiaj duch jego ze sceny tea­
tru krakowskiego do nas, spadkobierców wiel­
kiego poświęcenia i  bohaterskich czynów.

W alki orężne zastępuje dziriaj u nas nie 
mniej wytężająca, nie mniej ofiarna codz'enna 
praca nad odrodzeniem narodu. Musimy się­
gać w głąb własnego społeczeństwa, prze­
kształcać je w duchu potrzeb nowoczesnych, 
ożywiać cały jego organizm, a równocześnie 
prowadzić walkę na trzech frontach. Jesteśmy 
sobie tylko pozostawieni i na własne ograni­
czeni siły. Bez własnego rządu, postawieni oko 
w oko z brutulnością rządów porozbiorowych, 
musimy dyktować sobie najtrudniejsze zadania, 
żądać od siebie samych największej sumy ofiar­
ności i wytrwałości w nierównej walce.

I gdy w chwilach takich, jak obecna, zwra­
camy się wyrokiem wstecz i rzucamy sobie py­
tanie, czyśmy jeszcze do czynu i samodzielno­
ści zdolni — nie wołnu nam wątpić o przy­
szłości własnej. W yzyskiwać siły własne, krze­
pić słabych i upadających na duchu, —  a iść 
naprzód, —  zawsze i nieustannie naprzód, —  
oto nasz imperatyw.

Iść naprzód w tej pracy powszedniej, do któ­
rej coraz nowe stają zastępy ludu polskiego; 
iśc naprzód w umiłowaniu wszystkiego, co wy­
chodzi na korzyść publicznej sprawy; iść na 
przód w wyzbycia się egoizmu i fałszywej am­
b ic ji, —  ukochać to, co krzepi naród cały i 
jego staje się niepodzielną własnością...

W ]ęc chociaż wypędzają nas nawet z koczo­
wniczego wozu Drzymały, kochajmy tę ziemię 
i dla niej nieśmy życie w ofierze, więc chociaż

Magnetyzm zbrodni.
Literatura dzisiejsza chodzi po krawęuzi 

grzechu.
Do niedawna powieściopisarz lubił zbrodnie 

„na hurt11. Zbójeckie romanse tajemnice Pa­
ryża i Londynu zapełniały kilka tomów okropno­
ściami, zaludniały trupami, irrygowały krwią, 
że aż człowiek prawdziwą przyjemność miał, 
czytając je  Wszystkiego było dużo, a wszystko 
było tanie Nie miało się żalu do autora, że jest 
skąpy lub łagodny, Nićmi swoich maryonetek po­
mazał żwawo, a skutecznie, jak doświadczony 
tkacz A twmrz nasza przybierała swój najnaiwniej­
szy, najbardziej dziecięcy i wniebowzięty wyraz.

Przyszła j e d n a ,  j e d y n a  zbrodnia i wszyst­
ko się zmieniło. Posmutniał czytelnik, gdy mu 
kazano przez dwa wielkie tomy, obiecująco za 
tytułowane Z b r o d n i a  i k a r a ,  delektować 
się jednem, jedynem i w dodatku na samjm 
już początku spełnionem morderstwem. I tem 
markotniej stawało się na sercu, że autor, także 
tkacz,^ ale już tym razem tkacz ducha, kazał 
wikłać się v  labiryntach cudzego sumienia i w 
końcu nawrot i ten jedyny krwawy czyn —  od­
woływał lub do pokuły prowadził

Mało kto się nad tern zastanawiał, że zaszła 
inna jeszcze poważniejsza, nawet tragiczna zmia­
na i tej Klierlocko-łlolmesowski pożeracz bibuły 
zrozumieć by zgoła nie mógł. Bo gdyby zrozu­
miał, chwyciłby się za głowę z przerażenia, że 
to już nie jasełka krwiożercze i nie melodra­
maty bandyckie, malowane lekką ręką paczka- 
'za, ma przed sobą, lecz rzeczywistą, najpraw­

dziwszą -\\ świecie drogę do zbrodni, ścielącą się 
w <mszy samego autora. Powieściopisarz prze- 
s âJ, "'dobyw ać z siebie, jak z brzucha konia 
trojańskiego, setki serdecznych zabójców' i zło­
dziejów7, a natomiast szedł sam przed siebie, 
magnetycznie pociągany sfinksowymi ślepiami
zbrodni

Na miejsce wielkiego cyrku, dającego się roz­
pinać i zwijać łatwo, jak naniot koczownika,

zamykają nam szkoły, uczmy dzieci nasze p^zy 
świetle domowego zniczu, jak maja, kochać Pol­
skę; więc chociaż bieda i nęaza z& oceany nas 
pędzi, wracajmy stamtąd na duchu zdrowi, do 
ojczyzny przywiązani.

Niesłychanie trudne narzuca nam dziejowa 
chwila problemy życiowe. Ale jest nas masa 
coraz większa; na przemoc odpowiedzmy soli­
darnością uświadomionego narodu. W tem na­
sza przyszłość i to przeświadczenie krzepić nas 
powinno w „listopadową noc11, gdy duchy wiel­
kich bohaterów pytają nas o rachumk z tego, 
cośmy zrobili, i żądają programu naszej naro­
dowej pracy

, Kimtaya Joij tlaw
Poznań, 26 listopada.

(Dr Alfred Chłapowski złożył mandat. — Z za Kulis Ko­
ła parlamentarnego. — Wybory w okręgu batiimojsko 
międzyrzeckim. — Nowy teatr niemiecki w Poznaniu.— 
Hasło oszczędność' w magistracie a mleko dla ubogich.— 

Za wąska ulica. — Upadek).
Jeden z filarów narodowej demokracji Dr 

Alfred C h ł a p o w s k i ,  dziedzic rozległych wło­
ści w powiecie kościańskim, po dwuletniej czyn­
ności poselskiej złożył przed kilkoma dniami 
swój mandat. Wypadek ten, u nas dość rzadki, 
dał powód do licznych w prasie komentarzy. 
Nie ulega wątpliwości, że p. Chłapowski jest 
człowiekiem zamożnym, więc niezależnym, że 
stoi w pełni sił fizycznych i duchowych, liczy 
bowiem zaledwie trzydzieści i kilka lat, wresz­
cie, nikt mu nie odmówi znacznej inteligencji, 
znajomości prawa i nauk ekonomicznych. Jed­
nem słowem był p Chłapowski na posła stwo­
rzonym. Mógł podczas kadencyi zamieszkać na 
stałe wr Berlinie i bez troski oddać się całko­
wicie pracy parlamentarnej, z czasem nawet 
zostać kierownikiem nawy narodowej. Miał za 
sobą i tr a d y c ję -i  przekonania demokratyczne, 
mi t) zdolności i pieniądze. Że w ciągu pierw­
szych lat stosunkowo mało bawi! w Berlinie i 
wygłosił tylko jedną mowę przy drugorzędnym 
dla nas budżecie pocztowym, przypisywano wa- 
runkom osobistym i rodzinnym, A  teraz, g d y ; 
ws/.ystlco było już uregulowane, porzucił całą 
pracę i na wytlomaczenie się, pomijając zwykłe 
frazesy, podał w organie swym, „Kuryerze Po­
znańskim-1 pośrednio jako powód: niezadowole­
nie z panujących w Kole parhmentarnem sto­
sunków, Słusznie sam „Karyer“ mu na to od­
powiedział, że nikt tak, jak on, nie był powo­
łanym do naprawy tych warunków, a nawet 
było to wprost jogo obowiązkiem.

Rzucanie broni w takich okolicznościach przez 
zdolnych i odpowiednich ludzi, budzi smutne 
refleksye. Koło z małomi wyjątkami składa się 
z ludzi zawodowej pracy na gruncie Ojczystym; 
zaledwie ten i ów może na kilka lub kilkana­
ście dni pojechać do Berlina, gdzie gorączkowo 
popracuje w Komisy;, wygłosi mowę i co prę­
dzej znów myśli o powrocie do interesów. Na 
posiedzeniach Koła, składającego się z 20 człon 
ków, bywa w najlepszym wypadku 10 do 12 
posłów, a ci nie zawsze na. następne zebranie 
wracają. Ludzie zaś, którzj7 z natury "rzeczy 
mogliby poświęcić się stale -zawodowi pariamen- 
laryuszów, jak Czarneccy, Buińscy. Cieszkowscy, 
Żółtowsej7, Potoccy, Bkórzewscy itd. albo siedzą 
za granicą, albo są ogółowi całkiem nieznani 
albo też najmniejszych nie posiadają kwalifika­
cji

przyszło jedno uporczywe, osiadłe zagadnienie, 
i głęboko zapuszczało korzenie w duszę poety. 
On, do niedawna widz i reżyser widowiska, 
teraz od ciągłego stykania się ze zbrodnią, za ­
czął ulegać jej hypnozie, zastanawiać się nad 
jej straszliwą tajemnicą, bezwolnie patrzeć w 
otchłań czynu, do którego spełnienia trzeba m;eć 
zdolność być zwierzęciem, lub może... nadczło- 
wiekiem.

Między Raskolnikowem, który zmiażdżył cze­
rep starej licłiwiarce, ażeby zagrabić jej pie­
niądze, a twórcą jego, Dostojewskim, jest sto­
sunek inny, niż między zwykłym opowiadaczem, 
chociażby nawet Edgarem Poe, a jego bohate­
rem To poeta sam eksperymentuje swoją wolą 
i świadomością, wystawia na próbę swoje in- 
stynkta i uczucia i bada, czy byłby zdolny do 
popełnienia krwawej ohydy, chociażby w imię 
jakichś tak zwanych ideowych celów. To ten 
potężny a nieustraszony wiwisektor dusz anio­
łów i dusz zbrodniarzy podstawia siebie pod 
indywiduum obce, ażeby popróbowmć, jak sma 
kuje krew trup. Tyle się nasłucha! o ludożer­
cach i hyenach, zamieszkałych w7 rosjjskiem 
społeczeństwie, a w katordze widział okutych 
w kajdany tylu niesłusznie przez prawo zdepta­
nych za chwilę zapamiętania lub wściekłości, 
że stracił już wstręt do zbrodni i pogardę dla 
mordercy. Została mu ciekawość samowiedzy
zbrodniarza i zajrzenia oko w oko owej strasznej 
chwiłi, w7 której naraz jak z pod ziemi wyra­
stają w głowie ciemne moce, i jak czarne ko­
smate łapy potwora ślepią mu słuch i wzrok na 
głos człowieczy. \

Jak wygląda w c z u c i u  ten stan psychiczny 
bestyi? Jakby sRpthisza czuła po tamtej stro­
nie nieprzestąpionej miedzy i w tamtym odrę­
bnym świecie potępienia, zaludnionym przez 
tylu wyklętych? Jak to się nosi uwą czarną 
w sobie pieczarę zbrodniarza po spełnieniu zbro­
dni, pieczarę, w której kłębią się straszne a nie­
me i dumne swą niewolą duchy: wstyd, prze- 

| kora, liańba, nienawńść dla ludzi, co zbrodni 
niepopełuili, cicha rezygnacva lub marzenie o od­
wecie?

Obecnie rej wodzą w Berlinie zamożniejsi 
redaktorowie i księża. Daleki jestem, aby brać 
to jednym lub drugim za złe, przeciwmie, jest 
to ich zasługą, że ratują sytuacyę, ale taki stan 
rzeczy bynajmniej zadawalniającym nie jest. 
Nie brak ludzi zdolnych i niezależnych, ale brak 
poświęcenia i zapału brak żelaznej wytrwa­
łości i pracy, jak tego dowód dał p. Chła­
powski.

Z małemi zmianami to samo zdanie możnahy 
zastosować do ciekawej akcyi wyborczej, roz­
grywającej sie obecni 9 w opróżnionym przez 
śmierć hakatysty Gersuurffa oLręgu t a b i m o j -  
s li o - m i ę d z y r z e c k i m. Niemcy osięgli tam, 
przy pomocy . niemieckich katolików rządowych 
(powszechnie zwanych bakatolikami) 11.000 gło­
sów. P o l a c y  mają 8.500— 9.000 głosów. Po­
nieważ centrum nie posiada tam żadnej organi- 
zacyi, zwróciio się do polskich komitetów7 wy­
borczych z propozycyą ustąpienia tego okręgu 
ich kandydatowi w7 nadziei, ze rządowych kato­
lików7 zdoła na swroją stronę przeciągnąć. W  za­
mian za to obiecują „odstąpić" na Śląsku okręg 
rybnicki i pszczyński, w których Polacy i bez 
tego maja przewagę. Nasze wdadze wyborcze 
z g o d z i ł y  s i ę n a t e n k o m p r o m i s i  wobec 
tego 8.500 polskich zorganizowanych wyborców 
zaraz w pierwszgm głosowaniu oświaaczyć się 
ma diim 12 grudn;a br. za Niemcem centrowym 
ks. Reuspisem.

Podobną sytuacyę przedstawia po raz drugi 
przez hr. Mielżyńskiego zdobyty okręg s kWi e ­
r z y ń s k i .  Szanse jego o ile możności były lam 
jeszcze gorsze, aie iście fenomenalna agitacya 
i zręczność Mielżyńskiego sprawiła, że Niemcy 
katolicy, także nie centrowcy, głosy mu swoje 
oddali

Nie byłoby to wdzięczne pole do zdobycia 
pierwszego wawrzynu poselskiego dla jednego 
z naszych młodych magnatów? A  dzisiaj poło­
żenie o tyle jest lepsze, że w7szyscy Niemcy, 
nawet urzędnicy, z wyjątkiem hakatystów, nie­
zadowoleni są z rządu i awantur Wilhelma II. 
Nowe podatid, mizerya finansowa, naprężona 
sytuacya i międzynarodowa. — oto wdzięczne 
atuty w ręku zręcznego mówcy wobec Niemców. 
Niestety, nikt się nie znalazł, kiórybj chciał 
rzucić na kartę trochę w7ygody, sił i pienięazy 
i tak wprowadzi się w kresowym, dla germa­
nizacja bardzo podatnym okręgu polskich wy­
borców' w niehez: ii Rzns i obosieczne położenie 
głosowania z górj na Niemca.

Wspomniane kłopoty rządu, jakby nie istniały 
wcale dla naszego zarządu miejskiego. Wilhelm II 
i rząd jego zbudowmli sobie w Poznaniu na 
wstępie do miasta, na zniesionych wałach for- 
tecznych, osobną dzielnicę. Kurciło to magistrat 
i „w&inomyslnyeh11 naszych, że ich tam nie bę­
dzie. Weszli więc w układy z rządem i dostali 
po długich targach za bardzo wygórowaną cenę 
i to w lichem, medostępnem miejscu, kawmłek 
gruntu, na którym wznieść p-agną teatr nie­
miecki —  czyli jak oni to nazywają „miejski".

Rząd przeznaczjd na budowrę znaczną sumę, 
bo 800 tys. mk., ale zastrzegł sobie wybór pla­
nu, rozmiarów i fasady budowdi. Rada miejska 
przystała na to z odiotą, aż teraz, gdj zare- 
yrezentowrano rachunek, pokazało się, ze miasto 
ma dopłacić 1 milion 300 tys. mk! 1 teraz wy­
wiązała się tragicznie —  komiczna sytuacya. 
Na wczorajszem posiedzeniu Rady miejskiej nad- 
bui mistrz dr Wilrns grobowym głosem biadał 
nad smutnemi czasami, nad potrzebą oszczędno­
ści, nad ograniczeniem wydatków, a tuż obok
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Raskolnikowowi szło przecież nietylko o zdo­
bycie pieniędzy na cele kunspiracyjne. Jego 
świadomość, subtelną i żądną w7cielania Się w7 in­
ne byty7, jego pożądanie potarcia się o trage- 
dyę, magnefyzowała w i z y  a zbrodni. Z  mą 
przecież pułączone jest tyle przymusu nad sobą, 
tyle odwagi, tyle dzikiego zdławienia wewnętrz­
nego krnąbrnej czystości, tyle mocy psychicznej 
całkiem odmienuej od zwykłych, moralnych sił!

Okazało się, że kandydat na zbrodniarza 
przerachował się ze swemi kwalnikacyami na 
łotra; przeceniał je  i zamiast dumy z dokona­
nia wielkiego czynu, zyskał także katusze su­
mienia i takie halucynacye, że w7olał sam oddać 
się w ręce sędziego śledczego, mż wieść dalej 
żywot nędznika. I Dostojewski się przekonał, 
że wąż — zbroania ma w sobie wielki magnes, 
ale większą jeszcze paszczę, —  tak wielką, jak 
czeluść pi »kiel.

To, co czyni Edgar Poe, me jest reagowa­
niem na magnetyzm grzechu. .Tego pociąga zmo­
ra strasznych tortur i mistycznego lęku, on so­
bie w wyobraźni p.ątrzy jeden nad drugim in­
kwizytorskie noże l sztylety, nagłe zasadzki w 
ciemnościach turmy, w formie rozmaitych bez­
dennych studzien. On zbrodnie spełnia z lekki im 
sercem, nie żeby przejść Rubikon, i szarpany 
być potem przez skorpiona, lecz żeby się bać, 
bać się nie siebie, lecz miauczenia kota, który 
go zdradzi, bać się tajeimiiczjmli symboli za 
świata lub poprostu złowrogich przypadków, nie 
sprzjjających ukryciu zbrodni. To już nie wielki 
problemat psychiczno-moralny, lecz obliczane na 
zimno koinbinacye i wisy# różnych sposobów 
ujawnienia się zbrodni przez tkwiący w niej 
samej bunt. Poe buduje przenikające zgrozą i 
dreszczem hjępotezy Baudelaire nazywa to p r o- 
b a b i 1 i z m e m, Dostojewski traktował je może 
jako generalną zabawkę i nie widział w mej nic 
wspólnego z niebezpieczną ciekawością debiutu 
wśród zatraceńców.

Magnetyzm znrodu. zjawia się tylko tam, 
gdzie jest najpotężniejsza sumoistność etyczna. 
Gdy osobnik czerpie swój dogmat z siebie sa­
mego, a nie z podpory zewnętrzej, to doznaje

niego wisiaiy rozpięte na tablicy piany tego 
kosztownego teatru, który służyć ma, wedle ży­
czenia rząaa, dla uprzyjemnienia życia oficerom 
i urzędnikom poznańskim! Nadskakujących pa­
nów „wulnomyślnych11 znów pominięto! W czo­
raj sprawa nie przyszła pod obradj7, ale nie ule­
ga wątpliwości, że cały projekt.który jest wprost 
policzkiem dla ludności polskiej, dla bezrobocia 
i nędzy powszechnej, a ironią gorzka wobec ogól­
nej niemieckiej nędzy, znajdzie potrzebna wię­
kszość w ratuszu.

A równocześnie wyszło na jaw, na czem ten 
potrzebny milion z okiadem magistrat myśL za­
oszczędzić. Na mleku dla ubogich i niemowląt, 
na pożywieniu chorych w szpitalu, na zmniej­
szeniu premii dla karmiących matek Magistrat 
odnośnym wyw7odom lekarza szpitalnego nie 
śmiał zaprzeczyć nawet, jak na wytłomaczenie, 
czemu nie usuw7a domu ze zbyt ciasnej ulicy 
i naraża ludność na koła tramwajów elektry 
cznych, znaiazi tylko wj7mówkę, iż czeka, aż 
mu dyrekeya kolei 10 tys. mk za cofnięcie ka­
mienicy zapłaci. A  to wszystko, aby na teatr 
niemiecki, wedle życzenia Wilhelma, starczyło 
funauszów

Gdy się patrzy na to w7szystko, na bezgrani­
czną zarozumiałość urzędników prusKicli i pła­
szczących się przed nim’ żydów, irudLO oprzeć 
się wrażeniu, że piękne to towarzystwo bezwie- 
wiednie toczy się na dół w7 głąb bizantyriemu 
i kreten.zmu. O Dy tylko nasze społeczeństwo nie 
zaraziło się tj7m trądem, jak już do zbytku 
przesiąkła kulturą pruską. Tu i ówdzie poka­
zują się smutne znaki i trzeba oddać sprawie­
dliwość prasie naszej, że dość dawno już trąbi 
na alarm. Oby ze skutkiem! fttis.

Włochy itfoSsc aneksy! Boini.
W całym oceanie atramentu, który wylewa 

nrasa austryacka celem „wyświetlenia", obecnej 
sytuacyi Austro-Węgier, poświęca się niezmier­
nie mało tegc czarnego płynu omówienia sta­
nowiska W łoch wobec przesilenia bałkańskiego. 
Opinia publiczna Austryi zadowalnia się wia­
domością, że wioski minister spraw zagranicznych 
Tittoni dał przecież jakąś odpowiedź na aneksyę 
Bośni. Ozy jednak tę odpowiedź akceptowały 
miarodajne sfery wdoskie, czy przypadkiem sam 
Titloni nie znajduje się w mnirjszości ze swo- 
jemi zapatrywaniami na aneksyę, o tera się w 
Austryi nie mówi niemal wcale, aczkolwiek we 
Włoszech nie tylko o tem rozmawiają, ale ao- 
słowraie krzyczą po wszystkich miasiach i w7e 
wszystkich partyach politycznych. 7

W łochy są sojusznikiem Austro-Węg-er Jest 
to jednak sojusznik z gatunku tych, którzy dla­
tego tylko zawierają przyjaźń, poniew7aż me 
mogą dość dobitnie wyrazii swrej nienawiści. 
O uczuciaeń, jakie ogromna wńększość narodu 
włoskiego żywi dla Niemców7, a specyalnie. dla 
Austiyi, nie można mieć dw7ócb zdań. Są ońe 
bezwzględnie nienawistne. Tradycya wraik, jakie 
Włosi staczali z Austryą, tradycya polityki 
austryackiej w Lombardyi i Yćeuecyi, są ciągle 
jeszcze bardzo żyw7e i nie przestały wytwarzać 
podłoża, na którem bujme plenią się wszelkie 
antiaustryackie pragnienia 1 marzenia Włochów

Niefortunna politj7ka austryacka wobec W ło 
chów trydencKich i istryjskich, oziębłość mię­
dzy obu Jwoiami, którym zadzierzgnięcie za­
żylszego stosunku między sobą uniemożliwia 
polityka Watykanu i szkodliwa dla interesów

nieraz zawrotu głowy na myśl, iż stoi tak sam 
na sobie samym wsparty. Spojrzał oto na swoje 
stopy, widzi, na jak wrązkiin cokole się wspiera 
i zaczyna się chwiać. Lecz nogi stoją mocno, 
jak wzrośnięte, przytwierdzone długoletnią siłą 
moralną —  tylko głowa się chwieje i raz po­
raź zagląda ponad krawędź, dzielącą człowieka 
od zwierzęcia lut obłąkańca.

Tylke ci, co mają głęboko wrodzony popęd 
etyczny, potrafią odczuwać magnetyzm grzechu. 
Jest to per wersy a, wynikła z moralnego prze- 
rafinowania: nadmiar siły moralnej, pozwalają­
cej sobie na to, żeby, ogarnąwszy 1 wchłonąw­
szy w siebie co ludzkie i normalne, pokoszto- 
wać tego, co nieludzkie i ta lie  tajemnicze ta­
kie niezwj7kłe jak sfinks.

Najbogatsza z natur nowoczesnych, Goethe, 
twierdził, że nie ma takiej zbrodni, do której 
by się nie czuł pociąganym. Byron nie umiałby 
zbrodni spełnić ale przynajmniej chciał za zbro­
dniarza uchodzić i w Manfredzie tak się ta ro­
lą przejmuje, że naprawdę uważa się za nie­
szczęśliwca, który straszliwych dokonał prze­
stępstw. '

Najpiękniejszym typem, świetnym i całkowi­
tym, tego hypnotyzowania się zbrolnią, jest 
Oskar Wilde.

Cala jego, pełna klejnotu/wago blasku, kultu­
ra 1 finezya, przygotowała do tego grurt. Para­
doksalnie wjTśmiewał i nicował moralne formuł­
ki swege społeczeństwa i tak się przyzwyczaił 
brać każdą prawdę i każdą świętość od strony 
lewej, że w7 Końcu sama zbrodnia wydawać mu 
się zaczeja stroną lewą cnoty i czjstości. — 
Zbrodnia, to tylko moralność, postawiona do gó­
ry nogami

Niebezpieczna i kusząca gra pojęć wydała 
D o r i a n a  G r e y a ,  najnrzedziwniejsze dzieło, 
które świat rozumie płytko, jako jednę z arty­
stycznych banialuk, jako fautazyę naciąganą, 
lecz bardzo interesującą. A  tymczasem jestto bar­
dzo znamienna hypostaza, sobowtór poety. Ob­
raz Doriana Greya, czyi1 ów portret, schowany 
na strychu, ażeby ludzie nie widzieli widnej na 
nim i rosnącej nikczemności —  to magnes zbro-

państwa wrażliwość Wiednia na jego preien- 
sye, nie przyczyniają się także do złagodzenia 
tej tradycyjnej niechęci, a częstokroć wprosi . 
nienawiści Włochów do Austryi. Realnjma grun- ; 
tem tej niechęci — poza psychologią traaycyi — 
jest SDrzeczność interesów W łoch i Austryi na 
Bałkanach, względnie na morzu Adryatyckiem. 
Austrya mianowicie dąży dc zamknięcia całego 
Aaryatyku oa wschodu i do przemienienia go 
w jakieś wewnętrzne, niemal austryackie je­
zioro. Tymczasem W łochy widzą słusznie na 
wschodnim brzegu Adryi jedyny naturalny te­
ren zbytu dla nadmiaru swej ludnuści i dla 
hiperprodnkcyi swego młodego, bardzo energi­
cznego przemysłu. W  te strony kierowała się 
zawsze ekspanzya włoska, ilekroć umiało ją  
wytworzyć które z państw półwyspu Apeniń­
skiego. Tędy płynęły statki weneckie, wioząc 
na wschód towary i załogi wojskowe. O ten 
brzeg uderzać będzie najsLniei fala napływu 
włosKmgo, jak długo W iochy pozostaną W ło­
chami.

W  tym zasadniczym momencie rozwoje Włoch 
tkwi też „implicite" ich stanowisko wobec anek- 
syi Bośni, to jest wobec dalszego umocnienia 
się Austryi na wschodnim brzegu błękitnej 
Adryi. Włochy w imię swoich najżywotniej­
szych interesów, w imię całej przyszłości swo 
jego, rwącego się do życia 35 milionowego na­
rodu, muszą sprzeciwić się tej aneksyi. I ten 
kategoryczny imperatyw ich polityki narodowej, 
musi prędzej, czy później wyrazić się w czy­
nach.

Bar. Aehrenthal, zawiadamiając Tittoniego o 
zamiarze aneksyi Bośni, wskazał Włochom jako 
rekompensatę... Tri polis turecki w  A fryce. T it­
toni zadowolnił się tym mglistym obrazem, po­
dobnie jak Izwolski udał, żo zadowalbia się per­
spektywy otwarcia Dardauellów Tittoni bow iem, 
podobnie jak Izwolski nie mógł w danej cliwili 
nic innego powiedzieć. Kiedy jednak pierw7sze 
wrażenie minęło, kiedy szerokie koła myślące­
go politycznie społeczeństwa wTłoskńgo uświa­
domiły sobie dzieiową doniosłość aktu polityki 
austryaekKj, p o w s t a ł a  b u r z a  p r z e c i w  
T i t t o n i e m u  i p r z e c i w  A u s t r y i .  I Durzą 
trwa dotychczas, wzmagając się coraz bardziej 
i coraz groźniej.

Perspektywa możności okupowania Tripolisu 
nie zachwyca praktycznych Wrochów. Nauczeni 
doświadczeniem, drogo okupionem w awanturze 
abisyńskiej, wiedzą om doskonale, że okupacja 
Tripolisn kosztowałaby ich znacznie więcej, niż 
wynosi jej rzeczywista wartość. Pominąwszy 
trudności strategiczne i koszta w przezwycię­
żeniu przeszkód, jakieby okupacyi stawiała nie­
wątpliwie Turcya, Włochy musiałyby w samym 
Trinolisie staczać ciężką walkę ekonomiczną o 
tamtejszy rynek z Francyą i Anglią. Musiały­
by one dla utrzymania tego rynku w swych rękach ' 
osłonić się wysoką protekcyjną taryią cłową. 
co znowu naraziłoby je  na straty tych korzy­
ści, które im zapewniają obecne traktaty han­
dlowo, a pożytek przyniosłoDy im minimalny 
Włochy wiedzą, że Tri polis, aczkclwiek jest' 
niewątpliwie owocem dla nich przeznaczonym, 
nie dojrzał jeszcze, i że zbytnie awansowanie 
się W łoch w Afryce już obecnie nie przynio­
słoby im nic wńęeej, prócz szkody w7prost nieo­
bliczalnej, jaką bjrłoby dla nich przesunięcie 
punktu ciężkości ich polityki zagranicznej z Euro­
py do Afryki. .

Z tych wszystkie! . powodów trypolitański « 
rekompensatę zi * aneksyę Bośni uznała1 cała s

dni. Portret ten żyje i twarz na mm wiądnio . : 
plugaw71 się grzechem, który jego oryginał po - 
pełnia w rzeczywistości. Grey zachowuje twarz 
wiernie czystą, miodą i niewinną a portret co­
raz wstrętniejszjrm się staje. Podłoże i okrucień­
stwo nie zostawia na Grey u ślaau, a na jego 
portrecie wypisuje się ohydą i gmciem. Jest to 
śledzenie zmian i spustoszeń, które sprawia na 
wcwrnąt,'z znanej w malowidle duszy cudownie 
pięknego zbrodniarza każda jego nmeność. To 
Wiide eksperymentu czyni, bada wytrzymałość 
sumienia i wytrzymałość obłudy i piękne1’ An- 
tinousow7ej maski. -

Od dawnu już zwrócono uwagę na to jakieś 
prężenie się Wilde,a ku tragedyi. Wydawało się 
niektórym, że pociąga g j  ku sobie cierpienie, że 
pragnie poddać się wielkim ihłostom życia. Tak^ 
na przykład rozumiał go Hugo v. Hofmansthal ► 
biorący asumpt z wj-sokiej rezygnacyi i szczy 
tności ducha, z jaką Wilde odbywał swą kaźń 
więzienną. Lecz Dorian Grey to całkiem co in­
nego; to typow7e studyum nad magnetyzmem 
grzechu, grzeenn wypieszczonego i wypięknio­
nego zdumiew ającem podobieństwem bohatera 
do samego autora. W W ildzie albo chwiały się 
wartości moralne, albo, co pewniejsza, ze zbro­
dnią w ręku chciał odbyć spacer po linie nad 
przepaścią. Cticiał igrać z niagnetyczncmi ocza­
mi straszliwej pokusy.

Dorian Grey pokarał się; nic wytrzymał i 
zabił się Zabił się też jego przyjaciel, uroczy 
i arystokratycznj' Staroragin z „Biesów7 “ Do­
stojewskiego. I on czarem swj in pękał i zabi­
jał, tak samo niespodziany * paradoksalny w 
każdem słowie i każdym ruchu. Jgrał z grze­
chem i zbrodnią, i tyle sobie nałaaowai fik­
cyjnych podłości na kark, że w końcu ped ich 
ciężarem sromotnie runął.

Myślę, że siostrą ich. jeszcze piękniejszą, uiż 
oni, ale z rysami spaczoiftmi przez niemoc kom 
pozycyi, jesl Panna Ewa Pobratymska...

, Cezary Jellc.ifa.
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opinia publiczna włoska za niedostateczną. 
Śwadom ość tej niedostateczności jest zbyt ja­
sną i powszechną, aby Tittoni mógł zasłaniać 
się tą kompensatą trypolitańską. A  przyjdzie 
ma to tem trudniej, że hasło zer war .a sojuszu 
z Austryą, rozlega się we Włoszech od Jawna, 
l dziś pod wrażeniem ostatnich wypadków i 
wobec zbliżających się wyborów do parlamentu, 
brzmi silniej mz kieJykolw.ek.

Partye opozycyjne z socyalistami i radykal­
nym' socyalistami ra  czele, zajmują wobec 
aneksyi stanowisko wręcz n i e p r z e j e d n a n e .  
To jednak nie budziłoby jeszcze poważnych re- 
fleksyj, jako stanowisko czysto teoretyczne i 
zasadnicze, właściwe wszelkim opozycyom ideo­
wym. Dla polityki realnej znamienmejszym jest 
faat, że uznanie aneksyi Bośni ratraiia na opo- 
zycyę bardzo silną w mieszczańskich stronni 
ctwacb, tworzących większość rządową, które 
szczególnie pod naciskiem przedwyborczej, wy­
bitnie anuaustryackiej agitacyi, zaczynają coraz 
bardziej stauowczo występować przeciw nale­
żeniu W łoch do trój przymierza Aneksya Bośni 
dostarczyła włoskiemu poczuciu narodowemu, 
które zawsze burzyło się przeciw nienaturalne­
mu sojaszowi Wioch z największym ich wro­
giem. Austryą, nowej siły. Okrzyk: „Precz 
z Austryą!-1, „A  basso Austria!14, rozlega się 
dzisiaj od W enecyi do Sorenta. W każdą nie­
dzielę, w  każde święto, odbywają sie we wszyat- 

'•'kich miastach włoskich zgromadzenia publiczne, 
na których zapadają jednobrzmiące re^olncye: 
z e r w a ć  s o j u s z  z A n s t r y ą ,  n i e  u z n a ­
w a ć  a n e k s y i  B o ś n i .

Jeżeli zważymy, że wszystko to dzieje się w 
przededniu nowych wyborów i na schyłku dni 
obecnego parlamentu, to zrozumiemy, że wielka 
ta akcya antiaustryacka nie może przeminąć 
bez wpływu widocznego na kierunek polityki 
zagranicznej W łoch. A  jest to tem pewniejsze, 
że w samych sferach dworskich przeważają 
wpływy antiaustryackie, reprezentowane głównie 
przez młodą królowę, córkę księcia czarnogór­

skiego. Wprawdzie stara się mu przeciwdziałać 
królowa-inatka, która, jako żarliwa katoliczka, 
popiera usilnie Austryę, ale, jak dotąd, usiło­
w an o jei w celu sparaliżowania wpływów sy­
nowej nie odniosły skutku.

Tak tedy także od strony W łoch Anstrya, w 
razie zawuGan woieunych, wywołanych przez 
aueksyę Bośni, nie może spodziewać się nicze­
go innego, jak tj Iko niechęci i nowych utrudnień. 
W i o c h y  s ą  p r z e c i w n e  a n e k s y i  Ro ś n i ,  
a wamnki, które Btawiają w sprawie jej uzna­
nia na przygotowywanej konferencyi międzyna­
rodowej, sa takie, ze Austryą nie mogłaby ich 
przyjąć bez zbyt wielkiego zaparcia się, niemal 
upokorzenia.

Bierny parlament.
JJoresp. „N. Reiormy“ .)

Wiedeń 27 listopada.
Frztz uchwałę dzisiejszej konferencyi prze 

woaniezącycb klubów s y t u a c y a  p a r l a m e n ­
t a r n a  r a c z e j  z a o s t r z y ł a  s i ę .  Stało się 
bowiem wątpliwem, czy załatwienie ustaw y o 
aneksyi Bośni i Hercegowiny, i ustawy, upowa­
żniającej rząd do uregulowania stos udko w  han­
dlowych z zagranicą, będzie w  obecnej sesyl 
m ożliwem;—  ponieważ zaś rząd domaga się za­
łatwienia obydwu ustaw, mogą stąd powstać 
p o w a ż n e  k o m p l i k a c y e .  —  Znaczna część, 
pisłow  okazuje zresztą dziwną o b o j ę t n o ś ć  
d l a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  i większa 
przypisuje aktualność naprężonej s y  t u a c y i 
z a g r a n i c z n e j ,  niż polityce parlamentarnej. 
Posłowie polscy niemniej uznają położenie mię­
dzynarodowe monarchii z a  b a r d z o  t r u d n e  
w  obecnej chwili i dlatego właśnie sądzą, że 
utworzenie g a b i n e t u  p a r l a m e n t a r n e g o  
jest tem konieczniejsze —  Dotychczas jednak 
głosy te pozostają bez należytego oddźwięku w 
innych stronnictwach, których polityka staie się 
eoraz mniej zrozumiałą. Tyczy się to zarówno 
Czechów, jak Niemców, którzy wobec grożących 
niebezpieczeństw międzynarodowych ogiomną 
przyjmują na siebie, odpowiedzialność.

Jest przecież jasnem, że parlament i „gabi­
net prowizoryczny" razem obok siebie istnieć 

- nie będą mogły i jeaon albo drugi ustąpić bę­
dzie musiał. A  jeśli stronnictwa nie zechcą utwo­
rzyć gabinetu koalicyinego, to jest zupełnie ja ­
snem, ito  ustąpi. Pai lament, jeśli me będzie roz­
wiązanym, będzie w każdym razie b e z c z y n ­
n y m,  czyli, — losy państwa, losy blisko 30 
milionów ludności, zdane będą w takiej chwili,

jak obecna, w  zupełności na laskę i niełaskę 
gabinetu „kierowników" —  biurokratów.

Od lat 30, a nawet i dłużej Anstrya nie była 
w takiej trudnej sytnacyi zagranicznej, jak o- 
becnie. Obsadzając w  r. 1878 Bośnię i Herce­
gowinę miała mandat e u r o p e j s k i ,  a więc 
Europa stała za nią. Wiemy, że dziś jest ina­
czej. Nawet trój przymierze, dla którego iuJy 
austiyackie tyłe ponosiły ofiar, w przekonaniu, 
że przez to wzmacniają i zabezpieczają stano­
wisko mocarstwowe i pokój państwa, —  w obe­
cnej najkrytyczniejszej chwili, zupełnie nie d o ­
p i s u j e .  Wiemy i słyszymy, co czyni Apglia, 
co czyni Rosya i  ezegu chce Francya, trzy 
państwa, które łączy „entente" przeciw trój przy­
mierzu, a których polityka o wraca się teraz 
t y l k o  przeciw Anstro-Węgrom. Ale, czy wie­
my, czego chcą W łochy i Prusy, sprzymierzeńcy 
A  ustro-Węgier? Czy słyszeliśmy głosy naszych 
przyjaciół, czy widać następstwa ich polityki 
na korzyść monarchii? Głucha cisza panuje 
w odpowiedzi na te pytania. O państwie wło­
skiem, minister francuski, Pichon, mówił nawet 
wczoraj tak, jak gdyby ono w kwestyi bałkań­
skiej raczej popierało Anglię i R osyę, niż Au- 
stryę. Rząd pruski zachowuje się również zu­
pełnie biernie i pozostawia Austryę własnemu 
losowi, może i własnej armii.

Nawet dz.enmk życzliwie usposobiony dla 
państwa pruskiego, jak „Neae Fr. Presse44, ubo­
lewa dziś nad tem, że trOjnrzymierze okazuje 
„ d y s c y p l i n ę  z u p e ł n i e  r o z l u ź n i o n ą 44, 
a n i e  t a k  s i l n ą ,  j a k  t r ó j p r z y m t e r z e  
f r a n c u s k o - a n g i e l s k o - r o s y j s k i e .  „Na­
dzieje, że Francya, jako pośredniezsa, pospieszy 
Austryi na pomoc, są po wczorajszej mowie 
Pichona i silnem zaakcentowaniu solidarności 
z Anglia - Rosyą, bardzo małe44 *).

W  taniej sytnacyi parlament silny, świado­
my celu, mógłby wiele zdziałać, z jego głosem 
liczyłby się rząd, liczyłaby się zagranica. Par­
lament mógłby wskazać rządowi i dyplom acji

Porażko duplomacy! austriackiej.
W  ntszej korespondencyi wiedeńskiej omó­

wiono już f a t a l n ą  s y t u a c y ę ,  w jakiej 
znalazła się Anstrya, dzięki niezręcznej i ryzy­
kowne poiitwce swoich sfer dyplomatycznych 
w  sprawie aneksy? Bośni. Depresya daje się 
skutkiem tego odczuwać zarówno w parlamen­
cie t iedeńskim, jak  w ogoie w opinii publicznej 
obu części państwa.

Austryackie ministerstwo spraw zagranicznych 
z góry wykluczyło sprawę aneksy? Bośni z pro­
gramu ewentualnie zwołać się mającej konie- 
rencyi europejskiej. Tymczasem zwołanie tej 
konferencyi z deje się dzisiaj nieuniknionem, bez 
względu ua opinię Austryi, która staje tutaj 
sama jedna wobec decyzyi wszystkich innych 
mocarstw.

Dyplomacya austryacka szuka tedy innych 
Jróg do wyjścia z niesłychanie przykrej sytuacyi. 
Jedyną i najprostszą drogą byłoby b e z p o ś r e ­
d n i e  porozumiewanie się A u s t r y i  z T u r ­
c j ą .  W  tym celu zwróciła się Aust-ya, jak 
dzisiejsze depesze donoszą, do Francyi z prośbą
0 interwencyę. Spotkała ją  jednali u p o k a r z a ­
j ą c a  w p r o s t  o d m o w a ;  Francya bowiem 
postępuie tu widocznie w porozumieniu z Rosyą
1 Anglią.

Jednem słowem Anstrya jest dzisiaj prawie 
o d o s o b n ? ‘ o n ą  w kwestyi bałkańskiej, jeśli 
się zważy, że oba sprzymierzone państwa, 
NLmcy i W łochy, co najmniej nieszczere i nie­
chętna wobec niej zajęły stanowisko.

( T e l e g r .  „N. R e f o r m y 14.) 
Upokarzająca odmowa.

Wiedeń, 28 listopada.
N Fr. Piesse4- donosi z Paryża, z autory­

tatywnego źródła, że rząd austro-węgierski zwró­
cił się oficyalme przez swego ambasadora hr. 
K h e y e n h u e l e r a  do rządu francuskiego z

nowe drogi i podnieść powagę i siłę moralną I prośbą, o i n t e r w e n c y ę  w T u r c y  i, celem
T?rtnnrtTTfi TTTrthrtn Al ■* mnnmźna A In —. U__1 . * T\/\TTTnłnrttT-m nn i n Kat Nnłn tlhiiłnh Z A-l V, Vpaństwa wobec przyjaciół i wiogów. A le gdzie 
jest czem się zaimuje w tej chwili nasz par­
lament? Sztucznie, przy pomocy wniosku na­
głego, wprowadzono prowizorynm budżetowe na 
porząaek dzienny, aby uchronić Izbę przed 17 
wnioskami nagłemi, zgloszonemi w dniu wczo 
rajszym a dotyozącemi zaburzeń w rozmaitych 
częściach państwa, łumlu burszów niemieckich 
i t. p.

K o ł o  p o l s k i e  od dwóch dni radzi poufnie 
o sytnacyi i z pewnością zdaje sobie sprawę z 
powagi położenia. Trzeba koniecznie coś uczy­
nić, aby podnieść poziom Izby i jego znaczenie 
polityczne. —  Trzeba ruszyć się poza „martwy 
punkt44, na którym IzDa posłów urknęła. Sz.

T e l e f o n e m .

Wiedeń, 28 listopada, 
postanowienia, aby ustawęW  sprawię postanowienia, aby ustawę ane- 

ksyjną przekazano komisyi podnoszą, że miaro­
dajną dla tej uchwały była r ó ż n i c a  między 
tekstem austryackini a węgierskim tej uchwały. 
Nie ulega wątpliwości, że ustawa w dotycheza- 
sowem brzmieniu p r 2 e | ś ć n i e  m o ż e  i musi 
uledz zmianom.

Wielu posłów domaga się wyjaśnień, odno­
szących s.e do sytuacyi zagranicznej i sądzi, 
że rząd w komisyi, na poufnem posiedzeniu, 
udzieli pewnych inform acjj. -

*) Trzeba sobie powiedzieć jasno i otwarcie to, 
czigo tylko domj ślać się można z wywodów prasy
wiedeńskiej, maskującej z różrych powodów istotny 
plan rzeczy: d y p l o m a c y a  a u s t i o - w ę g i e r -  
8k& p o n i o s ł a  w s p r a w i e  a n e k s y i  B o ś n i  
b a r d z o  d o t k l i w ą  k l ę s k ę .

Pokazuje się, że sprawa tak doniosła nie była 
należycie przygotowana i z przedstawicielami innych 
mocarstw omówiona. Aneksya Bośni zaskoczyła 
opinię publiczną i polityczną całej Europy. Amba­
sadorzy wszystkich państw, nie wyłączając Niemiec
i Włoch, w y p a r l i  s i ę ,  jakoby dla aneksyjnych
planów Austryi dali swoją aprobatę.

Jedyny poważniejszy wywóz przemysłu austryą- 
ckiego na Bałkany z o s t a ł  s p a r a l i ż o w a n y  
na dlugia czasy, kto wie, czy nie na zawsze. Dy­
plomacya europejska, o ile wprost wrogo dla Au­
stryi nie jest usposobiona, wskazuje je j drogę do­
b r o w o l n e g o  p o r o z u m i e n i a  z Turcyą. Ao- 
strya zaczyna w koncercie europejskim odgrywać 
r u l ę  p o p r o s t u  u p o k a r z a j ą c ą .

Najlepiej tę fatalną sytuacyę odczuwa g i e ł d a  
w i e d e ń s k a ,  której targ zdradza od kilku dni 
wielki" zdenerwowanie. R e d  a k c y a .

powstrzymania bojkotu Skulek tej prośby b y ł  
j e d n a k  ujemny, gdyż Francya odmówiła swe­
go pośrednictwa w tym kierunku.

Ambasador Khevenhueller przedłużył Francyi 
życzenie interwencyi w sprawie bojkotu wy- 
chudząc z założenia, że bojkot jest nietylko 
sprawą ekonomiczną Austryi, lecz także sprawą 
polityczną, c b c h o d z  ą e ą  c a ł ą  F u r o p ę ( I ) .  
Dopóki będzie trwał bojkot, A n s t r y a  n i e  
w e ź m i e  n d z a ł u  w  k o n f e r e n c y i  m o ­
c a r s t w  Rząd austryacki wyraził więc życze­
nie, aby i Francya zajęła takiesamo stanowisko.

Rząd francuski odmowił jednak, oświadcza­
jąc, ze im prędzej zbierze się kontereneya, tem 
prędzej ustanie bojkot, że więc Anstrya powin­
na wszystko uczynić, a b y  u m o ż l i w i ć  d o j ­
ś c i e  d o  s k u t k u  k o n f e r e n c y i  i w  ten 
sposób przyspieszyć pokojowe załatwienie zawi- 
ltłań bałkańskich, przyczem zapewne i bojkot 
ustanie. Zresztą Francya uważa bojkot za spra­
wę ekonomiczną, obchodzącą wyłącznie Austryę.

Żądania Czarnogóry.
W i e d e ń  28 listopada.

Jak wiadomo, Czarnogóra żąda od Austryi 
odstąpienia gminy Spizza (Spic), położonej obok 
Antivari nad Aćryatykiem. Spizza jest bardzo 
ważnym punKtem morskim.

Obejmuje ona przestrzeń 36 kilometrów kwa­
dratowych, liczj 1700 mieszkańców —  przewa­
żnie katolików. W  roku i 87* została Spizza 
przyznaną Austryi traKtatem berlińskim.

Przyjacielskie upomnienie.
K o l o n i a ,  28 listonada.

„Koeln. Z tg.44 omawiając sytnacyę na wscho­
dzie, sądzi że jest niepocieszającem zjawiskiem, 
iż dotąd n ie  p r z y s z ł o  d o  p o r o z u m i e ­
n i a  między Austryą a Rosyą w sprawie kon­
ferencji. Różnice opinii miedzy Wiedniem a 
Petersburgiem są znaczne, albowiem Anstrya 
chce usunąć z programu konferencyi omawia­
nie kwestyi bośniackiej i kompensaty dla Ser­
bii i Czarnogóry, podczas gdy Rosya przy tych 
dwóch punktach obstaje. Trudno dziwić się, że 
wobec tego stanu rzeczy w kołach austryacko- 
węgierskich, osądzają sytuacyę jako p o w a ­
ż ną .  Jednak niema powodu do oceniania sy­
tnacyi, jakc z b y t  p o w a ż n e j .  Trzeba Lczyć 
się z ogólną potrzebą p o k o j u  l u d ó w ,  która 
usunie wszelkie obawj

Nie spieszy się.
R z y m ,  28 listopada. 

Jak wiadomo, król włoski W iktor Emanuel, 
d o t ą d  n i e  o d p o w i e d z i a ł  n a  p i s m o  o d ­
r ę c z n e  c e s a r z a  F r a n c i s z K a  J ó z e f a

w sprawie aneksyi Bośni i Hercegowiny. S łj-  
chać, że ma on tę odpowiedź wysłać jeszcze 
przed 2 grudnia

Gil? wolier syiuatyi m m i
Komplikująca się coraz bardziej sytuacya za­

graniczne monarchii uczyniła obie giełdy, wie­
deńską i bndapeszteńską n i e z m i e r n i e  w r a ­
ż l i w e  m i ,  odbierając im chęć do wszelkich 
większych transakcyj. Bezskuteczność w szjst- 
kich usiłowań dyplomacyi austryacniej, aby po­
łożyć kres bojkotowi towarow austryackich w 
Turcyi, rozpowszechnione w  prasie zagranicznej 
pogłoski o z b r o j e n i u  s i ę  Austryi i wyda­
nej rzekomo zapowiedzi o bliskiej m o b i  l i ż ą ­
c y  i ogólnej, wreszcie pogłoska o rychłym wy- 
jeździe ambasadora arstryackiego, Pallavicime- 
go, z Konstantynopola, oddziałały na obie gieł­
dy tak fatalnie, że onegdaj wybuchia na nich 
formalna panika.

Przy zupełnym braku chęci jakiegokolwiek 
kupna, zachwiały się oddawna ustalone kursy 
najpewniejszych papierów. W aiory takie, jak 
akcye kredytowe, górnicze, kolei państwowych 
i t. p. s p a d ł y  w W i e d n i u  w c i ą g u  k i l ­
k u  m i n u t  o 7 do 8 k o r o n ,  poczem spadały 
dalej tak, że zamknięto giełdę z obniżeniem 
kursu, w porównaniu z kursem środowym akcyj 
kredytowych o 12 koron, akcyi kolei państwo­
wych o 15 koron, a alpinów i montanów o 11 
koron

Papiery zagraniczne takie, jak renta rosyj­
ska, losy tureckie i t. p spadły również bar­
dzo znacznie, a różnica w ich kursie wahała się 
przy zamknięciu między 10 a 20 koron. Dopie­
ro koło południa wiadomości Uspokajające z ró­
żnych giełd, spokojne zachowanie się Banku 
angielskiego, a także stanowcze oświadczenie 
komisarza giełdowego dra Poeschla, że rząd nie 
widz. bezpośredniego niebezpieczeństwa wojny, 
wpłynęły na powstrzymanie dalszego spadku 
kursów, chociaż usposobienia giełdy bynajmniej 
nie poprawiły.

Zupełnie w taki sam sposób reagowała na 
wytworzoną sytuacyę polityczną giełda b u d a -  
b e s z t e ń s k a .  W ęgierska renta złota i koro­
nowa spadły tam o pół do jeden procent. Tak 
samo gwałtownie o b n i ż y ł  s i ę  kurs ważnych 
papierów przemysłowych. Analogi, zne, jak w 
Wiedniu, uspokajaiące oświadczenia przedsta­
wiciela rządu, zapobiegły wprawdzie dalszej pa­
nice i derncie, ale mimo to usposobienie obu 
giełd, zarówno wiedeńskiej, jak budapeszteń­
skiej, jest takie, że lada pogioska może na nieb 
wywołać g w a ł t o w n ą  d e r u t ę .  — Barometr 
giełdowy i d z i e  s t a l e  n a d o ł .  Bliskiej po­
prawy sytuacyi oczekiwać niepodobna.

Z obcych teatrów
(Zujmująca premiera. -  „Tantris der Narr14 w Wie­

dniu. — Aktualna . ziuka w Paryżu).
W  powodzi fars, komedyek i operetek zbieranej 

drużyny międzynarodowej, pojawiło się w W  i e- 
d n i u dzieło, posiadające literacką wartość i wy­
wołało znaczne poruszenie, co prawda dla dzieła 
niezbyt pochlebne. Dziełem owem jest „ T a n t r i s  
d e r  N a r r 44 (Błazen Tantris), dramat wierszowa­
ny w 5 aktach ErnoBta H a r d t a, który tego roku 
otrzymał nagiouę im. Schillera. Dramat osnuty na 
tle baśni o Tristanie ł Isoldzio, ł  raczej jedna je ­
szcze wereya tej baśni, którą od wieków zajmują 
się pisarze niemieccy, francuscy i hiszpańscy, po­
cząwszy od Gotfryda ze Strasburga, a nawet wcze­
śniej, a skończywszy na... Wagnerze.

Do tego szeregu przybył obecnie Hardt, młody, 
bo 30 lat liczący laureat. ' W  dramacie jego Tri­
stan, kochający Isoldę i przez nią kochauy, opu­
szcza kraj i kuchenkę na mocy kontraktu, zawar­
tego z meżem Isoldy, królem Knrnwalu, noszącym 
imię Markę. Na obczyźnie prze bywa Tristan lat 
10 i poślnbia tam Isoldę „białoręką44, córkę księ­
cia Arundu. Podobno dlatego, że księżniczka owa 
miała takie samo imię, jak jego droga Isolda „ja ­
snowłosa44, królowa Knrnwalu. Tymczasem król 
Markę jest spokojny, zwłaszcza, że kontraktem ob­
warował się należycie. Albowiem gdyby Tristan po­
wrócił, oboje: on i Isolda mają zginąć, nawet wte- 
dy, gdyby lsoidu nie życzyła sobie jego powrotu, 
nawet gdyby o mm nic nie wiedziała. A  gdyby 
Tristan wymknął się z rąk króla? To i wtedy zgi­
nąć ma Isolda. Król Marko jest widać specyalislą 
do kontraktów.

Ostatecznie był człowiekiem przewidującym, gdyż 
w pierwszym jnż akcie dramala powiadają mu lu­
dzie. że widzieli w lesie Tristana. Król zwołuje 
Daronów na sąd, żądając wyroku śmierci, tymcza­

sowo na isoldę, gdyż Tristana nie ma jeszcze w 
ręce. Baronowie wyroku takiego nie chcą wydać, 
mówiąc, że trzeba najpierwej stwierdzić, ażali Tri­
stan rzeczywiście powrócił

—  Jeżeli Isolda nie umrze, to zrobię z niej m 
dziom upominek —  w jła król Markę.

I  czyni z urodziwej Isoldy upominek... trędowa­
tym. Na wiadomość o tem cągną do zamka rze­
sze trędowatych pod wodzą Iweina, również trędo­
watego. Wstrętna rzesza rozpoczyna wrzaskliwy 
targ o pierwszeństwo w posiadaniu królowej, Roz­
strzyga Iwein, wołając: „Ja będę pierwszy, a wy
losujcie swoją kolej.44 Powstaje nowy wrzask, a zt
chwilę cisza pada głęboka. Zjawia się Isolda w swej-j 
przewspaniałej piękności, ubrana w szarą szatę p o - '
hutniczą. Tak było na scenie wiedeńskiego „Bur
gu“ , antor jednakże chciał ją  w owej chwili m ieć1 
nagą, Logika faktów jest w tym wypadku po stro­
nie poety.

Pum-ędzy trędowatymi znaiduje się Tristan 
w przebraniu. Rozpędza kijem nordę trędowatych 
zabija sztyietem ks, Denowalina, który go wydał 
przed króiem, okrywa swoim płaszczem królowę 
leżącą na ziemi w omdleniu, a potem znika. Przy­
chodzi król Markę, przychodzi tłum ludu. Na w i-. 
dok tego, to się stało, są przekonani, że Bóg wy 
dał wy^ok, żo piorun zabił ks. Denowaiina i roz­
pędził trędowatych. Isolda wraca ao zamku w tryum­
fie jako niewinna.

Ale gdzież jest błazen Tantris? —  zapytuje 
w tem miejscu jeden z krytyków wiedeńskich. 
Wszakże dwie trzecie sztuki przesunęły się przeć 
oczami widza, a bohater tytułowy się nie pojaw ił.' 
Owszem, bohater już dawno jest na scenie. YCe-mt.
że „T autns44 to imię, powstałe z przestawienia,
obu zgłosek imienia „Tristan44. Teraz mają się 
oboje znowu ujrzeć po 10 latach rozłąki. Ale Isol- 
da stała się, jak powiada z przekąsem drugi kry­
tyk, nagle „tristanblind44 i „tristantaub44. Nio po-, 
znaje w błaźnie swojego kochanka. O świcie wzy­
wa Isolda do siebie Tristana 1 żąda od niegc 
zwrotu jaspisowego pierścienia. A przecież pi 
laty dziesięciu ślubowała Isolda, że pójdzie ślepa? 
za każdym, kto jej ten pierścień pokaże. Ale Isol 
da obecnie powiada do błazna: „Pójdę za tobą, je ­
żeli cię pozna pies „Fnsdent44, zostawiony przez 
ciebie w zamku14. 6 w „Hnsdent44, to na pół dzik* 
pies, który jnż poszarpał trzech dozorców. Piei 
poznał swojego pana, powitał go radośnie i rado­
śnie poszedł za nim w świat. Albowiem Tristan tui 
uzyskaniu swej identyczności, 'zrzeka się je j mi­
łych następstw i opuszcza isoldę.

Wiedeńscy recenzenci teatralni podnieśli prze­
ciwko dramatowi Hardta cały szereg zarzutów roz­
maitej wagi I kalibru. PrzedewsZystkiem brak lo­
gicznej konsekwencyi. Następnie dużo grzecnów 
przeciwko psychologii. Pn trzecie brak dobreo-o' 
smaku z tego powedu, że Hardt wprowadzi? na 
widownię ową scenę z trędowatymi, którą w swe; 
baśni o Tristanie i isoldzie opisał Eilhart von 
Oberge, poprzednik na tem polu Gotfryda ze Stras 
burga. Komentator Gotfryda, znany uczony Wilhelm 
Herz, potępił ową scenę słowami, że „czegoś bru 
tainiejszego nie zna cała literatura średniowieczna44. 
Recenzent, powołując się na Herza, potępić Eardta 
aoaając, że co uchodzi jeszcze jako tako w książce 
to jnż razi i odrazę bndzi na scenie. Inny recen­
zent natrząsa, się ze sceny, w której Isolda nie 
poznaje w Tantrisie swojego Tristana i ze złoślb 
wośclą niezbyt wybredną powiada: „Nie zwietrzyła 
go, cierpi bowiem na katar moralny44. Nawet wska-; 
zówki autora dla aktorów nległy njemnaj krytyce.

Ale na jedno zgadzają się wszyscy, chwaląc bez 
zastrzeżoń wspaniały język i piękny wlorsz. I  mają 
słuszność. Wystarczy odczytać, albo usłyszeć owe 
słowa, któremi Tantris maluje postacie i ciała ko­
biece z upajającą wprost barwnośc:ą i palącym ża­
rem. Harat jest poetą. Za poezyę, za literacko kul­
turę, za wspaniaiy język otrzymał nagrodę. P isząc4 
przed kilku laty o równie pięknym, jeżeli nie 
piękniejszym wierszu I języku w „Biednym Hen­
ryku44 Hartmanna, wyraziliśmy pragnienie, ażeby 
nam to dzieło przyswoił Kasprowicz. I  tak się 
stało, bo rzecz sama o to się prosiła. A  gdyby 
kniej miała przyjść na Tantrisa, to znowu należa 
łoby do tłomaczenia pozyskać Kasprowicza.

Na scenie p a r y s k i e g o  „teatru Antoinea44, % 
będącego obecnie pod dyrekcyą Gemiera, gdyż An- 
toine objął „Gdeun44, odbyła się premiera nowego 
dramatu Emila F s b r e ’a p t. „Les Yalnąueurs14 
(Zwycięzcy). Akcya nawiązuje do fikcyjnego pro­
cesu Crawforda przeciwko Hnmbertowej. Znakomity1 
adwokat Daygrand prowadzi zo świetnym wynikiem 
w imieniu hr. Fiimanlego proces przeciwko ban­
kierowi Redanowi. Krążą pogłoski, żo hr Firmani 
wcale nie istnieje, ale Daygrand nie ustępuje na­
wet wobec dowodów. Dopiero przekonał go bankier 
Redan, oświadczywszy, że on sam podstawił fikcyj-* 
nego hr. Firmaniego, ażeby przegrać na rzecz jego 
znaczne sumy i wywieść w pole swoich wierzy-

Władysław  St. Reymont.

1 .

L ato,

aa (Ciąg dalszy.)
Poreozaiy, dziabiąc motyczkami ziemie i to -  

piasto obsypując grzędy, galan^e wyrosłe, ale 
i rnelne zachwaszczone, mRcze bowiem szły w 
kolano, a kacze ziela i nawet osty puszczały 
się gęsto, kiej las.

1 —  Czego człowiek nie sieje, nt potrzebuje, 
to się buinle rodzi — zauważyła któraś, otrze­
pując ze ziem! jakiś chwast wyrwany.

—  Jak każde złe! Grzechu ano nikt nie po­
siewa, a pełno go na św iere.

—  Bo plenny! Moiściewy! póki grzechu, póty 
i człowieka Przeciec., powiadają: bez grzechu 
nie byłoby śmiechu, albo i i i :  kiejby nie grzech, 
toby człowiek aawno zdechł! Potrzebny musi 
być na coś, jako i ten chwast, bo oba stworzył 
Pun Jezus! —  prawiła po swojemu Jagustynka.

— Pan Jezus-by ta stworzył złe! Juści! Czło­
wiek, to jak ta Świnia, wszyćko mad swoim 
ryjem pomacać! —- rzekła surowo Hanka, iż po- 
mflkły.

Słońce już się było wymesio galancie, i mg?y 
opadły do znaku, kiej dopiero ode wsi zaczęły 
nadchodzić kobiety.

—  Robotnice! Czekają, aż im rosa prze­
schnie, żeby se nie zamoczyć kulasów —  szy­
dziła Hanka

—  Nie każdy tak łasy na robotę, jaao wy!
—  Bo me każdy tak musi charować, nie ka­

żdy l —  westchnęła ciężko,

—  Wasz wróci, to se odpoczniecie.
, —  Już się do Częstocnowskiej ochiiarowałano 

na Janielską, bych jeno powrócił. W ójt obiecy­
wał go na dzisia.

—  Z urzędu wie, to musi być co i prawda. 
Ale, łatoś sporo narodu wybiera się do Często­
chowy. Organiścina pono idzie i powiadała, co 
sam proboszcz prowadzi kompanię!

—  A  któż mu to poniesie brzucLo! —  za­
śmiała się Jagustynka —  Sam go nie udźwi­
gnie bez tylachny karwas drogi. Obiecuje, jak 
zawdy.

—  Byłam już parę razy z kompanią, alebym 
co roku chodziła —  westchnęła Filipka z za 
wody.

—  Na próżniaczkę kużden łakomy.
—  Jezu! —  ciągnęła gorąco, me bacząc na 

przycinki. —  A dyć to człowiek jakby szedł do 
nieba, tak mu jest w  tej drodze lekko i dobrze. 
A  co się napatrzy świata, a co się nasłucha, 
co się namodli! Jeno parę niedziel, a w .Izi s,ę 
człowiekowi, jakoby na caie roki zbył się budy 
a turbacyi. Jakby się potem na nowe naro­
dził!

—  Trawda. to łaska Boska tak krzepi! Ju­
ści —  przytwierdzały niektóre.

Od wsi, ścieżka nad rzeką, między szuwara­
mi a gęstą, młodą olszyną, przemykała się jakby 
ku nim jakaś dziewczyna. Hanka przysłoniła 
oczy od słońca, ale niti mogła rozeznać, dopiero 
zbliska poznała Józkę, która leciała, jak jenu 
mogła, już zdała krzycząc- i wyt.rząchając rę­
kami:

—  Hanuś! Antek wrócili! Hanuś!
Hanka prysnęła motyczkę i porwała się. kiej 

ptak do lotu, ale się w mig opamiętała, upu­
ściła podkasany wełmak i, chocią ją ponosiło, 
chocia serce się tłukło, że tchu brakowało i le­

dwie porodziła przemówić, rzekła spokomie, 
jakby nigdy nic:

— Róbcie tu same, a na śniadanie pyzychodżta 
do chałupy.

Odeszła zwolna, bez pośpiechu, przepytując 
Józkę c wszystko.

■Kobiety poglądały na się do cna strapione 
jej spokojnością,

—  Jeno la oczów ludzkich taka spokojna. 
Żeby się nie prześmiewali, co jej pilno do chło­
pa. Jabym ta nie wytrzymała! —  mówiła Ja­
gustynka.

—  Ani ja ! Bych się jeno Antkowi nie za­
chciało nowych jamorów..

—  Nie ma już na podorędziu Jagusi, to mo­
że mu się odechce.

—  Moiście! Jak chłopu zapachnie kiecka, to 
za nią w cały świat gotów.

— Oj prawda, bvdlę się nie tak łacno na­
rowi do szkody, jak chłop niektóry...

Pletły, ledwie się już ruchając przy robocie, 
a Hanka szła wciąż jednako, i jakby z rozmy­
słu pogadując z napotkanemi, chocia i nie wie­
działa, co mówi ni co odpowiadają, ho w gło­
wie miała to jedno, że Antek wrócił i na. nią 
czeka.

— I  z Rochem przyszedł? —  pytała jedno 
w kółko

—  A z  Rochem! Dyć. już wam mówiłam!
—  A  jaki, co? Jaki?
—  Wiem to, jaki? Przyszedł i zaraz z progu 

pyta: kaj Heńka? Powiedziałam i żarno w te 
pędy po was. no i tyła!

—  Pytał o mnie! Niech ci Pan Jezus.,. Niech 
ci , — zaniesła się radością,

Doirzała go już zdaleka, siedział z Rochem 
w  ganku, a uwidziawszy ją, wyszedł naprzeciw, 
w  opłotki.

Szła ku niemu coraz wolniej i coraz ciężej,

chytając się po drodze Dłota, gdyż nogi się pod 
nią gięły, brakowało tchu, dusiły łzy, i w gło­
wie miał?, taki męt, co ledwie zdolila wyją­
kać-

—  Ty żeś to! Tyżeś! — łzy zalały resztę 
słów, nabranych radością.

—  A ja, Hanuś! Ja! —  przygarnął ją  mo­
cno do piersi, a przytulał z dobrocią i z całe­
go serca. Cisnęła się też do niegc zgoła już 
bez pamięci, a jeno te szczesne łzy spływały 
ciurkiem po twarzy zbladłej, i wargi się trze 
sły, dawała ma się w ramiona wszystka, kiej 
tc utęsknione dzieciątko.

Długo nie poredziła przemówić, ale cóż to 
mogła rzec i jak wypowiedzieć, co się w niej 
działo! Dyć byłaby klękała przed nim, dyć by­
łaby prochy zmiatała p-zed nim, więc jeno nie­
kiedy rwało się jej z piersi jakieś słowo, pada­
jąc, kiej to ważno ziarno i kiej ten kwiat, pa­
chnący weselem i oroszony krwią serdeczną, a 
oczy wierne i oddano, oczy pełne bezgranicznego 
miłowania, kładły mu się pod stopy, kiej psy, 
zdając się na wolę jego i na jogo łaskę.

— Zmizerowałaś się, Hanuś — szepnął, gła­
dząc ją piościwie po twarzy.

—  Jakże... tyłam przeniosła, tyłam się wy­
czekała.

— Zapracowała się kobieta — ozwał się 
Rocho.

— To i wy jesteście! Całkiem o was prze- 
pommałam! —  jęła go witać i całować po rę­
kach, on zaś rzekł żartobliwie:

—  Nio dziwota. Obiecałem go wam nrzywieźć, 
to go sobie macie....

—  A men! Mam! — zawołała, stając w na­
głym podziwie przed Antkiem, wybielał bowiem, 
wydelikatniał i taki się widział urodny, mocar­
ny, pański, jakby zgoła kto drugi, pojąć tego 
nie mogła.

—  Przemieniłem się to, co tak po mnie śle- 
piasz? ■

—  Niby n?e, ale całkiem jesteś jakiś zgoła 
inakszy. 44

—  Poczekaj, pójdę w połę do roboty to żar­
no będę, jak przódzi.

Skoczyła naraz do izby do naimiodsze dziecko.
—  Jeszczech go nio w.działeś! —  wołaia, 

wynosząc rozkrzyczanego chłopaka —  popatrz 
jeno, podobny do cię, jak dwie krople.

—  Sielny parob! —  zawinął go w róg ka- > 
poty i pohustywał.

—  Rocho mu na imię! Pietras, a chodźże i 
ty do ojca —  podsadziła starszego, ze jął się 
gramolić na ojcowo kolana, bełkocąc cosik, An­
tek objął obydwóch z dziwną czułością.

—  Robaki kochane, kruszyny najmilsze! Jak 
to już Pietras wyrósł, no, i po swojemu coś 
rajcuje.

—  Trzecie, a taki sprzeciwny, a taki zmyśl­
ny, dorwie się jeno bata, to zara trzaska i gę­
si wyganir — .przykucnęła przy nich, —  Pie­
tras, powiedz: tata! powiedz.

Juści, co zamamrotał i nawet jeszcze więcej 
cosik gwarzył po swojemu, ciągając ojca za 
włosy.

—  Józka, czemu się to na mnie boczysz?) 
Chodźże —  zauważył.

—  A bo to śraię —  pisknęła wstydliwie.
— Chodźże, głupia, chodź1 —  przygarną1 ją 

tkliwie, po bratersku — Tera jnż me we wszy- 
ćkiem słuchaj, kiej ojca. Nie bój się, srogi la 
ciebie nie będę, i Krzywdy ode mnie nie za­
znasz.

Rozpłakała się dziewczynina żalnle, wypomi­
nając ojca i Drata. (0. a. n.)

Austryacki przemysł linoleum i cerat I j n f l l f i U f f l
Pynek

M »rsfcdw  ■iM sioł* 4 * .  W Atclecb*

do wykradania lokali. 
Dywany, chodniki, dywaniki, 

umywalnie. Cerata do obijania mebli.— serwetki, sto­
ły.— Serwetki na tace.— Fartuszki 
damskie i dziecinne.- -Prześcieradła 

Zabawki. —  Płaszcze gmnrwe
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cieli, Mimo to Da\ grand podtrzymuje dalej swoją 
fikcyę, nie chcąc się zdyskredytować jako deputo­
wany i kandydat na ministra sprawiedliwości.

Tymczasem bankier Redan wyzyskuje matoryal- 
nie Daygranda, którego nieprzyjaciele w Izbie de- 
depntowanych mają wnieść interpelacyę w sprawie 
Firmianiegc. Jeżeli Firmiaui zapłaci sumę 700.000 
franków publiczność uwierzy w jego istnienie, a 
Daygrand wyjdzie z rozprawy nad interpelacyą 
zwycięsko. Trzoba zebrać ową kwotę. Zona Day- 
grunda, Magdalena idzie do swego dawnego przy­
jaciela, baLkiera Leprieura który prz,-rzeka dać 
300.000 franków. Ale Daygrand nio chce tych pie­
niędzy, dowiedział się bowiem, że Leprieur niegdyś 
był kochankiem jego zouj. Skandal rośnie i Day- 
granda chce stronnictwo jego wykluczyć ze swego 
lona. Daygrand bierze pieniądze od Le> ieura, a syn 
jego, Julian Daygrand musi się pojedynkować z o- 
szczercą matki, Daygrand zwycięża. Zostaje mini­
strem, alD równocześnie dowiaduje się, że Julian 
padł w pojedynku.

Sztuka dla kilku silnych scen, dla dobrej gry 
aktorskiej i wreszcie dla aktualności z powodu pa­
ni Ilumbert miała powodzenie, kióre poza Paryżem 
byłoby wątpliwom. h. j — e.

KAZIMIERZ KRÓLIŃSK1.

Lift to n o . m m  M im...
L n oię  to ciche, adw entow e dodnia,
Kiedy na niebie gwiazd kiście migocą 
I zorza wstaje krwawa, jak pochodnia...
Ludzie, zbudzeni jeszcze przed północą,
Nizkie, ponure oświetlają chaty,
Ptótmanki na się nbieraią nowe 
I  spieszą tłumnie na święte Roraty —
Lubię to ciche dodnia adwentowe..

Jutrznia... Organy drżą jękiem tęsknoty —
Lud się jak fala zbóż w świątyni słania,
Pełen nadziei i oczekiwanie 
Chwili jaśniejszej, co po przędzy złotej 
Jutrzenki zejdzie z niebios na te łany 
Krwią przesiąknięte, na szlak wydeptany 
Stopą wygnańców, na ten kraj rozdarty 
W  trzy strzępy, jak w trzy pogrzebowe karty.,

LuDię to ciche dodnia adwentowe,
00 nam nadziei tyle w sercach nieci...
Groza w nim wieków, potęga stuleci 
Ciemięzcom wieści wydzwania hiobowe...
1 u ołtarzy lud w pokorze klęczy,
O gwiazdę nieba prosi, o łuk tęczy,
O grom, przed którym kros swój znajdzie zbrodnia... 
Lubię to ciche, adwentowe dodnia!,..

C e le m , o r e g a l o w a n t e  n a k ł a d u ,  p r o ­
s i m y  o  d ł £ Ż l i « i e  n a j w c z e ś n i e j s z e  n a ­
d e s ł a n i e  n r e L s i m e r a t y .

©d admlulstracyL
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Pamięci Stanisława Wyspiailskiego dzisiaj,
o godzinie 9 rano, odprawionem zostało w kościele 
0 0 . Franciszkanów w Krakowie nabożeństwo żało­
bne za spokój dusz. ś. p Stanisława Wyspiańskie­
go, jako w pierwszą rocznicę jego bkonn.

Na nabożeństwo urządzone staraniem specyainego 
komii to złożonego z grona literatów i artystów 
krukowskich, przyszło oprócz rodziny poety wielu 
wybitnych przedstawicieli sztuki, literatury i prasy, 
profesorowie akademii sziuk pięknych, członkowie 
piawiewszystkich artystycznych stowarzyszeńwKra- 
ltowie. 0 ”az liczna publiczność, wypełniająca szcze­
nię świąrt nią.

W  nawie głównej ustawiony był katafalk, na 
którym czterech aniołów dźwigało czerwono obitą 
trumnę, wśród k! tbótv kwiatowych i mnóstwa go­
rejącego światła.

Na chorze, podczas nabożoństwa, oprawionego 
przed głównym ołtarzem, śpiewał chór akademicki, 
pod batutą p. Bełtesława Walewskiego, przy akom- 
paniamencio na organach p. Michała Rwierzyńskio- 
go, następujące pieśni: ,,Sanctus i Benedictus11 
lMtida (z XVII wieku) „Salce regiua", Żeleńskie­
go. „Nad mogiłą1, Noskowskiego. Hymn p. Kaczyń­
skiego i Epituphium z r. 1530.

Sprawy miejskie. Wczora, odbyło się posiedze­
nie sekcyi ekonomicznej Rady miasta pod przewo­
dnictwem r m dra Domańskiego.

Sekcja obradowała w dalszym ciągu nad proje­
ktem budżetu miejskiego na rok 190S1 i przyjęte­
go na dług przedłożenia magistratu, bez zmiany 
wnioski co do działów: IX . (zdrowotność miasta) 
części działu XI. (sztuka i zabytki historyczne) i 
XIV. (sprawy różne).

Na delegatów sekcji do komisji budżetowej wy­
brano r. m.: Beringera,, Dąbrowskiego, Domańskie­
go, .Tudkiewieza, Kosobuckiego i Uderskiego.

Ku CZCi Słowackiego. Zarząd Koła imienia 
Słowackiego T. i .  L. zaw iadam ia, że dnia 29 bm. 
o godz. 4 po południa w szkole św. Szczepana 
przy nhcy Rajskiej, odbędzie się wieczorek ku n- 
czezeuiu powstania libtoDadowego. Koło pań, zaj­
mujących się ochroną, uprasza o jak najliczniejsze 
przybycie, uby publiczność, która niejednokrotnie 
przyczynia się do jej utrzymania, mogła ocenić 
rozwój i podstawy wy chowania narodowego, jakie 
6ic- w dziatwę wszczepia.

SW. Mikołaj. Na cel pomnożenia funduszów akad. 
Koła T. S. L. dnia 5 i 6 grudnia dla sprawienia 
uciechy dzieciom, według dawnego zwyczaju obcho­
dzić będzie św. Mikołaj to rodziny, któro łaskawie 
naprzód w godzinach między 6 — 8 wieczorem zgło­
szą swój adres w lokalu ..Zjednoczenia* przy ni. 
św. Anny 1. 2, II. p.

Z teatru mie|Skieqo. Na środowe przedstawie­
nie. przeznaczono ku uczczeniu duia jubileuszu ce­
sarskiego, wybrano dramat Corneile’a: „Cyd", w 
tłoinaczeniu Wyspiańskiego.

Z teatru ludowego Dzisiaj w sobotę po raz 
pierwszy baśń fantastyczna w 5 obrazach J. N. Ka 
mińskiego ze śpiewami i tańcami p. t. ,.Twardow­
ski na Krzemionkach11. Sztuka tu, zawierająca wiele 
humoru i dow-RU, cieszy się stale wielkiem powo­
dzeniem na scenach ludowych.

Z powodu wrpadającej na niedzielę roeznicy po­
wstania listopadowego, wystawia toatr ludowy sztukę 
patryotyczną. w 4 aktach p. t. „.Tan Kiliński*1. Do 
sztul-i tej sprawiono nowe kostyumy i dekoracye.

g iwnycli rolach wystania pp. Toleński, Konar­
ski, Modzelewski, Sarnowski, Kwieciński, Zielińska. 
Konarska, Grabów ka i inni.

Niedzielne popołudniowe przedstawienie wypełni 
cieszący się zawsze powodzeniem wodewil krakow­

ski ze śpiewami i tańcami K Majeranowskiego pt. 
„Muchy Kleparskie.

Wybory do Izby handlowej Uzupełniające wy 
bory do Izoy handlowo - prz. mysłowej w Krakowie 
odbędą się w dniach 9 i 10 grudnia. — W  dniu 
9 grudnia odbędą się wybory z działu handlowo- 
go, 10 grudnia z działu przemysłowego.

Nieporządki. Opady wodno i obniżenie się tem­
peratury w ostatnich kiiku dniach przemieniły uli­
ce naszego miasta w kałuże błota. Zarówno cho­
dniki, jak tory jezdne, pokryte s j grubą warstwą 
błota, nad którego usunięciom nie wiele zadają so­
bie trudu ani służba kamieniczna, ani zakład czy­
szczenia miasia. Szczególnie ulice poza śródmieściem 
przedstawiają obraz znacznego zaniedbania Jeśli 
obecna słotna aura potrwa dłużej, niemiła wyłania 
się peispektywa dle Krakowa.

W  podkopie kolejowym przy nlicy Lubicz pod­
czas wykonywania robót betonowych, rozkopano 
chodnik na znacznej przestrzeni i dotąd mimo kil- 
kutjgodniowego czasu, go nie naprawiono Sama 
stosunkowo pora nie stoi na przeszkodzie drobnej 
robocie brukarskiej, a w\ datek w kosztorj’ sie ro­
bót betonowych w nlicj- Basztowej, obejmującym 
kwotę 1.20.000 koron, chyba także pomiościć się 
powinien. Ze względu na oż.ywiony ruch w tom 
miejscu u wjazdu do dworca, buuownictwo miej­
skie zarządzi zapewne co nałoży, nie czekając wio­
sny

Z Podgórza W  niodzielę 22 b. m. staraniem 
oddziała kolarzj' Sokoła podgórskiego odbyły się 
wyścigi drogowe na szosie Podgórze-Mogilanj-, pier­
wszo o tak późnej porze, locz odkładano z powodu 
ciągłej niepogody i zimna z niedzieli na niedzielę 
dopiero w tym dniu udało się je ur/.ądzić. Mimo 
chłodu do zawodów tych stanęło 10" Startujących. 
Biegów' było dwa. W  pierwszym o mistrzowstwo za 
rok 1908 10 km, szarfo mistrzowską zdobył druh 
A. Surowieck:, przebywając przestrzeli tą w 22 mi­
nutach 20 sek. Drugą nagrodę <zdobył druch F. 
Lenartowicz w 24 minutach 5 sek, W drugim bie­
gu 5 km. pierwszy, przebył druh J. Jaworski w 11 
min. 20 sok., następni kolejno druh Kice, Kurza- 
wiuski, Reindl, "Figwer, Nikiel, Benet i Kostka. Po 
wyścigach zebrali się członkowie w gmachu Sokoła, 
gdzie nastąpiło rozdanie nagród.

£  k ra ju .
Przyspieszenie wypłaty pensy! urzędniczych

Ministerstwo skarbu . W' zw iązku z zarządzeniem, 
że z okazji 60-letniego jubileuszu cesarza w dniu 
2 grudnia b. r. służba wo wszystkich urzędach i 
władzach w obręhie zarządu skarbowego ma być 
wstrzymana o ile daisze jej prowadzenie nio jest 
nieodzowne, —  rozporządziło, żeby kasy skarbowe 
(główne kasy państwowe, główne kasy krajowe, 
krajowe kasy skarbowe, krajowe nrzędy płatnicze) 
oraz urzędy zarządu skarbowego (urzędy podatko­
wo itd.) mają uiścić wyrdaty, przypadające na 2 
grudnia b. r. (w szczególności takżo wypłaty7 eme­
rytur i zaopatrzoń) już dnia ] grudnia b. r., zaś 
wypłaty przypadające na 1 grudnia b r. (w szcze­
gólności także pobory służbowe) już 30 listopada 
b. r.

Tarnów, 27 listopada. (Przyczynek do kultnrj' 
niektórych radnych. —  Obchód 1 stopadowy. —  
Sądy przysięgłych. —  Zapiski poliejjne).

Na wczora jazem nosiedzeniu Rady miejskiej to­
czyła się djskusya, której milczeniem pominąć nie 
mozemj. Radny dr R a p p a p o r t ,  jak już donie­
śliśmy, na początku swej mowy w sprawie licyta- 
cyi opłat konsumcj-jnych, załatwił swe rachunki z 
redakcyą miejscowego tj godnika „Pogoń11 za arty­
kuł, w którym jego wystąpionio w Eadzio miej­
skiej z L9 bm. poddano surowej krytyce. Zacze­
pionemu wolno się bronić; a p; n:eważ dr Rappaport 
czuł się obrażonym, jako ładny, przeto uważał za 
stosowne rozprawić się z ..Pogonią", co w zupeł­
ności rozumiemy. Dopiero przy końcu swej mowy 
dr Rappaport zażądał od łun mistrza, aby w razie 
uowtórzenia się podobnych ataków, usunął ze sali 
sprawozdawców prasy. Sprawę wspomnianego arty­
kułu poruszył także radny .T a m r o w i e. z dosyć 
ostro, co dało asumpt radnemu S t a p f o w i do 
gwałtownego wystąpienia, ił. Stapf prosił wprost 
burmistrza, aby sprawozdawców dziennikarskich 
z sali „wyrzucił". Burmistrz dr T e r t i l  i dr 
S c h ii t z o r . który wziął w obronę sprawozdaw­
ców, zajęli poprawne stanowisko. Powyższa dysŁu- 
sya jest tak znamiennną dla tarnowskich stosun­
ków, iż ją bez komentarzy podajemj-. (Na '‘zemże. 
w razie usunięcia sprawozdawców, polegać będzie 
j a w n o ś ć  obrad Rad\ miejskiej? Pp. radni mo­
gliby w takim razie sprawy miejskie załatwiać tak 
dobrze przy kuflu piwa, jak w ratuszu. Przyp 
Red.).

Staraniem Tow. „Sokół" odbędzie się w niedzielę 
29 bm. uroczjmty obchód, celom uczczenia rocznicj* 
p o w s t a n ia  listopadowego. Głównym punktem pro­
gramu będzie odegranie „Nocy w Belwederze".

Z bieżącej kadoncyi sądu przysięgłych mamy do 
zonotowania dwie rozprawy, które się odbyły onc- 
gdaj. I  tak z początkiem b. tygodnia na ławie o- 
skarżonych zasiadł St. Phrapusta, oskarżony o cięż- 
kio uszkodzenie ciała. Rzecz się przedstawia nastę­
pująco. Przed kilku miesiącami Chrapnsta wraca .ąc 
w stanie nietrzeźwym z jarmarku do domu wstąpił 
z dwoma towarzyszami do karczmy Mansdorfa w 
Woli lubeckiej. W  karczmie wszczął kłótnię z kar­
czmarzem, jego synem i żoną. poczem karczmarza 
uderzył flaszkę tak silnie w głowę, iż nadwerężył 
mu oko. Skutek uderzenia był fatalny: Mansdorf 
oko stacił. Rozprawie przewodniczył radca Korytow- 
ski, oskarżał zast. prok. Skrowroński, bronił adw. 
dr Goldberg Sędziowie przysięgli zaprzeczyli py­
tanie w kierunku ciężkiego uszkodzenia ciała, skut­
kiem czego Chrapusta został skazany tv lko na 4 
dni za wybicie szyby i stłoczenie trzech flaszek 
piwa w czasie kłótni.

Druga rozprawa miała za tło zabóstwo Dnia 4 
pąździernika b. r. niejakiego Antoniego Ordochę na 
Iludach pobili Norbot Orliński, Roman Urbanowicz, 
Józef Brunicki i Zygmunt Stach, zadając mu leklao 
ranj. Ordecha pragnął się zemścić, stanął przed 
karczmą z kołkiem, a biedy z karczmy wyszedł 
Orliński, zamierzył się na niego kijem Wtedy 
Orliński wrócił do karczmy, pochwycił za szklankę 
i tak pilnie uderzył nią w głowę Ordochę, iż ten 
w parę dni żjeie zakończjł. Rozpraw io przewodni­
cz’ ł radca Rybarski, oskarżał prok. Jakubowski, 
bronił em. sekr. sąd. K iwalski. Obrona wykazała 
nlepoczjtali.ość Orlińskiego w czasie spełnienia 
czynu, skutkiem czego uwolniono go od zabóistwa, 
a skazano na 2*/* miesiąca aresztu za przekrocze­
nie z § 523.

W  tjTch dniach policji tarnowskiej ndało się za- 
aresztować Jana G r z e s i e w i c z a  z żoną, bardzo 
niebezpiecznych złodziei, znanjdi prokuratoryi kra­
kowskiej z powodu kradzieże7, popełnionej w Krze­
szowicach. Grzesiewiczów przj dybano na kradzieżj' 
w domu ks. prałata Bernaekiego. Również areszto­

wano i oddano prokuratoryi niejakiego Pawła 
G ustka, za kradzież skór baranka perskiego war­
tości 300 kor. na szkodę p. Berkelbammera. Gustek 
znany jest jako nałogowy złodziej.

Krwawa uczta. Z Librantowej donoszą nam: 
W  dniu 22 b. m. przybył p. Wojciech Gzyszezaii, 
obywatel z Krakowa, de swego teścia Józefa Mol­
ki, naczelniKa gminy Librantowa w odwiedziny.— 
Ten, chcąc uczcić zięcia i córkę, zaprosił do siebie 
na wieczór krewnych i znajomych. Podczas roz­
mowy p. Wojciech Czjszczan, mając przy soDie 
browning, zaczął pokazywać wieśuiakom sposób u- 
żywauia tej broni. Podczas manipuiacj i padł strzał, 
a kula przebiła na wylot głowę jednego z gości, 
Józefa Porębskiego, gospodarza z Librantowej, któ- 
rj upadł na ziemię, a krów buehla przestrzelonem 
okiem, nosem i ustami. Obecni rzucili się na ratu­
nek nieszczęśliwemu, który dawał jeszcze znaki ży­
cia, poczem odwieziono go o godzinie 12 w nocy 
do szpitala w Nowym Sączu, gilzie w godzinę ży­
cie zakończ, ł, pozostawiając pięcior sierot i żonę 
w odmiennym stanie. P. Czyszozan sam zgłosił się 
na posterunku żandarmeryi w Nowym Sączu, jak 
również u sędziego śledczego z doniesieniem o tym 
nieszczęśliwym wypadku.

Przemyśl, 27 listopada. (Z Rady miejskiej. —  
Wybory. —  Uprowadzenie dziewczyny).

Na wezorajszem posiedzenia Rady miojskioj bur­
mistrz dr Doliński odpowiadał na intcrpelacye. — 
R ^ztę posiedzenia zajęły wybory do komisj i, mia­
nowicie dla załatwienie reklamaeyj wyborczych i 
elektrycznej. Do tej drugiej wszedł z łona odozv- 
cyi radny dr Bernard Gans.

Na tablicach pojawiły się w piątek ogłoszenia 
w sprawie wyboru połuwy Rady miejskiej. Lista 
wyborcza będzie wyłożoną w prezydyom magistra­
tu do 12 grudnia b. r.

W o środę 25 listopada b. r. zniknęła z domu 
swoich rodziców 22-letnia Julia Sieciak-Berezka. 
W y wiózł ją, jak się okazało, fiakrem do Radymna 
niejaki Zygmunt Mazurkiewicz, który się przedsta­
wił, że jesf ekonomem w jednym z majątków pod 
Przemyślem Mazurk ewicz urzidził w poniedziałek 
23 bm. baczne zaręczyny z Berezkówną, przj’ czem 
ooie^ał rodzicom, ludziom biednym, że ich obsypie 
pień ądzmi. W  ton chytry sposób potrafił^ uśpić 
czujność Steeiaków i nagle wyjechać razem z „na­
rzeczoną11. Nie ulega wątpliwości, że rzekomy Ma­
zurkiewicz jest handlarzem żywego towaru. Starał 
się on nawiązać stosunki także z iunemi tutejsze- 
mi biednomi dziewczętami i nakłonić j.i pod roz­
maitymi pozorami do wyjazdu. Nigdzie się mn 
jednak tak nie powiodło, jak z ową Jnlią Berezką, 
po której wszelki słuch zaginął.

Tarnopol. (Grabież kaplicy.) Dnia 21 b. m. za­
grabili Rusini we wsi Maryance pow. tarnopolskie­
go na wyłączną swą własność karlicę mimo tego, 
że kaplica ta powstała z funduszów, złożonych 
w większej części przez Polaków i to w znacz­
niejszych kwotach, oraz że od lat 10 w kaplicy 
odbywały się naprzemian nabożeństwa dla Polaków 
i dla Rusinów.

Zajęcia kaplicy dokonano z polecenia parocha 
grecko-katoiiekiego z Kupczjniec, k3 . Mykietki, do 
którego parafii należy Maryanka. Gdy w dnin 21 
b. m. przyjechał polski ksiądz Nowacki z Nastaso- 
wa, aby, jak zwykle, odprawić nabożeństwo i pier­
wszą spowiedź z dziatwą polską, zastał, drzwi zam­
knięte, a Rnsini oświadczyli mu, że go nie wpu­
szczą do kaplicy. Jest to jaskrawe naruszenie Po­
laków W posiadaniu i zwykła grabież mienia pol­
skiego, Niestety tego rodzaju wypadki są coraz 
częstsze na wschodnie1- kresach.

dZe św ia ta .
Siadami kapitana z Kopenicku. —  Do urzędu 

gminnego w Satoralja Ujhely przybył młody czło­
wiek i przedstawił się jako agent policyi w7 Buda­
peszcie, ok >za ąc pisemne polecenie przedsięwzięcia 
rewizyi w urzędzie i w kasie z powodu pewnej 
sprawy kryminalnej. Ponieważ zachowanie się je­
go budziło pudejrzenie, polieya miejscowa wdała się 
w tę sprawo. Uwięziła owego agenta i stwierdzi­
ła, że okazane przez niego doKumenta są siałszo- 
wano. Niedoszły kapitan z Kopeniek nazywa się 
Gejza Pecsan i jest pomocnikiem fryzyerskim, czę­
sto już karanym.

Masowe zatrucie w szkole. Jak donoszą 
z Gracn, w szkole męskiej w Marburgn wrzneił 
jeden z chłopców kawałek witryolu miedzi do 
dzbanka z wodą. Skutkiem napicia się tej wody, 
zachorowało 21. dzieci. Przywołany natychmiast le­
karz, uratoe ał od śmierci wszystkie dzieci, które 
jednakże są jeszcze pod opieką lekarską.

Katastrofa na okręcie. Okręt „Sardinia", który 
zniszczony został przez pożar, rozbił się, jak do­
noszą z Malt", na wybrzeżu . Dotąd wydobyto 27 
zwłok, a 52 osób umieszczono w szpitalu. Ratunek 
był uniemożliwiony z powodu burzy. Podróżni 
arabscy nie chcieli skakać do wodj', chociaż był to 
jedyny sposób ratowania się.

Wiadomości osobiste. Na premierę „Nocy li­
stopadowej" p r z y b y li  dziś z Warszawy redaktoro- 
wie dr Józef Wolf, Feliks Fryzę, Stanisław Kem- 
pner, Ignacy Grabowski i Jan Lorentowicz,

DO selonu „Ars" przybyły w tych dniach na­
stępujące obrazy: profesora Leona Wyczółkowskie­
go „Siisa niebieska", „Krwawy zachód' i „W ie- 
śuiaczka", Stanisława Wyspiańskiego rysunek do 
poematu „Akropolis", Jana Styki „W różba szczę­
ścia11 i Tadeusza Stvki „Polka".

Siub. Dnia 21 bm. w Banilowio Ruskim na Bu­
kowinie odbeł się ślub inżyniera górniczego Feli­
ksa Drobniaka, dyrektora kopalni wosku w Bory 
Sfawiu, z panną Katarzyną Bohosiewiczówną, córką 
Heleny z JaKóbowiezów i ś. p. Michała, właściciela 
dóbr ziemskich.

Dzisiejszy numer „Nowej Reformy" zawiera 12 
kolumn. Na Btr. 5 w dziale inseratowym zamie­
szczamy nowelę Coppe’ego p. t. „Dziad".

Uniwersytet ludowy im. A. Mickiewicza
17 s o b o tę : Br K o la u k o w s k i: „Historya k o lsk i w dob ie  

odrodzenia**".
W niedzielę: Dr Ludwil Brnner: „Wielkie zagadnie­

nia przemysłu*.
W poniedziałek: Dr Kolaukowski;. „Historya Polski w 

dobie odrodzenia"
Powszechne wykłady uniwe^syteckiB.

(W »uii I szkoły realnej przt ai Studenckiej o 6 wiecz.)
W poniedziałek: Dr Zdzisław Jachimecki. „Herosowie 

muzyki (Ecothoven;
Bnpertoar Teatru miejskiego w Krakowie.

W sobotę .Noc listopadowa", dziesięć scen dramaty­
cznych, napisał Stanisław Wyspiański Hastracya muzy­
czna B Raczyńskiego.

W niedzielę po połuduiu: „Car Samozwaniec"; wie­
czór: „Noc listopadowa *.

W poniedziałek: „Nor listopadowa".
We wtorek: „Noc listopadowa".
We środę uroczysto przedstawienie ku uczczeniu dnia 

jubileuszu cesarskiego: ,.Hvmu“ ; „Cyd", tragedya P 
Corneillc’a w tłom. St. Wyspiańskiego.

We czwartek: „Noc listopadowa".
W  piątek „Noc listopadowa".
W oObotę: „Klub Ibsena" —  Shawu,
W niedzielę po południu „ 2 x 2  =  5“ ; wieczór: „Noc 

listopadowa".
Repertoar teatru ludowego.

Dziś: „Twardowski na Krzemionkach".
W  niedzielę po południu: „Mucgy kleparskie"; wie­

czór: „Jan Kiliński".
Z kaientiarza. W niedzielę 29 listopada- baturnina m. 

i lliuminaty p .; w poniedziałek 30 listopada: Andrzeja 
ap. i Justyny; we wtorek I grndnia: Elg.usza i Nati iii 
wdowy

Wschód słońca 29 listopada o godzinie 'i min. 17, zachód 
o g. 3 m 41: długość dnia 8 godzin min. 24.

Z KrakowsKlego obserwatoryum. Bnia 27 listopada te7 
mometr doszedł od -+- 2 3 do •+• 4 3 C.; — barometr
podnosił się.

Dnia 28 listopada o godzinie 7 rano 6tan barometru 
749-1 mm., termometru 4- 1-7 C.; w:atr zachodni.

Z e  s t o w a n y s z e a .
Z Towarzystwa Szkoły Ludowej. (Posiedzenie 

Zarządu głównego. —  S. p. Amelia K l e m e n s i e -  
w i e ż o w a  i ś. p. Balbina W  o 1 s z e z a n o w a. —  
Konkurs na monografię o S l o wT a c k i m. —  Po- 
dz:ał referatów —  Wybory).

Drugie posiedzenie Zarządu głównego T. S L. 
odbvło się w Krakowie w dniach 21 i 22 b. m.

Na wstępie prezes T. S. L. uczcił w osobnem 
przemówieniu pamięć zmarłej duia 20 bm. ś p. 
Amelii Klemensiewiczowej, wiceprzewodniczącej Za­
rządu Koła II Pań, w Krakowie. Postanowiono zło­
żyć wieniec na jej grobio i wysłać depiuaeyę do 
p. radcy Klemensiewicza, celem złożenia mn imie­
niem Towarzystwa wyrazów kondoleneyi.

Uczczono także pamięć zmarłej przed kilku tj_- 
godniami we Lwowie ś. p. Balbiny Wolszczanowej. 
która nezj-niła Towarzystwo Szkołej Ludowej spad­
kobiercą uniwersalnym swojego majątku, przezna­
czając 40.000 koron na rzecz Bursy T. S. L. we 
Lwowie, oraz 34.000 k^ron do dyspozycji Zarządu 
głównego T. S. L. Przez powstanie z miejsc w licz­
nym komplecie zebrani członkowie Zarządu głównego 
T. S. L. i Rady nadzorczej uczcili pamięć obu szla­
chetnych niewiast.

Punktem ciężkości obrad była sprawa reformy 
biura i administracji wewnętrznej T. S. L. Stałe 
bowi«mi powiększanie się agend Towarzystwa wy­
maga koniecznego uproszczenia i ułatwienia prac 
biurowych Towarzystwa.

Na posiedzeniu ni- dzielnem, trwająeem (z2-gudzinną 
przerwą) od 10 rano do 9 l /a wieczorem, załatwił 
Zarząd główny między innemi sprawę konkursu na 
monografię o życiu i dziełach Juliusza S ł o w a ­
c k i e g o .  (Zob. Zapiski literac ie. Przyp. Red.).

Z kolei omawiano sprawę budowy gmachu sc-mi- 
naryum i gimuazyum T. S. L. w Białej W  semi- 
naryum nanczycielskiem T. S. L. imienia Franci­
szka Preisendanzu w Krakowie, postanowiono utwo­
rzyć 2 stypendya po 140 koron dla dwóch uczenie: 
l Białej i Morawskiej Ostrawy.

Przyjęto do wiadomości, że Rada miejska w Mc 
rawskiej Ostrawie uchwaliła podnieść subwencję 
na rzecz tamtejszej wydziałowej szkoły polskiej 
T . S. L. z 40 00  na 5000  koron. Uchwalono zor­
ganizować szkołę uzupełniającą przemysłową w 0 - 
strawie Morawskiej, a nadto zreorg inizować istnie­
jące przy szkole bialskiej kursa dla rękodzielni­
ków.

Z koJei przystąpiono do podziału pracy między 
członków Zarząan głównego, a przedewszyatkleiŁ 
uchwalono, aby dotychczazowy referat spraw szkol- 
n.ch, skupiający w sobie sprawy szkół średnich, 
ludowych, ochron i burs podzielić na kilka oddziel­
nych referatów. Po wyczerpującej nad tą sprawą 
dyskusyj, uchwalono referat dotychczasowy podzie­
lić na 5 oddzielnych referatów, a mianowicie: 
1) Szkoły średnie, t. j. gitnnazya, seminana 1 szko­
ły zawodowe. 2) Szkoły ludowe, mieszczące się w 
budynkacn T. S. L. i pozostające na etacie krajo­
wym oraz szkoły Indowe, prowadzone we własnym 
zarządzie przez T. S. L. 3) Kursa dla analfabetów
1 kursa nauki elementarnej dla dzieci. 4) Bursy, 
ochronki, ogródki frooblowskic. 5) Dla sprawy bu­
dowy i organizacji szkół utworzono osobną komi­
sy?, złożoną z 3 członaów Zarządu głównego.

Przyznano renumeracyc 13 nauczycielom i nau1 
czycielkom przy szkołach T. S. L. za wydatną pra­
cę oświatową pozaszkolną oraz subwencje Kołom 
T. S. L. w Brodach, Potoku Złotym, Krośnie, Ku­
rowicach, Zabłotowie, Lwowie (Kołu im. Kościu­
szki). Wreszcie dokonano wyborów do wydziału ści­
słego oraz komisyj- organizacyjnej (oddziały kra-. 
knwski i lwowski), szkolnej, prawniczej, w j dawni' 
czej, kwalinkacyjnej, prasowej, skarbowej, przedsię­
biorstw, loteryjnej, kalendarzowej i komitetu redak­
cyjnego „Przewodnika Oświatowego".

Polskie Tow Szkoły ludowej w Wiedniu, u- 
trzymujo 3 szkoły, 3 czytelnie bezpłatne, 1 ochron­
kę i 1 szkołę dla analfabetów. Je-tto ważny no- 
8terunek na obczyźnie, dlatego prosimy rodaków, 
aby zapisywali się na członków z wkładką roczną
2 kor 40 hal. —  Suma ta nie zuboży nikogo, a 
liczny zastęp członków, ułatwi Towarzystwa npła 
canio lokali i nauczycieli. Na kupno domu, zamoż­
niejsi mogą kupować o b 1 i g a c y e stukoronowe, 
od których płaci Towarzystwo 3 pre. jak kasa po­
cztowa. Puszki Towarzystwa znajdują się w Kra­
kowie w handlach pp Hawełki, Krzyżanowskiego, 
Ilorliczki, Reima i Ska, Sataleekiego i Friimla. 
Ofiary na „Gwiazdkę" prosimj7 posyłać pod adre­
sem: Polskie Tow Szkoły lud. Wien V /, Stolberg- 
gasse Nr 32. W  tym roku jest 200 dziatwy bied­
nej do okrycia.

Z uniwersytetu ludowego W  lokain „Czytel­
ni robotniczej" na Zwierzyńcu o godzinie 4 popo­
łudniu odbędzie się publiczny bezołatny wykład St. 
O ty „O powstaniu listopadowem". —  W  lokalu 
„Czytelni robotniczej" w D ą b i u  o godzinie 3 po 
połndniu wieczorek listopadowy. Wykład dra E. 
Wróolewskiej, śp.ew kwartetu choru robotniczego, 
skrzypce, obrazy świetlne. W  lokalu „Czytelni ro­
botniczej" w Rakowicach o godzinie 3 popołudniu 
p. T. Jemielewski wygłosi odczyt: „Skąd się wzięły 
kamienie11. —  W  lokalu „Czytelni robotniczej" w 
Dębnikach o godzinie 5 popołudniu dr T. Ringol- 
heiro mówić będzie o ubezpieczeniach robotniczych.

Uniwersytet ludowy. Zarząd główny uniwersy­
tetu ludowego im. A. Mickiewicza urządza na pro 
wlncyi następujące wykłady popularne:

T a r n ó w :  w sobotę 28 bm. o godz. 8 1/,  w sali 
stow. roborn. (ulica Targowa 10, I) p. dr Z Go- 
lińskn: „Kwestya robotnicze w przemyśle" (z o- 
brszami).

B o c h n i a ;  w niedzielę 29 bm. o goaz 7 w 
sali stow. robotn., ulica Kowalska, p. B. Limanow­
ski: „O powstań^ listopadowem11.

S z c z a k o w a :  w niedzielę 29 bm o godz. 5 
po południu w Unii górniczej p. St, Krauz „Roz- 
wój życia na ziemi" (z obrazami).

T r z e b 5n i a :  o godz. 7 l / j  w sali p. Landaua 
„O ziemi, słońcu i gwiazdach" (z obrazami).

Towarzystwo miłośników sceny urządza 29 b.

m. przedstawienie amatorskie w sali Domu robi 
tmczego ulica św. Tomasza 37. —  Odegrane będzie 
„Kordyan", scena więzienna, i „Matka żyje", obra­
zek dramatyczny w dwóch odsłonach. —  Początek 
o godzinie 7.

Z KÓfka filolop. U. U. J.“ w  niedzielę dnia 
29 b. m. wj głosi p. Iiodbod odczyt p. t. „Uebep 
Ludwig Anzengrubcr" w sali Bibl. germ. Collegium 
Novuni.

Dziat ekonomiczny.
Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Kranówie.

Kraków. 27 listopada. Na dzisiejszy targ spędzono bydła 
rogaiego 421, leląt 328. owiec, i kóz 7. nierogacizny 
533; razem 129* zwierząt. Płacono za jeden cetnar me­
tryczny i f  woj wagi: ochaje od 50 — do 54’ —„ woły 
54 — (lo o-—, ki owy od 50’— do 58"—, jałownik od 
50-— do 53*—, c cięta od 6 2 — do 75’ —. merogaciznę 
tuczną od JO’ — do 106-— ; bitej wagi: nierogaciznę ud 
116"— do 120'- . Z zakupionych na oko płacono et 
sztukę: woły z pas„;T oii 150 — do 250-— krowy od 
72-— do , buhaje i jaiowki od 50 — do 160-—, cie­

lęta od 20’— do 50-—, owce i kozy od 14-— do 18’—. 
buhaje —•— do — .

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na m.ą,sco- 
wą konsumcyę 806 sztuk, na konsumcyr innych gmin 
kraju 412, na ensport za granicę kraju bydła rogatego 
76. na eksport za granicę Kraju nierogacizny —.

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.
Cennik ziemioołoaow. Kraków, 27 listopada. -Piacono za 

100 kiiogr.. Pszenic? biała —■— do — .—, ozetwona 
i ż.ółta 22-50 do 24 40, węgierska — •— do —•— ; żyto 
krajowe 21-00 do 22 00, węgierskie — do — — ; ję­
czmień na krupy 1500 do 16‘80, browarny —•— do —■—, 
na pajzę 13'80 do 14’80; owies z opłatą akcyzową —•— 
do — ; proso —•— do —‘— , jagły 2j ‘— du 2 i ' — ; ta­
larka 17-50 do IS'50; kukurydza 16’40 do 20'0G, groch 
24-00 do 29'— ; fasola 19-Oo do 32’— ; wćka 15'— do 
16 50; izepak zimowy 30-— do 32-00, koniczyna na­
sienna czerwone —’— do —•—, biała — ■ — do —•— ; 
tymotka — •— do — ; esparsetta — do — ■— ; so­
czewica 20'— do 32-— Stoma 6'4U do 7'60; siano 6-so 
do 9'20; koniczyna pastewna 9’60 do 11-20; ziem lati 
5‘ — do 6 40, jaja za kopę 5-20 do 6-00; masło za 1 kg 
-2-20 do 2‘90; spirytus aa ’ 95° Tralesa z? 1 hi. — ■— do 
210-— : okowita na 'fd^Tralesa do 17o’—.
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Ś ł u & a i f t i  z b r G ó n L
Wczesnym rankiem dnia 81 maja b. r. rozeszła 

się po Paryżu wiadomość, że nieznani złoczyńcy 
zamordowali w nocy znanego malarza Adolfa Stein- 
heila, tudzież jego teściową panią Jappy. Zbrodni 
dokonano w willi Steinbeila, położonej przy nlicy 
Yaugirard, w pobliżu pałacu Lnxenburskiego. Zonę 
Steiiihella, 37 letnią kobietę, znaną w towarzystwie 
paryskiem, znaleziono w łóżku zakneblowaną i ma­
jącą na szyi ślady duszenia. Wobec sędziego śled 
czego zeznała pani Steinneil, że w gfęhokim śnie 
zo.tała napadnięta przez trzech mężczyzn i kobietę. 
Jeden z mężezj-zn. nio znający widocznie stosun­
ków domowych, rzekł do niej: „Twój ojc.ec nrzą 
dził w ubiegłym miesiącu wystawę i wyprzedaż 
swoich obrdzów Gdzie są pieniądze?11 W  kobiecie 
rozpoznała pani Steinheil dawną modelkę męża.

Polieya prócz zeznania powyższego pani Stein­
heil nie miała żadnych danych. Dowiedziała się 
tylko od niej, że złoczyńcy zabrali 7.000 franków 
i niektóre kosztowności. Sprawa ta wywołała swoją 
tajemniczością ogromną senzacyę w Parjżn, m;jały 
jednakże tygodnie i m.esiące, a polieya nie mogła 
odkryć żadnego śladu zbrodniarzy. Powoli zaczęto 
zapominać o tej sprawie, zdawało się nawet, że po­
licja  dała wobec niej za wygraną. Jedna tylko 
osoDa niestrudzenie zajmowała się nią, a mianowi­
cie pani Steinheil. Jej gorączkowa czynność stała 
się wreszcie dla policji podejrzaną.

Pani Steinheil co chwiia praw ie. wskazywała 
nowy trop komisarzowi policyi i sędziemu śledcze 
mu Leydetowi Pewnego razu oświadczyła, że mor­
dercy prawdopodobnie należą do żydowskiej trupy 
aktorskiej, która dawała w Paryżu dla wychodź­
ców przedstawienia teatralne. Pani Steinheil twier­
dziła, że mązczyzm, którzy ją. zakneblowali, obrani 
byli w hałaty, noszone przez aktorów żj-dowsidch. 
A że właśnie wtedy ogłosił pewien handlarz ko- 
s ty umów, że w7 krytj-cznym czasie zginęły mu trzj 
chałaty, więc Steinheilowa dowodziła, jakoby ta 
kradzież była w związku z morderstwom. Trop o- 
kazał się fal-żywym, gdj'ż wszj-stkie podejrzane o- 
soby wykazały niewątpliwie swoje „alibi". Pólniei 
twierdziła pani Steinheil stanowczo, że mordercą 
jej męża i matki jest niejaki Burlingham. Trop 
znowu był fałszywy. Ów Burlingham przybył z A- 
meryki i uprawiał sport podróżowania po F'rancvi 
boso i pieszo. I on wykazał niewątpliwie swoje 
..aliDi". Nareszcie w ostatnich dniach zwróciła pa' 
ni Steinheil uwagę p olic ji1, na swego lokaja Cauil 
laidp, w którego pugilaresie znalazła perłę, pocho­
dzącą rzekomo ze zrabowanego pierścionka Stein 
heila.

Tutaj powinęła się noga pani Steinneil. Couil- 
laid udowodnił, że perłę w jegu pugilaresie zna­
lezioną, podsunięto mu. Steinneil od tej chwili za­
częła coraz bardziej wikłać się we własne sieci. 
Sprawą Caillarda zajęła się... prasa i tym razem 
wyręczyła policję. Jak to bardzo obszernie opisuje 
znany dziennik paryski „Matin", chodziło na razie
0 stwierdzenie, kto perłę podsunął Couillardowi. 
Reeakcya „llatina" stwierdziła z? pomocą infor- 
macyj u złotników, że tylko wprawna ręka juoi- 
lera mogła owę perłę wyjąć z pierścienia. Stwier­
dziwszy7 to, należało w dalszym ciąyu stwierdzić, 
który ze złotninów paryskich wyjął perłę. Na we­
zwanie „Matina" zgłosił się jubiler Toaloy i ze­
znał, że on wyjął ową perłę z pierścionka. Reda* 
ktor „Matina11 La Bruyóre i redaktor „Eehn il« 
Paris*1 Marceli llutins udali się do pani Steinheil
1 w rozmowie wydobyli z niej bardzo zręcznie do­
niosłe zeznania.

. Pani Stcinhnil zeznała przedewszystk/em wobec 
nich, źe kucharka jej Mary a W olff zaniosła i to 
nie pierścień, alo broszę z perłami do złotnika 
ażeby ją rozobrał

Po dłuższych perswazjach ze strony obu redak­
torów, pani Steinheil na pytanie ich, kto poarzucił 
Couillardowi perłę, olparła zgnębiona pośród pła­
czu: „Tak, to ja perłę umieściłam w pugilaiesie
Couillarda".

—  V. jakim celu pani to uczyniłaś? — zapy­
tali dalej redaktorzy

—  Po morderstwio nie wyznałam całej praw­
dy —  mówiła, płacząc pani Steinheil. —  Morder­
cy zrabowali tylko pieniądze, ale nie klejnoty, 
które przeniosłam do letniego mieazkaaia naszego 
w Bellerne. Klejnoty były zastawione, gdyż byliś­
my w krytycznym położeniu. Przea ową nocą wy­
kupiliśmy je z lombardu, a tymczasem kazałam so­
bie zrobić fałszywe kosztowności, ażeby Indzie nie 
spostrzegli naszego kłopotu. Na Couillarda skiero­
wałam podejrzenie w tym celu, ażeby ochronić in­
ną osobę.

—  Co to za osoba? —  zapytał Hutin
■ Po długich naleganiach pani Steinheil wymieniła 

nazwisko, ale widocznie fałszywe. Obaj dziennika­
rze rie przestali jednakże nalegać i wreszcie pand 
Steinheil podała nazwisko mordercy.

Ś wieży tegoroczny Tran pybi we flaszkach ory­
ginał, i częściowo na wagt*. Watki do okien 
i  urzwi elastyczne. Iiogóżki, Rit. Znakomite 
cukierki przeciw kaszlowi i chrypce. ■ —i -  ■

Taniej nil wneóiie pica * i *
Kraków, ni. Długa L. 18.

Specyalne kremy na ręce 
przeciw pękaniu skóry.

1 yłączny skład mycie! 
* kraj o wy cł.
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—  Mąś* mojego i matkę zamordował syn mo­
jej kucharki, Aleksander Wolff. Nia wiedzi&ł, że 
Jesteśmy w domu i przyszedł tylko, jżtby  ukraść 
pieniądze. Gdy wszedł do sypialni, obudziłam się 
i zaczęłam wołać o pomoc. Nakszedł mój mąż, któ­
rego W olff udusił, krzyczałam dalej, a zbudzona 
matka moja zapytała, co się dzieje. Wtedy Wolff 
wpadł do sypialni matki i również ja udusił. — 
Wróciwszy do mnie, zakneblował mi usta i skrę­
pował ręce i nogi, poczom rzekł do-m nie: „Daru­
ję ci życie z powodu twojej córki, jeżeli się jed 
nakże wygadasz, to powiem, że byłaś mi pomocną 
w mordeistwIe“ . Zemdlałam i nie wiem, co się da­
lej działo. Nazajutrz ukryłam klejnoty, gdyż Wolff 
zabrał tylko pieniądze.

Następnie upowiedziała pani Steinheil, że mil­
czała z obawy, ażeby jej W olff nie oskarżył o 
współwinę. Kucharce opowiedziała dopiero nieda­
wno o zbrodni syna, zaprzeczając, ażeby W olff był 
jej kochankiem Na pytanie, dlaczego teraz poru­
szyła tę sprawę, gdy juz zapomniano o niej, od­
rzekła psni Steinheil: „Chciałam się zupełnie
usprawiedliwić z podejrzeń wooec osoby, której nie 
mogę wymienić, a której miłość straciłam"4. Podo­
bne sprawozdanie ogłosił dziennik .Echo de Pa- 
ris44, ale zmieniając niektóre szczegóły i podając 
niektóre nowe okoliczności. I tak pani Steinheil 
wymieniła nazwisko owej osoby, którą kocha, „Echo 
de Paris44 nazwiska tego nie podało jednakże, Pa 
ni Steinheil prosiła redaktorów, ażeoy te zeznania 
wręczyli sędziemu śledczemu Leydetowi.

W  czwartek o godzinie 4 rano pani Steinheil 
tama zgłosiła się w poiicyi, prosząc o przesłucha 
nie. Zbudzcno komisarza ilamarda, któremn pani 
Steinheil opowiedziała podane powyżej szczegóły, 
dodając, że ona przed przybyciem poiicyi nazajutrz 
po morderstwie, rzuciła na podłogę strychu Drylant, 
ażeby go znalazł Hamard jako „corpus delicti 
Pan* Steinheil sama zwróciła uwagę Barnarda na 
ów brylant, który miał zaledwie wielkość szpilczej 
główki. O godzinie (i rano przybył sędzia śledczy 
Leydet i dał rozkaz przyprowadzenia Aleksandra 
Wolffa. Skonfrontowano panią Sceinneil z Wolffem, 
który oświadczył, że udowodni swuje „alibi44 w no­
cy z dnia 30 na 31 maja b. r. Konfrontacja była 
bardzo ourzliwa „Mój Boże' —  zawołała naosta- 
tek pani Steinheil —  jeżeli to nie W olff zamor­
dował moj ;go męża i moją matkę, a mnie związał, 
to uczynił to człowiek cudownie do niego podobny44. 
Dalej iii© można już było nic z pani Steinheil 
wydobyć.

Ani kemisarz poiicyi, ani sędzia śledczy nie przy­
wiązują zbyt wielkiej wagi do zeznań pani Stein­
heil, która fałszywie oskarżyła już cały szereg nie­
winnych osoh. Konfrontacya przeciągnęła się aż do 
g 4 po połndniu. Po przedsięwzięciu w pomieszka­
n o  Wolffa rewizyi, Która rie dała żadnych poszlak, 
Aleksander Wolff został o godz. l/29 wieczór wy­
puszczony na wolność. Natomiast panią Steinheil 
zatrzymano w więzieniu.

Co do stosunku pani Steinheil ze zmarłym pre­
zydentem republiki Fantem, to pani Steinheil znaj­
dowała się przed laty w gabinecie prywatnym zmar­
łego prezy lenta repubiky francuskiej w chwili, gdy 
Faure uległ porażeniu. Powiadają, że bezpośrednią 
przyczyną śmierci Faure’a była gwałtowna jego 
rozmowa z panią Steinheil, która miała na sobie 
strój podobny do tego, w którym Monna Yanna 
zjawiła się przed zwycięskim wodzem florentyńskim. 
Gdy Faure stracił przytomność, pani Steinheil we­
zwała na pomoc jego sekretarza, który, wszedłszy 
do gabinetu, zawołał. „Panie prezydencie, popeł­
niłeś nieostrożność44! Panią Steinheil czemprędzej 
usunięto i odwieziono do domu. Wedle telegramu, 
umieszczonego w kronice dzisiejszego numeru po­
rannego „Librę Parole14 oskarża panią Steinheil, 
że otruła prezydenta.

Sobota, 28 Listopada 1908

nie była odosobniona w swoim wielkim stylu. „W a- 
ryacye symfoniczne44 Leona B o e l l m a n n a ,  mło­
do w r. 1897 zmarłego Kompozytora, dzieło ujmu­
jące w całei pełni głębokim pomysłem, jeśli „olśnie­
wa", to dyskretnie i dystyngowanie. M. B r  u ch  a 
przeróbka rytualnego śpiewu żydowskiego „Kol Ni- 
drei44, jest kompozycją, poruszającą słuchacza ser­
decznie swoim liryzmem, napiętym na bardzo górny 
ton. P. Ilekking chętnie spełniał żądania publicz­
ności, która w naddatkach znajduje zawsze i wszę­
dzie największe zadowolenie, i grał kilka utworów 
nad program, „śpiewając44 szczególnie Schumanna 
przepięknie.

Nie pamiętamy w Kratowie koncertu wioloncze­
listy tak świetnego jak p. Ilckkinga. Należy się 
więc uznanie Dyrekcyi koncertów krakowskich, że 
w znakomicie ułożonym programio swoim znalazła 
dla wiolonczeli takiego reprezentanta.

Wokalnem urozmaiceniem koncertu był występ 
panny Z o f i i  P i l a r s k i e j ,  która z wdziękiem i 
prawdziwym szykiem śpiewała rzadko u nas sły­
szane pieśni S a in t  (juentina, i d w ie  Ieciuchne „Ber- 
gerettes44 W e d e e r l i n a  (XVIII w.) i kilka pie­
śni polskich.

Sonatę grała z p. Hekkingom i w całym pro­
gramie współdziałała pianistka panna Z D a w i d -  
s o n ć w n a .  Do zalet tecnnicznjch, przebijających 
się bezpośrednio, przyłączyły się piękne dowody 
muzykalności panny Dawidsonówny, zarówno w tra­
ktowaniu całego zadania przygotowanego, jak w 
pięknem akompaniowaniu utworów granych nad 
program p r i m a  v i s t a .  r

Na zakończenie uwaga na czasie. Zakrada się u 
nas bardzo niekulturalny zwyczaj okazywania nie 
zadowolenia przez sykanie. Ponieważ objaw ten 
przychodzi do estrady anonimowo, to jednostki, 
uciekające się do tego sposobu, znikają za wielkimi 
kapeluszami pań, muże być on uważanym za wyraz 
ogólny nawet, przez co stosunek występującego 
artysty do publiczności staje się przykrym z winy 
nie ogółu przecież. Zdaje mi się, że znacznie deli­
katniejszym sposobem zaznaczenia indy? idualnego 
poglądu jest wstrzymanie się od oklasku, które nie 
udziela się ani publiczności, ani koncertującemu 
i pozostaje naprawdę wyrazem osobistym, którego 
uogólni' nie można wbrew woli drugich. j.

B .  G a b r > y e l s k a ,  K rzysz to fo ry ,
K r a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortemany, pianina, harmo­
nie i piauole zh gotówką lnb na spłaty nawet 
dwMziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

W l a u w i  a r t j i i j m  bsm jw j  i l i U l e .
— Konkurs na monografią popularną o Ju

IIUSZU Słowackim. Zarząd główny Towarzystw* 
Szkoły ludowej ogłasza Konkurs na monografię o 
życiu i dziełach Juliusza Słowackiego. Praca kon­
kursowa ma zawierać w wykładzie popularnym do­
kładny, oparty na najnowszych badaniach nauko­
wych życiorys wieszcza oraz ch.iraKierystykę jego 
twórczości w geuelycsaym jej rozwoju. Monografia 
win.ii być możliwie obficie ilustrowana wyjątkami 
t dzi<4 Juliusza, przyczem szczegółowemu rozbio- 
fowi poddane być mają najwybitniejsze utwory. 
Książka "uwierać ma 8 — 10 arkuszy druku (for­
matu wydawniew Macierzy Polskiej we Lwowie). 
Termm nadsyłania rękopisów oznaczę się na 15 
maja 1909 r. Prace konkursowe winny być zaopa­
trzone godłem, które ma być zamieszczone *akże 
Ba zamkniętej kopercie, zawierającej nazwisko, imię 
1 adres autora. Za najlepszą monografię wyznacza 
Sarzą I główny T. S. L. nagrodę w kwocie 500 K. 
Praca nagrodzona przechodzi na własność Towa­
rzystwa. Skład Bądu konkursowego podany zostanie 
później do wiadomości publicznej. Rękopisy nadsy­
łać należy pod adresem: Zarząd główny T. S. L, 
w Krakowie, ul. Floryańska 15.

Za Zarząd główny T S. L .: Dr Ernest Bandrow- 
iki, prezes- Antoni Januszewski, sekretarz.

— Nowe książki:
R W  E m e r s o n :  „Przedstawiciele ludzkości-4. 

Przełożyła z angielskiego M. Kruczkowska. Rsią- 
inica naukowa i artystyczna —  Kraków 1909. O. 
Gebethner. Str. 284.

Zofia C a s a n o w a  (Lutosławska): „W ięcej, niż 
miłość44. Powieść współczesna, —  Kraków 1908. 
Gebethner i Sp.

Jubileusz cesarza.
(Teieg-airy „N. Reformy4 z 28 listopada )
Wibdeń. O godzinie 1-ej po południu, zebrała 

się I z b a  p o s ł ó w  na uroczyste posiedzenie. 
Wszystkie bilety na galeryę już zajęte Zarów­
no gości 7. galeiyi jak i posłów, obowiązuje 
strój uroczysty. W  posiedzeniu tem nie wezmą 
udziału Wszecliniemcy, socyaliści i czescy ra- 
dykali.

Prezydent Izby W  e i s s k i r c h n c r, wygłosi 
przemówienie, poświęcone jubileuszowi i histo- 
ryi rządów cesarza, zażąda upoważnienia do 
wysłania deputacyi do cesarza, złożonej z pre- 
zydyum i sekretarzy Izby, dla złożenia życzeń 
cesarzowi. Mowę swą zakończy prezydent 
okrzykiem na cześó cesarza.

Przyjęcia uriądnlbóisr.
Wiedeń. W  salt ceremonialnej Burgu przyjął 

cesarz d e n u t a c y ę  u r z ę d n i k ó w  p a ń ­
s t w o w y c h ,  złożoną z ośmiuset osób, prowa­
dzoną przez br. Bienertha, ministrów i kiero­
wników ministerstw i namiestników.

Bar. B i e n e r t h  wygłosił przemówienie do 
cesarza. Na przemówienie to odpowiedział c e ­
sarz, poczero odbył „cercłea.

Żądanie to Czarnogóry uważają za u m y ś l ­
n ą  p r o w o k a c y ę .  Także stanowisko AnglL 
wobec Seroii i Czarnogóry wywołało n i e p e w ­
n e  u s p o s o b i e n i e .

Potyczka serbska*.
Berlin. „Beri. Tgblt.44 donosi, że Serbia per­

traktuje o p o ż y c z k ę  100 milionów franków. 
W  sprawie tej pożyczki Milovanowicz miał uzy­
skać przyrzeczenie w Londynie i Paryżu.

Ten sam dziennik donosi, że przysłano tam 
2000 koni z Eosyi.

Berlin. Krążą tu pogłoski o rokowaniach mię­
dzy Serbią a konsoreyum francusko-angieiskiem 
o p o ż y c z k ę  d l a  S e r b i i

Łąc^aalb Cza. nogóry.
Zagrzea. Donoszą z C e t y n i i ,  że panuje tam 

wszelka'pewność, iż zadania terytoryalne Czar 
nogóry b ę d ą  u w z g l ę d n i o n e ,  a to na pod­
stawie z a p e w n i o n e g o  poparcia z Londynu,

O sytuacyę zagranicsmą*
Petersburg. Prezydent Dumy C b o m i a k o w  

udał się do prezydenta ministrów i oświadczył 
ran, że w Dumie panuje w i e l k i e  n i e z a d o  
w o l e n i e  z powodu zwlekania l z w o l s k i e  
go , z wygłoszeniem „exposć"4 o s y t n a c y i  
z a g r a n i c z n e j .

S t o r y  p i n  zgodził się wobec tego, a„y 
Izwolski w n a j b l i ż s z y c h  d n i a c h  wygło­
sił w Dumie to przemówienm, jednak na tajnern 
posiedzeniu.

Flota turecka.
Konstantynopol. Rząd turecki przyjął wypra­

cowany przez Angię plan r e o r g a r i z a c y i  
f l o t y  t u r e c k i e j .  Celem przeprowadzenia tej 
reorganizacji przybywają tu czterej oficerowie 
marynarki angielskiej.

^yborj do parlamentu tureckiego.
Ueskueb. W  P le  w i j  e otrzymał większość 

przy prawyborach S e r b o w i e ,  co wśród lu­
dności tureckiej wywołało wielkie wzbudzenie. 
Komitet młodoturecki zarzuca Serbom naduży­
cia wyborcze i wysłał tam specyalna kom isję 
celem zbadania i ewentualnego unieważnienia 
wyborów.

Odrzucone pośrednictwo.
Paryż. „Echo de Paris44 donosi z K o n s t a n ­

t y n o p o l a ,  że ambasador niemiecki lir. M a r -  
s c h a  11 zw .ócił się do sułtana z zamiarem p o ­
ś r e d n i c z e n i a  między Austryą a Turcyą.

Sułtan odesłał go do wielkiego wezyra, ten 
jednak odrazu mu odmówił. Dopóki F rancja  
nie otrzym a kompensat finansowych ze strony 
Austryi, T u r e y a  n i e  b ę d z i e  p r o w a d z i ć  
z n i ą  r o k o w a ń .

Ze strony niemieckiej zaprzeczają, jakoby br. 
M a r s c h a 11 uczynił podobny krok i twierdzą, 
że jego audyeneya u sułtans m.ała na celu tylko 
protest przeciw rozszerzeniu bojkotu i na to- 
w a-y n.emieckie.

dę stanu, jak wiadomo aresztowano w Zagrze­
biu, kilku Chorwatów.

Podróże carŁ.
Berlin. Z Petersburg? donosi „Voss. Ztg.4*, 

że c a r  ma zamiar w czerwcu roku przyszłego 
u d a ć  s i ę  do  L o n d y n u  i P a r y ż a  celem 
odwiedzenia króla Edwarda i prezydenta Fal- 
lieresa.

Reakcya w Persyl.
Londyn. Jak „B. R .“ donosi z T e h e r a n u ,  

mimo cofnięcia proklamacji szacha, tekst jej 
roztelegrafowano na prowincyę prawdopodobnie 
w zamiarze wzmocnienia a g i t a c y i  r e a k ­
c y j n e j .  — TeKS ofieyalnego oświadczenia zo­
stał przez ministra spraw zagranicznych wrę­
czony osobiście angielskiemu ambasadorów' i ro­
syjskiemu zastępcy. Równocześnie dano zape­
wnienie, że parlament b ę d s i e  p o w o ł a n y m  
w formie, przystosowanej do stosunków w Per- 
syi, zgounie z postanowieniami islamu.

Teheran. „B. R .44 donosi, że wojska, które 
wysłano w ekspedycyi do kraju na zachód od 
Morza Kaspijskiego, z o s t a ł y  o d p a r t e  
p r z e z  1 n d n o ś ć i poniosły wielkie straty. 
W  odwroeio do Teheranu dopuszczały srę te 
wojska grabieży.

bonssytucya w GMnacb.
Petersbu-g. Nadszedł tu tekst ofieyalnego pro­

jektu c h i ń s k i e j  k o n s t y t u c y i .  (Projekt 
ten już przed paru tygodniami podaliśmy w ob- 
szernem stieszczenin. Przyp Red.). Na próbę 
ms być wypracowany pierwszy budżet państwo­
wy, zaś w roku 1916 rozpisane będą wybory 
do Izby niższej i wyższej.

e r m a n

Honcert Antoniego łtamsa.
Wieczór wczorajszy całym swoim przebiegiem 

śa< podstawę do przyjemnego ze wszecn miar twier­
dzenia, że p. HckŁ.ng stał Bię odraza takim ulu­
bieńcem naszej muzykalnej publiczności, jakimi zda- 
wna są Ysaye i bur mes ter. Poznaliśmy w p, Rek 
kiugu wiolonczelistę najwyższej miary. Ton wprost 
Albrzymi, a przy tem tak miękki... I  rozmach potę­
żny i przedziwna saotelność w grze, to najogól­
niejsze cech: artysty, przyjmowanego wczoraj w apo- 
lób tak gorący, że bardzo rzadko podnosi się tem­
peratura wzruszeń i entuzyazmu na sali Starego 
teatm do stopnia, który wczoraj dał się zauważyć 
O pierwszych już tonów senaty g-moll Beethorena 

t  wdzięcznością podnieść wypada, że w programie 
ale było kompozycyj ani Goltermanna, ani Poppera. 
Młodzieńcza, trochę przydługa, sonata Beethovena,

l i i i  e uiiiws!;
(Teiegr. „Nowej Reformy * z 28 listopada)

Włoscy studenci w więiiemu.
Wiedeń. Jak słychać, uniwersytet i wszystk.e 

inne wyższe zakłady naukowe j e s z c z e  z a m ­
k n i ę t e ,  w poniedziałek mają być o t w a r t e .  
Na wypadek ponownych demonsuancyi minister­
stwo oświaty zamknie je na cały semester.

Posłowie włoscy wczoraj odwiedzili areszto­
wanych studentów włoskich i wyrazili zadowo­
lenie z powodu dobrego ich traktowania przez 
zarząd więzienia.

Żona pref. włoskiego, Madulena i żony kilku 
włoskich posłów, zaniosły studentom włoskim 
żywność i papierosy.

Śledztwo będzie za kilka dni ukończone,

Demoustracye w Tryeście.
Tryest. W czoraj wieczorem przybyło tu k i l ­

ku s t u d e n t ó w  w ł o s k i c h  poranionych w 
czasie ostatnich zajść w uniwersytet ie wiedeń­
skim. Na dworcu zgromadziło się wiele osób, 
które przybyłym studentom u i z ą d z 11 y o w a ­
c j ę .  Liczba tych osób wzrosła wkrótce do 
20.000, Cały ten tłum d e m o n s t r o w a ł  po  
uli c a c h  m i a s t a .  Gdy demonstrain i nie ro­
zeszli się policyanci dobyli szaoel i zranili kil-a 
osob. Uczniowie tutejszych s z k ó ł  ś r e d n i c h  
postanowili zastrajkować do dnia 3 grudnia.

Jak donoszą z G o r y c y i ,  rodzice włoscy in­
terweniowali u dyrektorów szkół, aby na znak 
protestu przeciw zajściom w uniwersytecie wie­
deńskim, z a m k n ę l i  n a  k i l k a  d u i s z k o ł y .  
Bnrmistrz Goryoy; wysiał na rzecz poranionych 
studentów włoskich 300 koron.

Eumel «  Wiedaiu.
Wiedeń. Dziś odbywa się przed zamkniętym 

jeszcze uniwersytetem na Ringstrasse b u m e 1 
s t u d e n t ó w  n i e m i e c k i c h .  Dotąd do star 
cia nie przyszło.

Policja w znacznej sile strzeże głównie „men- 
sae academicae44.

P o l i t e c h n i k a  ma być otwarta w ponie­
działek; czy uniwersytet będzie też w tym cza­
sie otwarty, jest wątpliwem.

Pod groza wolny.
(Telegramy „N, Reformy14 z 28 listopada.)

Dalsty spadeh bnrsów.
Wiedeń. Na dzisiejszej giełdzie nastąpił w dal 

•s sym ciągu spadek kursów Kredyty i akcye 
kolei państwowych spadły o dalsze 3 Korony. 
A lpiny < 6 kor. Przyczyną złego usposobienia 
na giełdzie jest z a o s t r z e n i e  s i ę  b o j k o t u  
w T u r c j i  i, wczorajsza nota Czarnogóry, aby 
Austrja odstąpiła jej Spić.

przeciw

Katarowi
puszka 4 0  h

Prawdziwe rosyjskie kalosze „Athlet1* są naj-
lepszeml w świocie.- Mając podeszwy, zaopatrzone 
żeberkami, ^zapewniają bezpieczeństwo na śliskiej 
drodze, a umożliwiają chodzenie nawet po gołole­
dzi. Znakiem ochronnym tych kaloszy jest „ręaa 
z młotem44. • 6473-

I UKRAINA w M e
ulica Karmelicka, i. 40, -

poleca pokoje umeblowane z całem utrzymanym 
lnb bez, na czas krótszy lub dłuższy. Łazienka 

w domu. 4668 15 0

Dr Ignacy Befter
ord. od 1 października w Meranie, Habsburg- 
strasse nr 6, latem w Krynicy: Willa „Trzech R óż‘f

Saab wypalonego Horka

**'-■» W rrm M  NaJtanlegr 
• £ £ .” »  w d i u w -  | |  i e _a m

" M l i i  r '  i M j f  S iA n t

ZGiiraia © ( d c li.
(Telegramy ;,N. Reformy41 z 28 listopada.)

1 jawa Mowyj" zaburzeń.
Praga. Przyszła niedzicja zapowiada się bar­

d z o  k r y t y c z n i e .  Przedewszystkiem ze stro­
ny czeskiej donoszą, źe posłov.!e czescy z w o ­
ł a l i  37 z g r o m a d z e ń  w m i a s t a c h  p ó ł ­
n o c n y c h  C z e c h ,  celem uchwalenia bojkotu 
dzieci szkolnych czeskich

W  niedzielę obawiają się poważnych zajść 
w Pradze. Niemieckie Towarzystwo akademi­
ckie obchodzi w tym dniu sześćdziesięcioletni 
jubileusz swego istnienia i przy tej sposobności 
urządza uroczysty bumei na Przykopach. C z e ­
s i  zaś wzywają studentów izeskicli, aby nie 
dopuścili do Durniu niemieckiego i aby urzą­
dzili p o c h o d y  p o  u l i c a c h .  Z tego powodu 
s t a r c i a  s ą  n i e u n i k n i o n e .

Ż a n d a r m e r y a  z n o w u  z o s t a ł a  w z m o ­
c n i o n a .

Prag?. Wiceburmistrz udał się dziś do na­
miestnika, aby zawiadomić go o uchwale W y­
działu miejskiego, domagającej się z a k a z a n i a  
bumlu studentów niemieckich, który się ma od­
być jutro.

Tasże socyaliści oświadczyli, że dotąd wstrzy­
mywali się od demonstracyi, ale w przyszłości 
i o n i  n ie  d o p u s z c z ą  do  b u m l u  i wysłali 
oświadczenie w tyra duchu do namiestnika i w 
drodze telegraficznej do prezydenta ministrów 
bar. Bienerilia

Krwawa bójka.
Praga. Dziś przed południem przyszło do 

krwawych starć między Czechami a studenta­
mi niemieckimi z okazyi uroczystości 60-letnie- 
go jubileuszu niemieckiej Czytelni akademickiej 
W której to uroczystości wzięli udział studenci 
z uniwersytetów pruskich

Czesi postanowili n i e  d o p u ś c i  ć gości pru­
skich do m iasta i w tym celu kilkuset ich u- 
tworzyło kordon, nie wpuszczając powozów, któ­
rymi studenci jechali. Dopiero polieya i żan- 
darmerya u t o r o w a ł y  d r o g ę  p o  w o z o m.

Potem na Przykopach przyszło do krwawych 
bojek między uzbrojonymi w żelazne laski de­
monstrantami czeskim a studentami niemiecki­
mi, z których dziesięciu obito do krwi.

Ścigani przez Czechow studenci niemieccy, 
schronili się do gmachu Uniunbanku, poczem 
natychmiast bramę gmachu za nimi zamknięto.

Demonstranci czescy czas jakiś s z t u r m o ­
w a l i  d o  b r a m y ,  ale ostatecznie zostali roz­
prószeni przez policję

Po zamknięciu numeru.
Kraków, 28 listopada.

Churob? posła, Jak nas informują, poseł do 
parlamentu, ks. Stanisław K a n n s i a K ciężko za­
niemógł. Chory przybył dla Kuracyi do Krakowa.

Z kroniki wypadków. Dziś około godziny 4 nad 
ranem upadł wskutek ślizgawicy na ni. Kolejowej 
Kon od doróźki nr 12 na bruk, zabijając się na 
miejscu. W łaściciel dorożki p. Jakób Gacek Doniósł 
straię około 500 K.

Na asfaltowanych ulicach ■ skntkieu. przymrozku, 
jaki był ubiegłej nocy, upaoło wiele koni, kalecząc 
się dotkliwie. Koniecznem jest, aby mag.strat za­
rządził wcześniejsze posypywanie ulic piaskiem.

Wczoraj między godz. 2 a 3 po południu za 
szedł w drogueryi p. Henryka Stiehla w Podgórzu 
wypadek ciężkiego ppparzenia, skutkiem nieostroż 
nego obchodzenia się ze spirytusem do palenia. 
Poparzenia uległ laborant p. Henryk GebeJ, któ­
rego w stanie groźnym odwieziono do szpitala św. 
Łazarza.

Z kroniki policyjnej. W czoraj aresztowała po­
lic ja  33 lata liczącego jakóba Hołotę, rodem z Mo­
giły na doniesienie Jakóba Prochala, gospodarza 
z Zieioneb, któremu Hołota skradł konia wraz z za­
przężonym wozem, wartości 800 kor. na Rynku K’ e- 
parskim. Uciekając graiopem na wozie, został przy­
chwycony około kościoła św. Floryana przez Kazi­
mierza Barana, gospodarza z Zbiorek i oddany 
w ręce poiicyi.

Wczoraj ukradł również, nieznany na razie spraw­
ca, parę koni na ul. Kopernika.

Z Warszawy. (Rewizya bandarmska w redakcji 
„Słowa44. —  Nieporozumienia w zarządzie wojsko- 
wym).

—  Na redakcyę „Słowa44 spadła niespodzianka 
w postaci rewizyi żanóarmskiej, dokonanej wpraw­
dzie w odmiennej formie niż zwykle, bo za dnia 
i to tylko w asysteneyi oficerów policyjnycn, nie­
mniej jeunak znamiennej.

Jak opowiadają, rewizyę spowodowały podejrze­
nia, że w redakcji tego pisma odbywały się nara­
dy wybitnych kierowników polityki polskiej, w któ­
rych brał ndziuł takżo ku. Radziwiłł,1 prezes K o­
ła polskiego w Berlinie, który dzień przedtem 
przybył do Warszawy.

Rewizya wywołała w Warszawie wielką sensa- 
cyę, gdyż przypuszczają, że odbyła się na żądanie 
konsulatu niemieckiego.

—  W  kołach wojskowych żywo opowiadają so­
bie o zatai gach pomiędzy szefem sztabu, genera­
łem Hoersehelmanem a generał gubernatorem Skał- 
łonoin. Generał Hoerschelman wyjoehał do Peters­
burga podobno z raportom o nieporządkach w za­
rządzie wojskowym

Kaszlącym zw raca  się uw agę na przetwór 
T h y m o m e l  S c i l l a e ,  przez leKarzy często za ­
pisywany 5844 4 24

Lekcy i śpiewu solmvcyo, party t 
operowych, ensemble

  ndzMa = = = = =

Wiktor BtUi iBASZ.

LOMO obok Abbazyi Pensyonat Polslii 
„Will? Centrale'1

poleca sio na sezon jesienno-zimowy. Słoneczne 
pokoje z wannami, kąpiele ciepłe morskie. Cena 

od 7 kwr. z całem przyraaniem.

IM 1B81I

ittmne I iMIoiu
(sltsSonwi „ t a j  R eform f

z drna 28 listopada.

Wielhoserfeska propfi&anda.
Wiedeń. Donoszą, źe śledztwo w sprawie 

w i e l k c s e r b k i e j  p r o p a g a n d y  wydato 
taki rezultat, iź sąd zażądał od Sejmu AVęgier- 
skiego wydania posłów P r : b i c e v i c a  i P o ­
l e c a .

id
w Zubopanen. otwarły cały rob.
Kąpiele powietrzne, zwykłe, gazowe, etc. Gimna< 

styka, mięsienie, najnowsze przyrządy zangerowskie, 
etc, Kuchnia wykwitna i zdrowa. Oddzielny siół 
jarski. Centralne ogrzew anle, Światłe elektryczne, 
wodociąg, kanalizacya, desinfekeya. Cena o<? 8 K 
wzwyż z calem utrzymaniem. i 2352

l i  J i W  W  W
i zostanie otwarty 10 listopada br. 

Pdnsyonat oaaalony 50 metr. od szosy (prochów)
25 minut parowcem lnb tramwajem od A b b a z y i  
z czarownym widokiem na morze, Riekę (Fiumę), 
w yspę i górskie oaolice. Sezon trwa nieprzerwanie 
Kuchnia hygieniczna ale wykwintna. W  pokojach 
piece. Usług? staranna. Łazienki w domu. Pianino, 
Biblioteka bogato wyposażona. Gazety do użytku gości

6198 3 4  Zarząd „Polonii14.

Odpowiedzialny redaktor i wvdawca: 
Michał Konopiński.

D E S Ł A N E .
(Ai‘tykuły w cym dziUe nie pochodzą od

redakcyi).

Pii BU
Rodzima SZCZa\V3 al- 

talicznc-sodowa przeciw 
twasom moczowym,gosć- 
owi, cukrzycy, nieżytom 

żołądka i jelit, cierpie­
niom pęcherza i nerek. —  Nu SkfadEfo wszędzie.
W Krakowie: J. Wenizel, skład wód mineralnych; 
K. Wiszniewski, acteka. N. Trauma Syn. 54U2 0

VITA
Kto potrzebuje obuwia, niechaj się pftgkona!

W O J C I B C H  K A P E b A
w Krakowie, u! Siawkowska 24.

(w domu XX. Emerytów) 
odznaczony na międzynarodowej wystawie w Pary/.u 

wikonuje
Oftuwle jaąs’110, uamskle i dziecięce

z najlepszego materyatu, 
według fasonów francuskich i angielskich.

MGlHIilL -Wa" ™ iv  T yonat
Cena od 6 do 10 koron. 6542 1 6

M I K O M .
W s z y s t k i m  Tym, którzy w oddaniu ostatniej po­

sług! przedwcześnie zmarłemu drogiemu ml synowi 
Henrykowi wzięli ndział i w tej ciężziej chwili współ 

Budapeszt. Dwaj posłowie chorwaccy do Sej- j czecie w yrazili, składam tą drogą najserdeczniejsze 
mu w ęgiersk iego , P r ih ice v A  i Pełec, m a j ą  b y ć  podziękowanie.
w y d a n i  s ą d o w i ,  za m iznł w  procesie o zdr?-| Miehał Stiss/cind

Zakład ortoptóyady
Sra W. CHŁCHSETSCC

docenta Ur.iw. Jagiell.,
Kraków, Rynek Klepa^eki, L 12, tel. 540, 

największy zakład tego rodzaju w kraju. Gi' 
mnastyKa lecznicza; leczenie skrzywień krę^o 
słupa kończyn i chorób stawowych. Leczenia 
reumatyzmu artretyzmu gcąrem powietrzem.

Rontgen 46209 6
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MUŁA isrjsiłusKZone loaletown
(w cenie począwszy od 60 hal.)

ora:. b346 10 95
P b l l o d e r m l t s f

t t A l lK O © S K I M
(Cena 70 l>) idealnie usuwają 

szorstkość skóry i zapooiegają pękaniu.

Wledfń, *8 listopada. Giełda południowa.)
Mark4 117'l i .  Renta majowa 04’ó0. P ejta ktrouowa 

węgierska 95'25. Akcye austr. rakł. łs (^ ^ 1 5  00, Akcye 
węg. rakł. kred. 71ti'00. Akure Anglooaukn 238-00. Ancye 
TTnionoankc B15’75 Akcye Rankrereinu 416 00, Akoye Liin- 
derkanku 411-00. Akcre kolei państwowycłi 650-0j. I.oia- 
tardy 101-50. Akc-ye kolei Elbetlial "3V -. Ikcye fabryk1 
broni 5D0-—. Akcye titoiiiowe u Alpiny 614-i>()
Rima-Muranyi 505 00. Akcre praskiego Tow, .--e^ioege 
2037-—. Losy turbekie 166-Ó0, Ruble 251-50.

Usposobienie: słabe. >
Berlin, 23 listopada, (Giełda po: auna.).
Akcye kredytowe J93"75. Tow dyskontowe 177-75
Usposobienie: słabe.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 28 listopada. Pszenica na kwiecień 13T4 do 

13T5; pszenica na październik 11-42 do 1150, zyio ua 
kw;ecień 11-18 do 11 TA; owies na kwiecień 890 do 
8-91; kukurydza na maj 7-67 do 7'68 ; rzepak na sier­
pień 14-55 do 14-74. 'Wszystko za 50 kg.

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie neta- 
one; pogoda piękna.

TRWALSZE 00 WIEDEŃSKICH
** krakowskich krawców tylko i v  L w i ą t k u  k a t o l i c k i c h  k r a w c e m  * £ » £ ! £

Kraków, Floryańska 7 tużprzyliyłikn. Lwów. pl. Halicki 7 gdzie OentraiuąKa.yiarn.
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Dziad.
Był czeladnikiem kowalskim Pewnego dm; 

tępy łoskot bębnów uderzył c szyby jego war­
sztatu. Nie odpinając fartucha, z zakasanem 
rękawami, wybiegł z drugim, aDj zobaczyć, cc 
się diieje. Przed ratuszem małego miasteczka 
stał wysoki mężczyzna w kapeluszu z trójkolo­
rową kokarda i miał przemowę do tłumu. Mię­
dzy dwuina sztandarami przeciągnięte było płó­
tno 7. napisem: „Ojczyzna zagrożona".

K ow alczyk słuchał mówcę z zapartym odde- 
fchem —  a nnw ca opowiadał o wolności, o ze­
rwanych okowach, o najeźdźcach i wzywał do 
ODrony kraju.

„Coś" ścisnęło za gardło kowalczyka -  nie 
«dmyślał się długo, odwinął rękawy , odpiął far­
tuch — dał go swemu towarzyszowi —  ten był 
znacznie starszy —  mniej zapalony. Młodzie­
niec przyskoczył do mówcy, na stole, gdzie no- 
wozacięzni podpisywali deklaracyę, pod nazwi­
skiem swojem krzyż postawił, bo pisać nie 
umiał.

W  miesiąc potem, wieczorem po bitwie pod 
Palmy, upojony prcchem, ogłuszony hukiem ar­
mat, w znak tryumfu na bagnecie swój kape­
lusz zatknął i powitał zwycięskiego Dumonriera 
Muzykiem: „Niech żyje naród!"

Cichy, niezmordowany, a dzielny, był żołnie­

rzem wzorowym — czy to w łachmanach i bo­
so, czy we wspaniałym mundurze gwardyi. Nie 
znał się na polityce — nie dziwiło go, gdy 
pikę zastępowano orłom, rozpostartym nad sztan­
darami. Było mu to obojętne, skoro sztandary 
były te same, co pod Arcole, pod piramidami 
i Ma rengo.

Trochę przez ambicyę —  żeby módz zostać 
podoficerem, a trochę z nudów, w obozie bu- 
lońskiin nauczył się czytać, a nawet stawiać 
litery koszlawe.

Pewnego dnia —  jakże mu serce bije, gdy
0 tem mysii — cesarz wezwał go skinieniem,
1 jego ramienia użył jako oparcia dla polowej 
lunety; potem spojrzał, poznał w nim jednego 
ze swoich dzielnych „Egipcyan" i mianował go 
oticerem.

Jednak, mimo szeregu walecznych czynów, 
nie doszedł do wielkiej szarży —  miał jeno 
epolety i Krzyż, gdy go podjęto skrwawionego 
na polach Waterloo. Wszelako czuł się nagro­
dzonym sowicie —  nie zazdrościł nigdy mar­
szałkowskiej laski, ani tytułu książęcego swe­
mu koledze, doboszowi.

Wspominał zwycięstwa i radością napełniała 
go myśl: „I ja  tam byłem!" Wśród żniwa laurów7 
i on miał swój listek wawrzynu. To mu star­
czyło. Dwa uczucia rozpierały mu serce: „sła­
wa" i „Francya". Te dwa słowa najczęściej 
w7y mawiał. —

Aż do końca, na chwile nawet nie wątpił 
w gwiazdę cesarza. Po wielkiej klęsce WTócił

do domu, ubogi i smutny. Otoczyła go jednak 
cześć powszeenna. Eył chlubą małej mieściny 
Pokazywano obcym przybyszom tego starca 
w wytartym knbraku —  toż on, jako tryumfator 
wchodził do wszystkich stolic Europy.

A gdy go zaniesiono na cmentarz, nad jego 
grobem huknęła salwa — ostatnie echo krwa­
wej epopei.

O j c i e c .

Syn starego wojaka już w szkółce bawił się 
w żołnierzy. W IR roku olśniony pąsowym 
płaszczem spahisów podążył do A fryk’ Zwy­
cięstwo było łatwe, nagroda sowita —  za każde 
cięcie pałaszem —  galon. Jako zwyczajny ka­
pitan, rządził prowincyą. Kurdowie zginan się 
wpół u jego strzemion. Był odważny do boha­
terstwa, od żołnierzy wymagał zwycięstw i białe 
rękawiczki wkładał do szarży.

Ale nie wszędzie szło gładko. W  Krymie, na- 
przykład, gdy śnieg zagrzebywał wierzchowce, 
gdy cholera dziesiątkowała ludzi. Zuch lubił 
i wtedy wojenne rzemiosło, lubił też chwile za 
wieszeft broni —  gdy oficeiowie przeciwnych 
obozów częstują się komplementami i cygarami.

Awans był szybki. Ż dow7ódc,y szwadronu 
pod Alma, na pułkownika pod Solferino — na 
generała, zanim jeszcze nić srebrna przypró­
szyła mn głowę. Mógł b°z narażenia się na 
śmieszność, otaczać w7 walcu ramieniem najpię- 
niejsze tancerki w Tuilaryaeh i w (Jompiigne.

Młody generał zwrócił nawet uwagę cesarzo­
wej

Jakże bolesnem było ocknięcie się nagle z fu- 
ryi wojennej. Nie piękni oficerowie afrykańscy 
wygrywali bitwy, nie popłacała brawura musz 
kie terów...

Zwycięscą był Moltke — nachylając nad wo- 
jennemi kartami pomarszczoną iwarz starej 
baby, z nst przerżniętych, jak otwór skarbonki 
rzucał rozkazy, od których pryskały obręcze 
francuskich granic, a mrowie w pikelhaubach 
zalewało Francyę.

Pod Saint-Privaf na czele swej dy wizyi, dziel­
ny spahis dokonywał cudów. Granat strzaska! 
mu ramię. Amputowano mu rękę, gdy gruchnę­
ła wieść o sromotnej kapitulacyi Metzu; a po­
tem, jak kartacze, padały echa klęsk coraz no­
wych.

Nie umarł z żalu, z niespoaziauego wsty­
du, utrata wojennych złudzeń, widok po ńżenia 
ojczyzny, przyprószyły mu jeno głowę.

Zdała od ludzi, w smutku myślał o swoim 
ojcu, weteranie republiki i cesarstwa, porów­
nywać się z n'ra nie mógł —  w jego wspomnie­
niach me było Austerlitz, ani nawet Water­
loo —  były mniejsze zwycięstwra, straszniejsze 
pogromy. Krzepił się jednak, złamany, zbolały, 
pod pomnikiem Joanny d’Arc si lutował, a na 
łożu śmierci z nadzieją patrzył na syna. Ten 
może doczeka chwały Francji.

S y n.
W nuk bohatera, w  życiu swem nie widział 

sztandaru, uwieńczo negc laurem i kwieciem. Nie 
złocą mu pizeszłości piękne wspomnienia.

W latach, gdy dziad i ojciec za kraj wal­
czyli, or> dochodzi do skromnej rangi kapitana. 
Ojczyzna nie żądała od niego żadnyclf ofiar, 
tylko drobniutkich obowiązkow Od lat szeregu 
spełnia je  sumiennie. Pułk już dziś jest szkolą 
jed jm e —  co roku napływa doń pewna liczba 
dorosłych dzieci — on wytwarza z nicti żołnie­
rzy, daje im z siebie przykład dyscypliny, wy­
trwałości, koleżeństwa.

A  za jaką nagrodę? Za żołd? Ot, ma zale­
dwie tyle by z głodu nie zginąć.

Awans? Po tylu a tylu larach, przewidzia­
nych z góry, dadzą mu krzyż lab nowy galon... 
Jedyną jegc nagrodą piętna postawra żołnierzy, 
słowa uznania pułkownika, Jedyną nadzieją, że 
w razie wojny —  jutro może —  jego zuchy, 
dobrze wyćwiczone, gotowe do boju, zwycięstwo 
odniosą Francya trzyma miecz w pochwie.
Niechże przynajmniej ten miecz będzie wyo­
strzony, niech go rdza nie pokrywa!

Takiem jest zadanie obecne —  ciche, lecz 
niemniej chlubne, jak praca oracza. W  żyłach 
dzielnego oficera kipi wojownicza krew zwy- 
cięsców z pod Wagram i Magenty — on ją 
tłumi —  dla dobra Francyi,

IflERBiIBNEGO
f s M L A D  PJT .AW 1E W  K A Ł i t t E J A P T E C E !

S p p i K i i i s f o i t o a o - ^ i B s - f s i w y
P r z e d 39 Iat> p r z e z  l e k a r z y  o c e n i o n y  i p o l e c o n y  s y r o p  p i e r s i o w y  Rozpuszcza 
flegmę uspokaja kaszel, podnieca apetyt. Działa dodatnio na trawienie i odżywianie i nadaje się

do wytworzenia krwi i kości. ' ' ~ ~ - . —
• Cena flaszki 2 kor. 50 hal., pocztą o 4u hal. więcej za opakowanie.

Wyłączny wyiSn i iłuwny Skład Dr HellMB ApalcsRe „zai BarmMRelt”
( H e r h a b n y s  N a t - b f o l g e r )  W i e n  V I"  1 ,  K a l s e r s t r a s s e  7 3 - 7 5 .

Pi awdziwy tyiiso z tym j 
:: znakiem ochronnym:: i

sie przed na- 
Sladownictwami. -

H E R B t B ^ E G G  w z m o c n i o n y  6042 2 7

§ y r ó p  S a r s a p a r i l l a .
P r z e d  34 laty z a p r o w a d z o n y  i z a  b a r d z o  d o b r y  u z n a n y .  Znakomity, łagodnie działa­
jący. Usuwa zatwardzenie i jego złe skutki. Wpływa dodatnio na wymianę ihateryj i czyści krew 

Szczególnie n iecen ia  godny do leczeń na wiosnę i w jesieni.
Cena Paszki K 170, pocztą o 40 h. więcej za onakowanie.

SKŁADY W APTEKACH: w Krakowie, Lwowie, Białej, Borszczowie, Brzeżanach, Czerniowcach, Dornę, watrze, Drohobyczu, 
Gróditu. Gurahumoi ze, Horodence, Jarosławiu, Jaśle, Kimpolrnpu, Kołomyi Kopyczyńcach, Krynicy, Mielce, Niżankowicach, 
Podwołoczyskach, Przemyślu, Przemyślanach, Radowcach, Uzeszowi*. Sadogórze, Sanoku, Samtorze, Sniąiynie, Sticzawie, 

Stanisławowie, Storożyńcu, Stryju, Tarnopolu, Tarnowie, Ustrzykaci., Wilamowicach, Winnikach, Żółkwi

bluzy, halki, bolera, chustki i szale wicczkowe, hymalaja, 
i szneiowe, baszIiKi sławuckie, kapelusze damskie i dzie­
cięce, oraz czapki sukienne, polecają w wielkim wyborze 
i najtaniej — — — — —  — — —  —  — —  —

1 i Spita, Mi, ifl A-B
6458 4 5 - ,

(Wysyłka na prowincyę odwrotnie).

I n n u  O M i
bardzo zdolny i sumienny pedagog, poszukuje 
Lkoyi. — Łaskawe listowno zgłoszenia dla 
„Kygorezanta" przyjmuje z grzeczności W a­
cław Popławski, przy oL Topolowej 8, I piętro. 

6402 6 7

F fflM n tS
enorgiezrę., przemysłowiec, przystąpiłby z ka­
pitałem około 2 tysięcy koron do jakiegokol­
wiek przcdsiębior ;twa jako wSpilnik, lub objął­
by dzierżawę drogueryi. Zgłoszenia pod „Prze­
mysłowiec" poste restante Kraków. 6516 2 8

I
jest na sprzedaż las bukowy około 
7000 m. kub., zaś miękkiego 693 m. kub., 
a także dom w Zakopanem, należący do 
tego lasu. Bnzszej wiadomości można 
zasięgnąć u Józefa Rekuckiego w No­
wym Targu. Nr 595, 0bok kościoła.

6543 a 3

Wyszła z druku powieść 
T a d e u s z a

wydanie wytworne - okładka ozdobna - str. 884 - cena K 3-60
T e j j c ż  s s t e r a :

KaA powicie, wydanie drugie, eona 3 korony.
Białe pawie, komodya 3-aktowa, cena 2 korony.

Poleea Gebethner i Ska.
Do nabycia w.e wszystkich księgarniach. 6041 * 10

AMrazin.
Willa Pepina, Ptnsynnat Polski Wandy Martoiewskiej
otwarty przez cały rok, ślicznie położo­

ny w parku nad morzem. 
Kuchnia . usługa polska. 6499 2 10

O g ło s ze n ie  l ic y ta c ji
Filia c. k. uprzyw. galic. akcyjnego

B a n k u  h i p o t e c z n e g o
w Krakowie

podajo do publicznej wi&dmości, ii 10 grudr.ia 
J908 toku o godzinie 9%  rano, odbędzie się 
w lokalu Filii przy ul. Brackiej L. J, parter

Pii&lieZM SPHHllIŹ
t a t o f f l i r a

i papierów wartościowych 
do dnia 30 listopada 1907 roku zastawionych 
• nie wykupionych lub nie prolongowanych. 
Wzywa się zatem strony interesowane, iby 
we własnym interesie przed terminem liiyłacyi 
do ■*—s 9 yruunia 1908 r włącznie pospieszyły 
z wykupnem iub prolongowaniem swoich za- 

rtawów 6351 2 3
U M C A : W dn iu  licy ta cy i jt is  p .-zyjm uje 
nią an i wyiktipna, an i p ^ o lo n g a c y l i is  

w ó w , p rze zn a czo n y ch  d o  sp rzeda ży .

N o w o ś ć ! N o w o ś ć !
Mała orkiestra kie&z^rkowa.

Pewna ilość osób może 
utworzyć całą kapelę 
z organkuw i bębna 
Organki ze -jiako- 
mitym akompania­

mentem beLna. 
Obicie mosiężne,

10 dziurek 20 głosów, 
la jakość z bębnem
‘kórzanym. Każdy mo­
że zara- grać W  ele- 

m ^  , .  ganek iem pudełku K.
2 bO. Nr 2272 lakiesame 0 16 dziurkach 32 
?1< aach trenmlo, I ł  jakość z b bnem skórze-’ ys 
J eleganckiem pudełku 3 K. Wysyła za zaliczką 
•u*- po otrzymaniu należytości c ik . nadv lost

MB KONRAD $  "SŚtSśSf •
Briix Nr 419 (Czechy).

łnnn* nrihm t ° Wdny 0,ov n-v katalog z mzeszło
L 1 ™ '  ™ L 7 $y,a 8i? każd imnza darmo opłacony. n ^ 6 9  5? 15

FILIA C. K. UPRZYW. GALIC. AKCYJNEGO

D a n k u  H i p o t e c z n e g o
v ;  K R A K O W IE  

W ch ó d  z  R ynku g łó w n eg o L. 21
b iu r a  parterowe, telefon N r 3 6 1 :

Kantor Wymiany .sprzedaje i kupuje papiery wartościowe, monety za- 
Brarticzne, w ydajf listy kredytowe i czek: na zagranicę, wypłaca kupony i wy­
losowane efekty bez potracenia prowizyi, ubezpiecza papiery losowane przeć. r 
-  '  stracie przy losowaniu.

Oddział depozytowy I Schowkr depozytowe (S a fe-D *
positsj w opancerzonych kasach ogniotrwałych

Oddział wekslowy.
Oddział wkłade* got W  .owych w rachunku bieżF/ym t ni 
ks.ąze^zki rachunku bieżącego; wydaje na żądanie oprocent. asygnacye* kasowe.

Oddział towarowy. Składy zli źowe Filii przy ulicy Zacis-e. Osobny
magazyn tranzytowy. Osobny tor kolejowy.

_ Wchód z ulicy Brackiej - parter 
Oddział zastawniczy i Kasa Zaliczkowa Pożyazw sapo-
ręką, z a l i c z k i  n a  z a s t a w  papierów wartościowych i p r z e d m i o t ó wpapierów wartościowych i pi 

c e n n y c h  (ze  z ł o t a ,  s r e b r a ,  b i ż u t e  ry i i t. d)

2jeonotzo['f> aiistryamc akcyjne łpwarzysrwe mm\ parowe

„Austro-Ampilcaim**
t Generalna ageneya dl? Galicyi i Bukowiny oraz za­

stępstwo austr. i p u. Lloydu

G O L D L I J S T  1 S K A
Krakóv», u l. Lubicz i. 7 . 

Regularna i bezpośrednia komunikacya z Au- 
st-yi do Ameryki, Kanady i t. d

Trzymajmy się zasady: „ s w ó j  d o  s w e g b “ . 
: Kfo więc chce jechać, niech się uda tylko do firmy krajowei: 

Generalna Agsncya dla Gallcyl i Bukowiny i sprzedaż kort okrętowych

( a s i l e t i r s t  i  S k a  j  L u b ię ?  - ,apii m uajkrztocm  d w o rc a  k u le jo w e y o ;
Lwów, ulica Na Błonie 1. 2 — Czemiowce, Brody, Nadbrzezie, Podwołoczyska 

Szczakowa, oraz wstystkie prowin^yoralne agencjp. 3778 20 0

'W a c ł a w  L ip ić s l :

Jilacfeta na UHtainU
Udział jej w życiu narodu ukraińskiego 

na tle jego dziejów.
Cena kor. 2 — z przesyłką kor. 2 l0.
Skład główny w księgarni D. E  Frie- 

dleina, Kiakow. Rynek 17.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

6551 2 8

T t ;— luh obfitego pobocznego
zarobku szukający 

a g e n c i ,  także pani :, niech się poro­
zumieją zaraz z nami, gdyż mamy dc 
oddania za wysoką prowizyą sprzedaż 
kilku nowości, w każćej chrześcijańskie; 
rodzinie pokupnych. —  Zgłoszenia pod 
„Giasindustrie“ Wien, XVII I, Pustfach

: 6553 3 5

Potrzebny zara:

piecnii; iiurcwy..
lub buchalter z oobrt-mi rekoruerda- 
cyami, z ładnem pismem, •władający bie­
gle językiem polskim i niemieckim.

Zatrudnienie całodzienne, płaca po­
czątkowa 50 koron miesięcznie i całe_ 
utrzymanie.

Zgłoszenia ,.J. K. 100“ poste restante ’ 
Kraków. 6ó60 2 o

I. piętro - telefon Nr 7
Dyrokcya udziela inormacyi w sprawie kredytów budowlanych i pożyczę’ hip. 

Korespondencya — Luchalterya.

Filia Banku Hipotecznego w Krakowie wykonywa wszystkie zlecenia 
¥. zakres czynności bankierskiej wchodzące szybko, za opłatą mierną. 
Na listowne zlecenia <ub zapytania udziela odpowiedzi zwrotną poczta

▼
Z d a u a ie w a ją c e  s ir a i id  z a p e ^ a l a

Hel“ a Mentolowa Francuska Wódka
ze znakiem „ B d e l g e i s W  6305 2 18

Nacieranie ból bmierstające, roięśuie wzmacniająco i nerwy ożywiające. Ilygieniczny 
środek do mrcia, zapobiegający osłobiei iom, orzeźwiający środek wonny.

Dwa razy bkuteczniejszy, niż twyczajna wódka francusKa.
Cena flaszki 2 K, cena flaszki na próbę lub dla turystów K 1-20.

Żądać ze znakiem ,.Edelgrist“ , aieby nie otrzymać gorszego wyrobu 
Hurtownie: G. Heli & Co.j Opawa i Wiedeń, B,„ Fiberctrcsse 8.

Składy w Krakowie: w aptece „pod złutą koroną11, Rynek g! 22; w aptece ..pod 
gwiazdą", ul. Floryaiiska 15; 7 aptece „pod złotą głową", Rynek gł. 13; w apteeo

w aptece „poi koroną1-; w aptece „pod opatrznością11; w Bochni: w aptece „pod białym 
orłem"; »  Nowym Targu: w aptece ..pod orłem"; w Tarnowie w npt. M Adlera, drog. 
Bra,-L.a; w Łańcucie: w aptece- w Oświęcimiu: w aptece; w Nowym Sączu; R. Jaku­
bowskiego; H Rzeszowie E. Karpińskiego. Zubrzyckiego i 8. A. Zgórka, irog.; w Za- 
Kopanem: F. Tabcau, aptekarz; oraz prawie w każdej aptece i drogueryi w Galicyi.

T an fe. czesk ie
P I E R Z E !
5 kg świeżo dartych 12 koi.; 
białych miękich jan pach 
dartych, 18 R ,2-* K ; biały-h 

jak śnieg, miękich jak puch, dartych 30 K, 
36 R. W ysylka opłacona za zaliczką. W y­
miana i przyjęcie napowrót zz zw otem 0- 

płaty pocztowej.
Benedickt Sacbseb Lohes 274, Post PLsen, 

(Boiimen). 6199 3 6

F R C . B K U C K !t '£ R
wyrób instrumentów muzycznych [

(dostawca Związku c. k. austr. urzę­
dników państw J, Piękny Potok poi 
Chebem (Schonbach bei Eger) Czechy, 
poleca najtaniej najlepsze instrumen­
ty muzyczne i wszelkie stra-.y Wy­
syłka za zaliczką. Wymiana lub zwrot 
pien.ędzy. Ilusti cennik za darmo, 
opłacony. Wszelkie mistrz, skrzepco 

i wiolonczele WTmienia się lub kupnie’. 
6357 3 10

Potrze!)ny: jest zaraz
rutynowany ekonom i rut/nowa* 
ny pisarz ekoromiczny z pięknem 
pismem. —  Zgłosić się obszar dworski 
Fleszów, poczta loeo (koło Krakowa).

6145 8 8

Najlepsze i najtańsze

ń M i k i
1 najpiękniejszych 
glosach, o basach 
bombardowych i he- 
1 ikono wy en bardzo 
pięknie wykonane — 

poleca fabryka instrumentów

0. |*ederfcatei\ Praga,
5934 ul Jerusalem s ta U . 5 sę
Cennik za daimo. — Naprawa dobra a tani*

f f  1 ■ i  l l r ^ S  Ĉ ^°PCÓVV -fet 11. dla panienek do lat 16, mile i praktyczne podarki dla dzieci poieee
Aiiwl ^  i i  A A t y t  y  i  „flUagazyngarderoby iizieciectj“ Franciszek MARTIN, mów, i.



Nr 5<51. N O W A  R E J O K M A.

H fa lk i  aamskiti i dziecince 
B o l e r a  damskie i dziecięce 
P o a c z o e b y  damskie, dziecięce i męskie 
S k a r p e t k i  męskie i dziecince 
R p k ; i i v i c / : k i  damskie męskie i dziecięce

CliiiSfki i szale jednaiine i wełniane.

P O B Ę B S K 1 & Z IM L E R
K H A i i Ó W  —  R  / N E K  S

polecają w najMiększym wyborze i po nauiiższych cenach , 6067 9 0-

bo sprzedania v  zaKopanem.
ł . Willa w polsłiżu dworca kolejowego budo­
wana > drzewa lasyw na zimę. Skład się z 20 
ubiKucyj < Hisko pói morgi Iusku świerkowego 

W aga nip. est 1C.000 koron 
2. Domek o b ubikacjach i ogrodem do 200[ j  

sążni, obok dworca, w ceaic 6000 koron. 
Wiadoi»eść: Kraków. Handel p. Dutkiewicza, 

Djnla A.-B 6178 10 O

Newa pracownia
ten testitl i iicran

ul. Grodzka 8, H p.,
■W3 koiKije wszefkie powierzone jej robo- 
t j  szynko. pnKtnalnie i tanio. 6463 5 6

Do nabycia we wszystkich księgarniach
i i

i
podręcznik do wyrobów' z mięsa

I
jedyny w polskim języku opracowany 
na podstawie długoletniej praktyki przez

AndlZSjO RÓŻVCKIC20
Główny skiad: Księgarnia G Gebethnera 

i Ski, Kraxow. 5772 7 10

Cesia egzemplarza 3 li.

Kftgaroia: Gra Wl. MiłKowskicp w Krakowie
poleca dzieła pedagogiczne Reussnera do bar­
dzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Obcycii Ję­
zyków w szkole i w domu bez nauczyciela

i objaśnieniem wymowy i kluczem p. t .:

AMODCZEK
P o l s k o - N i e m i e c k i  kurs I-sz., K 
•2 40 — kurs n -g f K 480. W y p is y  
N le iu ie c i t ie  72 h. — P o i s b c *  

, F r a n c u s k i  l.nrą 1-jzyKdbO icarh 
J i'-g iH  8-60.— W y p is y  F . ’a n e u s .  
n t  2-40. — P o l s k o - A n g J e l s k i  kirs 

i-sz) i  2'24 — kurs D-gi K 3 60. — 
P o l s k o -  R o s y j s k i  - ir s  I-szj R 

4'20 — II-gi Kurs K u 40 - A m e r y k a ń s k i  
P r z t  r  i jJ n ik  z ruzmówkami angielskiemi 
K 1 60. (511 19 23)

rBil tHhńDK 111
1 ffiffil! i la

K r a k ó w ,  K a s e t o w a  1 9 .

Kolejki wąskotorowe i części składowe tychie z własnej
specyalnej fabryki.

Motory' ropne »URSUS.« najznakomitsza współczesna siła
popędowa.

Reperacye i rekonstrukeye zakładów przemysłowych, maszyn, 
motorów, narzędzi rolniczych, wózków kolejkowych.
Gp ark ani ani a sztachetowe i siatkowe, bramy, furtki. 

Artykuły* techniczna
Biuro rozporządza pierwfezorzędnemi siłami tecłmicznemi.— 
Roboty wykonuje się szybko, tanio i dokładnie. — Gwarancye 

za wykonane roboty jaknajdalej idące. > 6323 3 o

Hasłem najnowszej mody damskiej jest przylega­
jąca suknia 6185 3 12

„DIRECT0IRE“
Do uzyskania w tej sukni skończenie dobn-j figury, 

niezbędnym jest dobrze leżący

•  -  •  U

l f _  _
i'F0S»6 bÓOfTii. 
•  Uil 2&SJLU.1

który jedynie nabyć można u firmy

B E R M A N  P I E S  E N
specyalista gorsetow.

Kraków Lwów
ni. Grodzka 4, ul Jagiellońska 7.
Największy wybór najnowszych modelów pary­

skich —  C . P .  a la Sirene
@ p e c y  a l n o ś ć

Opaska „La Nea‘- 1 gorset „Le heos“ p r o f .  D r a  
F r .  G i e n a r d a  w  P a r y ż u .

Lancastry od K 26, karabinki flober- 
towe od K 8‘5e, pistolety od K 2 m— , 
rewolwery ou K 5-— . Naprawa tanio. 
Dustr cenniki opłacone. F. D u ś e k ,  
Opocno Nr. 44, przy kolei państwowej, 
Czechy. 3356 24 o

N ajlepsze łiygiem iczne

Towary Gumowe
do r elów sanitarnych

polecają 17 45 0
R E l M  1 S P Ó Ł K A

w Krakowie, Rynek 37. fan A-B,
Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretni*

32 0T A M E
3 iiaprariw m. gotj)

polec? gramolony maiki 
, Aniołek", wielki wybór 
płyt najnowszych zdjęć, 
maszyny do szycia, ro­
wery i części składowe 
po cenach fabrycznych.

Reperacye wykonuje się 
szybko i dokPdme.

R Y D Z E
Marynowane w oeeie .........................  K
kiszone . . . .  K
Kempo* bruśn:ooT -y..................................K
lak malino vj la ..............................K
Powidła śliwkowe......................................K

6 — 
4-50 
6 — 
r — 
3-80

wszystpc za paczkę 4V,—5 kg. frauso do każ­
dej poczty, - G r z y t k k  tuazune, prawdziwe 
karpacki0, K o-50, 6‘5tf za kg, loco tu. J a b ł k a
S t o ł o w e ,  5 kg. K 1-60, 100 kg. K 2C. — 
Jabłka do gotowania 6 kg, K 1 10, 100 kg. 
K 16 — wysyła -a pobraniem K e l l n e r a  dom 
w yw ci/wy prodnktOw krajowych w Russowie 
ebok Kołomyi, 6200 9 10

iii i mm
g^JT S p rzed a n ych  50 .000 .

Nie p łac sir eta d o r ę c z e n ie ! H ym lana 
d o z w o lo a a  lob zw rof pien ięd zy .

Kr 3007.: 10 klawiszy, 2 
rej estry, 28 głosów, wioi- 

_ kość 24x12  cm X  4*80 
Kr 657’ /4; \o klawiszy, 1 

rejestr, 28 głosów, wiel-
tfł<ł/i^nvlaeni V C.OJ*.kość 30x15  cm X  5-20 

Kr o563/ . :  10 kla^iaiy 2
rejestr’ ', 28 głosów, wiel­
kość 30 x1 5  cm X 5-40 

Kr 305"/, lOkUwiszy 9 
rej estry 50 głosów, wicl- 

koW 24x12  om K 6'20
Nr 6< J1/, - 10 kiawiszy 2 rejestry, 50 głosów, 

wielkośó 31x15  on K 8 *—
Wysyła za rałiczką o. i k, nadworny dostawca

HANS KONRAD
le n  wynytliBwy Insframentów Piuzy- 

CZi^ch, Nrflz Nv 414 (Czechy'.
»y kaońog s 3000 odbitek ua życzenie ka­

łu opłacony za darmo. 6364 9 16

1  ©par a ra ie ts z e  ty to n ie
są:

tak zwana „ S I E D E M N A S T K A "4
(Feiner Herzogow na Rauchtabak) paczka 34 halerze

i lak zwana „ T R Z Y N A S T K A * *
(Mittelfeiner turkischer Rauchtabak) paczka 26 hal.

Te dwie odmiany tytoniu w równych częściach 
zmięszane, dają do&konałą mieszankę. — Bardzo 
smaczną jest w paleniu i nadaje się znakomicie 
do tutek „ N o r is “  oznaczonych literą m

Również nadzwyczaj smaczną jest w paleniu ta mie­
szanka w binułkach cygaretowvch

„ J P O i 3 U l > K A  * *
wyrobu fabryk’ „NORIS“ -

Mr. W. Bełdowskoego w Krakowie.
Cena: „P o b u d k a * *  w książeczkach ...................... 4 halerze

w opalfowaniu patencowem 6 halerzy
Zwolennikom kręconych papierosów zwracam uwagę 

na bibułki „POBUDKA".
P rzesta ń cie  p a lić  p rz e z r o cz y s te  bibułki, 4264 3 o

T am o  da n ab yc ia  S

Wolnostajeci! si.iice ustępowe

Jat

iawiM  29 li litr. tan nawet, serie wuLias ele m  hjć użyty
Stolce Ł,trcei?.*G.vy 70 korou.

Fabryka specyalna dla zdrowotnych zakładów 
stolcowych - ustępowych

F U C S H S
! 'Q o F iw s k a  O s t r a w a

56&1 2 8
¥ d e ń  v n ,

L erch en lłe ld strassp  6 7 .
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F a n i a s z r  damskie i dziecięce 
K a f t & n ik k  damskie, męskie i clzjecięce 
O g r z e w a c z e  ciała hygieniezne 
B l u z k i  włóczkowe, wełniane i barchanowi 
^ j i c  f i n i c e  wełniane do bluzek 
K a f t a n i k i  włóczkowe, czarne i kolorowi

Sobota 28 Listopada 19Ob.

Boa struate. marabou i fotizaei,

HmotoSs! *
Już się rozpoczął sezon świeżych marmola- 

z tegorocznych owoców, i wysyłamy
m o r d o w ą  . . . . . .  K 7 50
m a l i n o w ą .........................  K 7-50
w i ś n i o w ą ................................. K  8-—
f a b l k o w a ą ................................. K 550
m e la n ż  . R 5 —
w ozdoonem blaszanem wiadrze brutto frank 
do każdej stacji pocztowej za zaliczką. Mai 
n.olada nasza jest zupełnie czysta, bez wszel 
kicli sztucznych domieszek, ze świeżych owocót 
sporządzana, co czyni ją  nader zdrową i poży 

wną do chleba ciast, legumin i t. p.

S ł y n n e  w  ś w t e c l e

esek^^dy i likier*
O O ." T r a p is t ó w

w y  r a b i a n e  w  k l a s z t o r z e  w  R e i e h e n b e r g u  ,
do n abyciu  w  handlu  6335 7 10

JhttORNICKlCGO W KkrtKńWlL
Każdy P. T. kapujący, który w czasie od 1 września do 30 listopada uskuteczni lLtowne 
zamówienie przynajmniej na 40 K na raz, otrzyma jako gwiazdkowe prem.um zt darmo 
I budził Adler-ftoukopf Alarm nr. 434 i z tarczą w no e j świecącą warlośol B 4'2f wraz 
z 3-letnieui pisemuem puręczenien. Kto uskuteczni takie zamówien’ 6 przynajmniej na 
60 K naraz, otrzyma sz’ ijcarski patent, kotwicowy zegara, remontoar system Roa- 
kopfa Nr 4C6C wartości 5 K wrar z 3-letniem pisemnerr j oręczeuiem. Kto w czasie od 
1 vrz*iśnia do 15 grudni,’’  uskuteczni listowne zamów’ en.» przynajmniej no 20 K naraz, 
otrzym? dźwięki anielskie na drzewko Kr. 1 wartości t  P50 Nadto otrzyma za darmo 
każdy zmawiający kalendarz na rok 1909, mający 96 stion. Ci, którzy paześlą «lecenia 
po podanym czasie (po 30 listopada, względnie 15 grudnia), w żaden sposól nie mogą 
iiorzcBtać z premij ża darmo. Zaleca się przeto przesiać mi zlecanie ^właszcza gwiazd 

ko”  e 1u? w miesiącu wr.eśiiiu, paźariernlku, listopadzie.
P i c r w s z i i  f a b r y k a  z e g a r k ó w  w  B r i i s  4648 10 10

H A N N &  K O N R A ’o
c. I k. dostawca dworu w Briix Nr. 1542 (Ctechy).

Mój 200 stron, 300 odbitek obejmujący katalog główny wysyłam na żądanie każdemu 
i Łatłarmo opłacony.

Ołs F u i iu  1<S68 iv  n a y d a .

BEiCtRf i r j m t j ę  H M  a B U W S K
przez wybitnych lekarzy polecane, jest używatie w bartlzo wielu państwach Suropy ze świetnym

EK.utk.em przeciw

w y rz u te m  s k u t y m  w s z e lk ie g o  r o d s a jn
w szczególności przeciw pow tarzającym się i p .sożytniczym wyrzn.om, erzeciw liszajom ja io  też 
przeciw siności nosa, wydymkom z odmrożenia, potowi nóg, inpigżowi brody i głowy. Bergera 
nydło omołowcowe zairieia 40%  smole wc« drzewnego i wyróżnia śię znacznie od wszelkich innyob 
m deł smołowcowych w handlu będących. — W uporczywych cierpieniach skórnych używa «ię

także bardzo skutecznego
Bergera leczniczego mydlą Lmolowcowo-siarczadogo.

Jako łagodniejszo myoło „mełowcowp dc naunięcia wszelkich nieczystości eery, przeciw wyrzutom 
skórnym i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia i d® kąpieli służy do

codziennego użytku
Bergera yhcerynow© mydle s&iolowcowe

zawiei ajacc 35°/0 gliceryny i pięznin pachnące. ’
Jakc wybornego środka na skórę używ się daloj ze świetnym skutkiem

Bfcrgtra mydła boraksowego ■
& mianowicie: przeciw pryszczom, opaEeniu, piegom, trądzikom i innym wyrzutom.

Cena i ‘wałka każdego gatunnu 70 hal. wraz ze wskazówką. Żądać przy kupni* I r .  a
wyraźnie Bergera mydeł smołowcowych i  boraksowych i baczyć na odbity tu 
znak ochronny i obok znajdujący się podpis firmowy ^

i złotym medalem powszechnej wystawy w Pp^y . ISOO
Wszelkie inne lecznicze i hygieniezne mydła Bergera są wymienione w sposobie użycia do

każdego mjdła dołączonym.
Dostać można w aptekach i handlach tego rodzaju. — ilurtowie.

G . H E L iz  e t  C o u ip ., W ie d e ń ,  1., B ibe i*£ traż*se  8 .
Doata- można w KRAKOWIE w aptekach, Fr. K. Mikuckiego, M Pronit, Wiktor" Kedyka, Lad- 
wilt« 8 JsenPerga. Karole, Jahi*. J. Macudzińskiego. R. Wiszniewskiego, H. Hartmański go 
i Spułki, Z, 'lareoin. — W skłauach aptecznych: Fr. Zopotho, i Spółk', A. 1’acht ckieg°, Arnolda 
Re; tera J Hanaka i Spółki, jako też w każdej aptece w (ialłcyi. 1876 34 36

G. Heli el Comp. na każdej etykiecie. 
Odznaczenie honorowym medalem w Wiednia 1863

B 8 i ...........
I  E

■l

D  R  E M N
przeznacza się roczni* miliony na cele lecz­
nicze, przyczem z pewnością nie pozostaje 
ime próby żaden z licznych rozmaitych środ 
kow leczniczych, jak kąpiele, masaż, nacie­
ranie i t. d., a właśnie ów sposób leczenia, 
którym szczególnie w ostatnich lalach osią­
gnięto bardzt znaczne skutki, m/ai ( wicie
„elektryczny sposób leczenia^
pozostaje w bardzo wielu z tych wyoadków 
nieuwzgiędniany ku wielkiej i.zkodzie cho 
ryc_, a to tylko dlatego, że bard za wielu cierpią- 
oyah nie ma żadnej wiadomości o istnieniu takiegc 
dogodnego i skutecznego sposobu

Zalecamy prreto każdemu choremu, mianowi­
cie takim co mają ne-wowość, neurastenię, reuma­
tyzm. bóle w piecach : głowie, dolegliwości żołąd­
kowe i jelitowe, osłabione serce, i oroże nie, osła­
bienie wszilkieyo rodzaju, dolegliwości mie= p zne, 
cierosenia macicy i t. d., ażeby znajdujący się po 
niżej knpon Fr^esłat pod naszym adresem, a prze 
ślemy bezzwłocznie swe 64 strony obejmującą ilu­
strowane 6548

[ książką ćls mci
„ r o ip r a w ę  o  n a  czoczesnei sieli !r r - le r  ipli“ f 

za  ń a im c , oy »  coi 4.

B ^lektro -  H L e ra p e s tls c tL e  O M iip a tftoa
W iedeń, I., S ch w a n g a sse  Kr 1, I. S io cb , Abt. 38.

%

*
r

Kjip^n na książkę za darm o: ’
Dr ■ ■ r 28/XI 1908.

E leltli'o -T h era iJen tl»ł-ł*c O rd ln atlon  
W len , I ., S ch w a n g a s se  Ne* 1» •• S io ck . A bt. 38-

Proszę przysła*1 mi dziełko: „Eine AbhrntTunj, iiber oicderna 
Elektro-Therapie'* za darmo o-płatnie w rcukniętej kopercie.

Nuzwiskc

6160 8 f

P?fowa fabryka culdow mnn* 
Branćutadter i Ska su Lwowie

Zmienia 
nn mit w

dworskie i śm.etanKę z dostawą w k a ­
żdej ilości do domów przyjiWrje Biuru 
mleczarskie c. k. Towarzystwa Rolni 
czego Krakowskiego, ul. sw. Jana 3

K a p e lu s z  Z e n p e lin a
we wszelkich barwach 3 80 5, 6, 8, 9 K

jQ |
A . S A C H S E L , I f l c d c ń ,  kapelusznik 

XVII., CdWariinliorggasse 35,
H., TabuiStraooe 39, VIII., — Aloerstrasse l k  

XVI, Neulerchenfeidezstrasse 2. 
llustr cenrik opłacony za darnio. • 6321 8 lf.

r W l m  i p ę i f i m M e
białe i czorwone, z poręczeniem naturalne, przy­
jemne i smaczne wysyła koleją w baryłkach 

1. i baryłeczkacfi 4‘ /t 1. opła.uir, a miaro- 
wici ’  z lao7 r. 24 R  lub 3 50 IC z 1905 r 
28 K lub 3’9u K z 1904 r. 29 K lub 4 R, 
z 1900 r 46 Ii lup 5‘80 K, z ł835 r. 52 H 
lub 7 K ,,  Miód pszczelny, najlepszy dese-owj. 
gatunek, jasny lub żółty, 6 kg. puszka opla- 
tide 7 K. Mak z r. 1908 przewy oorny, 100 kg 
opiatnie do każdej stacji 52 K, 5 kg. 2’60 K 
L. Altneu, Versecz 8, Węgry. „  '’rtt27 5 l t

«S . Boniach

N ajlepsze c z e s k ie  ź r ó d ło  n aby cia ,

T u n iep fn e
na pościel!

1 kg. ssarycb, 
dartych 2 K- 
lepszych 2 B 
*0 h., na pół 
białyc*- 2 E z 
80 h., białych 

4 K , ' białych, puszy stych 5 K 10 h. • 
1 kg. o. dobęych, białych jak śnieg, dar- 
tyol 6 K 40 hr; 8 K, 1 kg. puenu , sza­
rego 8 K, 7 K, oiałego, wybornego 10 K, 
najlepszego pnchu z piersi 12 E ■ Przy 

odbiorze 6 Lg. opiatnie 
■ Gotowa pościel 

z gęstego czerwonego, niebieskiego, bia­
łego lub żółtego nankingu, pierzyn”, 
180 om. dingi. wraz z 2 poduszkami, 
po 80 cm. 4}Ugimji óf, om. szerokimi, 
ze świeżych, szaryelr b. trwałych, pu­
szystych pierzy 10 K, z połpuchu 20 R, 
z puchi 24 K, oaobne pierzyny po 10 K,
12 K, 14 K, id R. poduszki E E, 3 K 
50 h.. -4 K Wysyłki , za zaliczkr wyżej 
12 Kopłatnie. Wymiana lub zwrot opla 
tnie uuawolony Za nketusowne zwrot 
pieniądz,. S . U en lsch  w  U eaeen ł- 
c a c h  l U e s c h e n i h )  N r .  8 0 3 .  L; .s 

Czeski, dennik za darmo opłacony.
4753 13 15

P an n a
lat 19, mówią, że przystojna, -średni® 
inteligentna, łagodnego charakteru, pra­
cowita, religijna, posiadająca 100C K 
gotówką oraz wyprawę, pragnie w jjś ś  
za mąż za człowieka ze stanowiskiem, 
porząunego, bez nałogów. Reflektanct 
zechcą pisać pod adresem: A. B. C. po 
ste restante Kraków, okazicielce 10 K 
z roku 1904, Nr 003072. 6998 14 1S

„Młodzian 125“
ma list na poczcie. 6469 3 3

?OTfstew i«
posiadający własny interes, dobrze sią 
ren tu jący , ożeni się z panną lub wdową. 
Posag w ym agan y.*  Łaskawe zgłoszenia 
prosi przesyłać pod A. Z. 100. post® 
restan te  Bochnia. 6070 9 10

wszglkicti isi
sprzedaje podług najstaranniejszego wy- 
ooru z poręczeniom, że nadejdą żywe, 
i poleca do celów zabawy, parany, czu­
wania, ochrony i sportu, słynny 'a k ła i
rucnsuv psmte — pea&l

KLAMOUKA NQ - -
Obficie ilustrowany wspaniały kata 

log z cei ami wszelkich gatunków psów 
i radami co do chowu, pielęgnowania 
tresowania ich —  opłatnie po otrzyma­
niu 1 K. Denniki opłacono za darmo. — 
Adres telegramów: „Fuchspark Praga" 
Nr telefonu 3.763. 3147 2c d<

r . w  t w —

l^ a g a z y n  m e b li b ^ c zep an a .
Kraków, ul, Szpitalna i 34, naorzedw teatru-

poleca "w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi .sypialnych, jadalnych, 
salonów i t. p. Soiy wszell iego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, cłiccb 

Nr teJefoiKT 73S. nikj, j^rtyery, branki, kapj na ióźką- serwety na stofy i t .p  Ceny Konkurencyjne,
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k H I K O Ł A J E Pieczywka - - 
Herbatniki 

• Biszkopty - -
cukr*i n a  d r z e w k o , pierniki znane 

ze; swej dobroci, poleca po naj­
tańszych cenach parowa fabryka

ST/U fISŁA W  6i m
C. i k. dostawca Dworu v  Jarosławiu eBsa-ia

54 liioflale, 7 dyplomów honorowych.

Cenniki na żądanie odwrotnie.

PM1AT „LITHUAIM"
w Krakowie, ul. Stuuencka I. 2,

^K»w ii dla osób przejezdnych pokoje z ca- 
łoaziennem utrzymaniem Iud same po­
k o je ;  również wydaje obiady smacznie 
‘przyrządzone na abonament poza dom. 

6009 10 o

M

^ m i n n u L W .......
Di a rodrin poljłieh wyjeżdżających na kuracye 
u  słoneczne pokoje z widokiem na morze tanio 
W wyLajęcia, z lUzymamem lnb hez. Ceny 
tunla'kowane Wiadomość tamże. 6425 3 7

K rata  Zakład
dla 6466 2 25
■ •

H
Kraków. Grodzka 55

naprzeciw kościoła św, Piotra

cdziela pożyczek za weKslem, ubezpiecze­
niem hipotecznem, war rautem lub zasta­
wem. Przyjmuje wkładki oszczędności na

5 1
obliczając odsetki od dnia złożenia. Po­
datek rentowy opłaca Zakład z wła- 

snycn funduszów.

znaidzie umieszczenie w zawodzie cu­
kierniczym i fabrykacyi czekolady. — 
Zamiejscowi mają pierwszeństwo Jan 
MicnaUft, Fabryka czekolady, Pip- 
ryaśska  45. easo 8 10

I wiedeński kropm y zakład -jżywanyiii 
pojanow i wm

m  zawsze na sprzedaż w bardzo dołkim wy. 
borze lardzc1 piękne, od zamożnych osób pocho­
dzące lana. , pólkryte jedno i dwukonne kuczer- 
imetony wszelkiego rodzaju, iekk‘e kaoryoleiy, 
browne i t. d. Kudujo też całe urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karo. Fischer Wiedeń, II, Prnttrsfcr„ e 
72. Hotel Nordbahn. Tel. 20107 4683 172 O

Kojrowsza szklana ozdoba na drzewko.
12 sztuk wybra­
ny h i srebrnych 
kul szklanych i o- 
wocćw, najstaran­
niej w pudełku za- 
pako" anych. ito- 
.ownio do wielko­
ści ł wykonania 
przedmiotów po 
—-40,- - 5 0 ,— -60, 
-•70 - -8 0 ,  1 - ,  
1'30,2' - K 6 s,"t. 

większycn w pudełku — bC' — 8u, —'90 K. 
Sortymenty z 24 sztuk po —<0, 1‘—, 120K . 
U  sztuk 135. P60, 2 — 48 sztuk-210, 2 50, 
lb ' K, eO „stuk Sr2( ^ BO, 3-30 K. 3 bnlonUti 
se szkła —‘50 K, aniołki na drzowko *40 K,
-  --60 K, —'60 K . ameta 'włosy aniołów) złota 
łub rekrna za koperte — W  K, drucik do orze­
chów 10O sztuk —-20 K, świece na drzewko, 
24 w pudełku —'50, —'bu K, większych 15 
w pudełku, -  -58, —'74 K, świeczników tuzin
— 50 K — Wysyła po otrzymaniu należytości, 
(lecenia ryżej 2 K i .  zaliczka c. I k. dostawca 
dworu I ia n n s  K o n r a d  dom wysyłkowy 
w BHix Nr* 2026 (Czechy). Ilubtr. ka log n 
żądanie każdemu zadarmo opłacony. 5770 5 7

UDRĘKI NA u m m i

K 3*50 H 3*50

Pozostały zapas zwań. labryk koców mam zle­
ceń'- sprzedać zu połowę ceny! Polecam przeto 
grube, trwałe, ciepłe, nieprzemakalne derki na 
konie dające się też użyć jako koce do spania, 
a praytem bajecznie tanie. Gat. A. szare z kol. 
izlakami 120x180 cm, K 3'50, 145x190 cm. 
K 4’50. Gat. B. bronzowe fiakierskie z czerw. 
1 czara mi szl ikami 120x180 cm. K 4-50, 
145x190 cm. X 5'50. Gat. C wełniane derki 
dworskie podwójne, żółte i popielato z czerw, 

czcrncjii szlakami 120x180 cm. K 7'— . 
145x190 cm. K 8'—. Gat. D. czysto wełniane 
derki pewozow* w kwadratach, 135x180 cm. 
K 7 — , 155x 200 am. K fi-— . _  Wysyła za 
saliczka firma polska A. W eisb erg , W  jd -ń , 
0/2, Unt. Donanstr., 23/B. 6 i .)2 5 10

Alkomat.
łapki

Btt szczury 2 tł, , na uiys7v złr. 1 ?0. Łapią 
bez doglądania ao 40 sztuk przez jednę noc, 
uie pozosta—iając woni, i same się nastawiają. 
Łapka na szwiby „Eclipse", łapiące przez noc 
tysiące zwabów i karakonów, złr. 1'20. Wszę- 
ode  jak uojlep. wyniki. "Wysyłka za zaliczką. 
JL -Sci "ller, _ Wiedeń,  ̂ II., Aioisgasse Nr 3. — 
Liczne podziękowania i uznania. 3773 6 12

«**• "%' Ą... Ja. a», 4: .} - p?* . ta *,

H flflfelfłf! il osób tutsr.y.1 Usuwa nadmiar
\ l Y - m d  UUfiUJULUJUIU tłuszczu ludzkiego mając przytem wła­
sność umacniania i odmłodzenia organizmu. Cena 3 K. -
fa r h 8ładzh wydelikaca i wybiela już po 2-dmowem
Iii C U IłUlwSUIIl w j  użyciu szorstkie, popękane i czerwone ręce. —
Ctna 1 K.

I d S ty lK l P iSrSIO ^lS  u8uwa^  szybko i pewnie kaszel, chrypnę i za-

Płyn Mii plaster na oacisw
70 hal., plastra 80 hal.

ilegmienie. Cena 70 hal.
usuwają niezawodnie 1 bezboleśnie 
nagnioty i brodawki Cena płynu

VlAIIK&f9fftl uśmierza 'niezawodnie wszelkie bole reumatyczne i gośe- 
Kcllfliului cowe. Cena 1 K.

Wyłączny skład

w aptece pod „Białym Orłem a

w Krakowie, Rynek gł. Linia A-B, 45 5886 12 0

r. *-.y .,rj ..... ..

Medal bronzowy z wystawy rękodzielniczo-przemysłowej w Krakowie w r. 1870.

Magazyn futer A. Jbctiimskiego w Krakowie,
ul. Grodzka I. 14 i 16 (założony w roku 1825), -  5461 16 20

poleca w wiell.im wybo. e got.iwe futra męskie i damskie najświeższych fasonów, rotnndy, 
garnitury, ezapl" kołpak', zarękawki do polowania i t d. — Pracownia przyjmuje zamó­
wienia oraz wszelkie reparacje i uskutecznia takowe punktualnie pc cenach umiarkowanych 
Na skf-dzie utrzymuje materj-ały 11 ł  wierzchy męskie i damskie z najpierw.szych fabryk fran 
cuskich, angielskich i krajowych. Przyjmuje futra pod gwaraneya do przechowania przez laio.

f

Medal areb. ny Ministerstwa handlu z wystawy Krajowej w Krakowie w r. 1877.

f e j s l a r j z e  p l u n i e ;  s z a m p a n ó u

Ił. SchSumber̂ ar

Szasrpuay wymMans podług francuskiego systemu
: : z mmmw v/moąmt:. . :

5175 9 12

K. Z I E L I Ń S K I
mm 1  mm h i k ,  m m  u  3 9 .

poleca obficie zaopatrzony magazyn w yrojów  optycznych i "mechanicznych —
oraz pracownię mechaniczną.

1’izyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lub czyszczenia, 
gramofony i t. p., urządza dzwonki elektryczne i telefony.

Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie-, z pruwincyi wysyła
odwrotną pocztą. 216 93 o

Posiada własną sznfiernię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku­
lary lub binokle ze szkłami kombinowanemi, wykonuje w przeciąga 24 godzin

Poleca najnowsi sgo systema binokle pryzmowe.

PÓŁNOCNO NItiAS. LLOYD W BREMIE
(Norddeutsctter Lloyd),.

GENERALNA AGENTURA DLA GALICYI 
we Lwowie, przy ulicy Gródeckiej L. 93 .

•«s. 14 32 0

Regularna bezpośrednia komunikacya przewozowa z Bremen, pospie- 
sznemi i pocztowemi parostatkami:

Do Stanów 2jedniiczotiy<jh Ameryki
(Nowego Jorku, Ba!tiMOve, Ea’ vesion) ErazyLi, Argentyny 

(BiteitCF Aires), Aushałii, Japonii etc.
Bilety kolejowe dc każdej siacyi Północnej Ameryki. 

Wszellich wyjaśnień w sprawach podróży udziela i bilety sprzedaje: 
Generalna 4«jeiitisra PałH. ulem. Lloyda 

we Lwowie, ul. Gródecka I. 03.
W  K cirespondfcncya w  język a ch : p o lsk im , ra sk im  1 n iem ieck im . 'MMI 

K w a~inlann£ Ua p o d ró żn y ch  z  GaNcyl Już zos ta ła  zn ies ion ą , w o b e c  
-z e g o  m ożn a  d o  A m ery k i z a - i z  od jeżd żać  z  B rem y.

Prawnie chroniony. Prawnie chroniony.

1 9„ H Y G H M C U Sg i m ł a  d j  p r a m w a i l s
zdumiewający wynalazek, którym nadaje się mate- 
ryom wygląd nowych.

Niezbędny do bielizny stołowej, pościeli, toa­
lety, koszu! miękkich (nie krochmalonych), bluzek, 
wypraw y ślubnej, białych jakoteż barwnych ubrań 
płóciennych lnb bawełnianych, witraży, kotar ko­
ronek, zas:3n i t. d.
„ F Y G IE N IC 1 JS «  ezvoi tkaninę trwałą inadzwy- 
czai podatną, podobnie jak jedwab: mateiyi baweł­
nianej nadaje piękny wygląd płótna holenderskiego. 
Zawsze działa jednako na wszelkie tkaniny, czy to 
płócienn bawełniane, wełniane lub iedwabne.

D n ia ła  c ie s ln le k c y jn ie !
Dostać można w każdym składzie aptecznym i po­

dobnych handlach. 3776 18 2C
Znak ochronny. Lu C H IC H A  Sr C g., (Pobrzeże).

Powszc-clniie żnanu firma założona w roku 1870
Janowska Miodosytnla Richtera

w  J a n o u i r  c  j o * :  L w o w a ,  ,
pudaje pouiżej wyciąg 7- cennika gatunków nuodu pitnego:

Panieński t. zw. czwartak, w smaku łagodny- r.adajt się szczegó nic dla osób mło­
dych. pań i dzieci, Używany po jedzeniu reguluje żołądek i pomaga w trawienia. 
Cena z a ’1 całą szampanówkę koron 120. ’
deserowy t. zw. trzeciak. Napój bardzo smaczny i zdrowy, reguluje żołądek, wzma­
cnia nerwy, z niezawodnym skutkiem leczy hemoroidy. Cena za 1 całą szampa­
nówkę keron 1'80. 1 : '
stary „a la Malaga1' t. zw. dwójniak. Napój naucr smaczny i zdrowy, zDlizony 
do rawdziwej ,,Malagi". Poleca się go osobonc niedokrewnym, reKonwaiescenton.. 
dzieciom anemicznym, w "horobach kobiecych i we wszelkich wypadkach gazie 
dla wzmocnienia orgamżnu, używa się malagi. Cena za 1 całą szampanówkę ko­
ron ?-40, za pół szampanówki koron 1Ó0.
prauziad „a la Malaga-1 t. zw. półtorak Przez przechowanie zjskaje znacznie na 
wartości. U siarszych osón dodaje sił. wzmacnia organizm, podnieca apetyt, od­
świeża krew, przy zasiarrałjch chorobach żołądka wywołuje nadzwyczajne skutki, 
jest najlepszym środkiem na bezsenność Cena za 1 całą szampanówkę kor. 3 '—, 
za pół szampanówki koron I SO.

W  beczkach na litry liczy się 10%  taniej 
P ra w d ziw y  ty lk o  z  etyk ieta  , ,ja i io w s k t  M io d o sy tn la  R ich tera1'. 

Posiadam liczne dowody uznania, listy dziękczynne, orzeczenia uczonych i lekarzy.
Polecam się łaskawym względom i kreślę z należnem powa/.aniom 

5820 12 0 * <.xJ(tnm»ska ANodosytnia Jlichłei-a.

1

M t o w )
młody, dopiero wypisany, oraz prakty­
kant, mający cokolwiek praktyk', po 
trzeony od 1 grudnia 1908, do łuudlt 
korzennego i win Józela Aleksandro 
wiozą w Jordanowie. 6541 3 3

I d e a łe m  pań jest piękna barwa twarzy, gdyż 
tylko matowa i arystokratyczna cera jest zna­
kiem prawdziwej piękności. Przez użycie kremu, 
pudru i mydła Simon me ma srę ani zmarszczek, 
ani wyprysków, ani też czerwonych plam, lecz 
zdrową 1 czysią skórę twarzy. Żądać tylko pra 

wdziwych wyrobów. 5294 3 12

liu p tk jm y  tyikm w y r o b y  k r a jo w e !

W y r o b y  l n i a n e

TKteinl m$m,„Krosno" ts KroSnle
jak oto: 4966 12 0

Płótna domowe 1U bielone z ręcznej przędzy, krośmaki płótna 
apretowane na bieliznę różnej cienkośei, bielone i apretowane na 
prześcieradła w jednej szerokości, szare cienkie i grube, krawieckie, 
drelichy szare, mundurowe i liberyjne, dreliszki na ubrania, ręczniki 
metrowe i pasowane, ścierki, chusteczki, fartuszki i portyery lniane, 

obrusy metrowe i t. p.
De nabycia we wszystkich większych handlach.

Tkalnia podejmuje się wszelkich dostaw w zakres tkactwa wchodzących.

A  ilf.T. Piiisitoitts

*  * »  mm
d l a  k o n i

Pier«sŁ6 nagi ody nc 
■wszyatkioh wystawach.

jest jedyny obecnie we wszystkich stajniach używany 
środek leczniczy dla nóg końskich.

Nabrtmieniu, wykręcenia, zapalenia ścięgien, mięsni, usuwa w krótkim czasie
F la s z k a  2 K  2 0  h .

■ Do nabycia we wszystkich lepszych aptekach i drogneryach 
Gdzie niema składu, wysyła.

A P T E K A  N A D W O R N A  I  F A B R Y K A  5898 2 26

M r .  1 .  P A R A S K O W IC Z A
G u te n s te fn  p u d  W ie d n ie m .

Cenniki wszystkich środków leczniczych z ł  darmo w  skłauach i wprost.

W i e d e ń  oświetlony śwtattoia

„ e r o e ł z i n "
4 9  - 6 0 %  o s z c z t ^ h i D ś c i

ma gazie w porów naniu  ze stojącem  ża- 
row em  fewiatiem gazow ym  d o  o & u ie tk a -  
n lu  w e w n ę t r z n e g o  1 z e w n ę b z n e g o .

T y lk o  p r a w d z i w e  i rzeczyw istą w artość m ają 
:-: z chronionym  przez ubtawo znakiem :-:

„ 6 p a e : z i E i u .

Stosów n r  podarek na iwkaidlrięK
■KMBHHBaBM aM BCM BHBnKnBnM M BHHBBaEliUSaoaM DiK

Najlepszy riichomy 
j 9 » x o ^  n a f t o w y

„ H o t e S o r "
z p»ldni&kiem regulować się dającem i 

automat, przyrządem do gaszenia.
Niema sadzy! — Nie dymiI

O s z c z ę d n e  645i 2 4
s i ln e

o g r z e w a n ie .
Na składzld w 3 wielkościach 20‘", 30'“ i 60“‘.

Cennik Nr. 64 za darmo. — Potrzebni z-asiąpcy.

G R A E T Z I N L i C H T  G E S .  m .  b .  H .,  J S S S J ^ m .

ZAKML
Pffijmat łKaiiczy. wydMwawcz; 
i lirtaw. dla D »  i R M nci)

pod opieką lekarską Dra Supińskiego, urządzo­
ny według najnowszych wymagań ńyg.e ay. 
Opieka bardzo tioskliwa. Ceny przystępne Kon- 
wersacya francuska i niemiecka. Komp ety oC 
powiadające wszystkim stopniom nauki szkół 
ludowych i średnich we wszystkich *abora*h. 
Blkszych szczegółów • udziela zarząd na żądanie 
Ul. Jagiellońska, "Willa Niecznja. -6319 6 6

K a w a l e r
28 lat liczący, re'.. rz katolickiej, włsśoioKl 
większej posiadłości na wsi. z powodu bras o 
znajomości poszukuje na tej drodze panny, mło­
dej, przystojnej, do zawaicia związku małżeń­
skiego. Posąg pożądany stosownie do jego ma­
jątku od 16 uo 20 łynęcy kuron Za dyskre­
c ję  ręczy siowc-m honoru. Fotografia pożąda­
na Korespondencyę proszę, nadsyłać pod adre­
sem: „ ^ l c b f e s U a  r ó i a “  poste restante
Nowy Sącz I. 6491 6 7

2u mai uhiifr-i
szaiynka, przystojna, inteligentna, łagodnego 
usposobienia, z bardzo dobiege domu, posiada­
jąca pewien kapitał oraz zupełną wyprawę, ze 
intel.gntnego człowmks na lepszem stanowisku, 
w wieku 30—45 lat. Na anonimy nie oa swie. 
Adres: Dla M. E. Gł. Agencja Dzie raików i 
Ogłoszeń. Kraków, Sławkowska 2. 6o4t 2 5

Rp!wuiitcr
c. k. koki północnej, na stałej posadzie, z pra­
wem do emerytury, radby w celu małżęńsiwa 
zawrzeć znajomość z panna katol., mów'qcą po 
niemiecku, z lepszego domu. w wieku 16—20 
lat. Posag niekonieczny. Zgłoszeń.: z foiografń 
przejmuje Aaministracya „N. Reń rmyu pou 
„h. S. 6258 ". 652o 2 6

Szanownej P. T. Publiczności, która łaskawie 
moją
H z  R ą c z k ą  używa uprzejmie dzię­
kuję za proiegor. anie tej marki. Zawszo wię- 
tszy zbyt unuzepnia też dostarczyć 
t b o r b a fy  w doskonałych gatunkach i zawsze 
świeżą. -  — —

Jeżeli się puktp pewnego artykułu zwiększa, 
powstaje uaraz nieuczciwa konkurency; i na 
siaduje ten towar. Tak się 1 zieje z moją 
H e r b a t ą .  Pod różnemi znakami drukują ety­
kiety na *akich samych papierach kolorowych, 
z tem5 samemi numerami i podobizną, mniej 
więcej zbliżoną do mojej Rącziu.

Prowadziiem kosztowne pro ;esy, wygrałem 
je, ale ściągnięcie koszłów oirazuje jię, jak 
zwykle u tego rodzaju ludzi, bezskutecimeitL, 
gdyż czycnają nu obce, ale sprawiedliwości 
oddać nio my ślą.

Ostatnimi czasy powiadomiony, przekonalei_ 
się, że w niektórych handlacu na prowincyi 
namawiano kupującym nabyciu mojej 
R e r u a t y  z  F .ą c z k ą ,  gamąo jej dobroć.

Nie każdy badał przyszynę i w istou .0 moż 
dał się od moiej ma-ki odprowadzi?

Otóż przyczyn* jest ta. *e wiel ic liczba k* 
pców, zwłaszcza mniej solidna, niezadowolor' 
jest z ndzieianego in rabatu, proteguje wy 
formm i wyglądzie podobne herbaty Pr?J Któ­
rych znaczne ciągnąć mogą zyski. Z tdano 
,awet odtmnie, żebym pakował do paczek mo­

ich gorszą
H e r b a t ę  a nuzielał większy zysu'
-  Gdy z wiosną D. r. herbaty podrożały znia- 
łzoii'’ byłem przy niektórycl gatunaacL ceny 
podnieść, nowy sprzę1 wypadł taniej, więc f ja 
pospieszyłem się zniżając ceny do pienyot lie 

raktykowanycL aby też i Szanowna P. T Pu­
bliczność korzystała z redukcyi.

Zmuszony będę liczbę odbiorców zmniejszyć, 
wycof&6
H e**Laty z  R ą c z k i*  z handli które jedynie 
dla reklamy mole herr&tj sprowadzają a w jej' 
miejsce inne poćUuwają, które jeszcze mojej 
H e r b a c i e  ujmę przynieść mogr 

Jeżeli więc mojej 
H e  'b a t y  ;, R ą c z k ą  w jtdnym lu drugim 
handlu nie będzie — sądzę jednak, że w ka­
żdym mieście i miasteczku jeden porządny han­
del się znajdzie, który się stale zaopatruje o- 
dsmnie — proszę się udać rasknwie do mnie 
wprost, a mieó to przekonanie, że mnie zależy 
przednwszystkiera na zadowoleniu aoncani rai iw 
w pierwszym rzędzie, a mniej rs tej lienleli, 
która tyll o wysokie chciałaby ciągnąć zyski

6329 3 3 Juliusz Grosse
w  K r a k o w ie , P a ła "  S p isk i.

M i ó d
najl. prasny w biaszankach 6 kg. po 1/60 K 
za 1 kg., miód kraińsk! w biaszankach £ kg. i o 
120 1 za 1 kg. Za blaozankę liczy sie 60 h. 
Najlepszy miód prasny w słojach szk-anycn p- 
1 K, bardzo Doltcenia godny dla chorych na 
piersi. Wysyłki od 2 słoi począwszy po itrzy ■ 
maniu należytości lub za zaliczką. Miód pla­
strowy w pudełkach dr“wn. po K 160 za 1 k0., 
od 2 kg. p ocząw szy op latn ie  wraz z opak. Dla 
pszczolarzj, kupców i plernikarzy polecam har- 
dzo tanie mlćd d® karrlenia pszczół i nslóń izy- 
sty w beczułkach po 60 kg. i w mniejszych po 
mniej więcej 10, 2C. 30 i  40 kg. Prawdziwą, 
zaco się ręczy, kraińsną jałowcówke araz wódkę 
na miodzie, litr po K £ 40, przez leaarry pole­
cane jerzy Doleeec, bandia-z miodu, Lubiana.

601 5 3 10 »

Sr©ń
n a js ta ia n u ie j ostrzelana, opatrzona  pań­
stw ow ym  stem plem  strze ln iczym , najle­
pszej ja k o śc i, n a jd ok ład n ie j w ykonanf. 
e  poręczen iem  za  dzia łan ie  bez zarzutu 

w ysy ła  5995 3 ;
C. i k. naaw . dostawca

H A N N S  K O N R A D
Briix, Nr 719 (Czechy).

Rewolwer K 5'50, 7 o0, tereerale Ł  2 10 
2 70. Katalog główny z ?000 odbitek 
na żąaanie za darnto, opłacony. W y 
syłka za zaliczki; Niema cyzyka. W y 
miana dowolna lub zwrot pieniędzy.

Paski d a m s k i e ,  Torebki r ę c z n e ,  Pledy o r .  a n g .  Peleryny n i e p r z e m a k a l n e ,  Parasole, Kalosze, w i e l k i  s k ł a d  p r z y b o r ó w  d o  p o d r o ż y :  

j a k  K u f r y !  w a l i z y ,  t o r b y ,  n e c e s e r y  1 t ,  p ,  poleca najtaniej B L M . s e . j B r t e e . a 5 y  Kr‘ kłw, Fl0rya,i8l' ,> L  1 ■
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„Nowa fieTorma" wychodzi cVa razy dziennie.
Kamer p o r a n n y  wychodai codiienaie i  wyjątkiem poniedziałków i dni połwiąteołnrch, 

numer p o p o łu d n io w y  codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.
p p a n u  m  e r a t a  w y n o s i :

rteznlii. |
W  miejee*
W Austrc-Wegrreci 

l  jednorazcwr prztijłka poczt, 
t  dwn-a sera , „

>V Państwie Niemieckiem . . .
W  Innych państwach . .
Prm  u m aatę i f>gło»x*nui (fnseraty) np-air* etę nadsyłaj wprost do M i a i ł i l U l z y i

,,N R cJ o n u y " w Krakowie.
A d . e s  fiecUJicyl i  A u m fa istr c j l :  B rak ów , c t lc a  Jat tei: ouuka l t .  

Y e le ion  H pdakcyi i  A dm in isiru cy i Kr f i .  — Kr racn. poczt. Kasy cszccęd. 857,46* 
Jiekopinóu natisytauych hedakcya nie zu~raca.

W « Łw awie *prr»a u  numerów pi tił h'. w Biurze dzienników 4. uuzewekiego, aliea 
Kilińskiego 2 i w Biurze Plehni. nlica Karola Lndw 9.

Cena num eru 10 hal., z przesyłką pocztową 12 hal.

rtezitl*: pttreoziił 1 KtrUlilt: ałM<fualc
. 14 koroa 12 koron 6 koroa 2 ku. ony

8S , 16 . 8 „ S kor. 70 K
. 88 , »  . 9 kor 50 h. 8 „ 20 .

« «  . 18 , 9 koron » „ '  .
«  . a* . 18 „ 4 m •

N O W A

NUJUŁkl FO POŁUDNIOWY.

P p e n u i t c e p a t ę  p r z y j m u j ą :
M igalajscową. Administrs ya „Nowej Reformy* i wszystkie urzędy pocztowe; m iejscu - 
• ą :  administracya „Nowej Reformy*. — Głćwna trafika w-Rynka — Agencya J. Hopci_gi
1 A Salomonowej, ni. Sławkowska 3. — Handel St. Karlińskiego, Sukiennice. — Handel

Kretucnmera ni. Szewska — Handel J. Ekiers. ni. Karmelicka 18. 
R r a ie js c o w h  p re i iv iu : ratę 1 o g ło sze n ia  (iiweraty) przyjmują: We L w ow ie Biura 
dzienników: Ludwik Plohn, ul. Karda Ludwika 11, S. Sokołowski, Pasaż Lansmana 9. — 
W  rra em y slt . Leszeles. — W  J a ro s ła w ia  A Amster. — W W ie d n ia : Hermann Gold 
achmicd (sprzedaż pojedynczych nume-ów), I Wollzeile 6. — M. Duker Nachf., Haaaenstein 
A Fogler (także w Hamourgi, Frankfurcie n. M , Berlinie, Lipckn, Bazylei i Wrocławiu).— 
A. Oppeiik. — R, Mosse (takie w Berlinie Hamburgu, Łcnuchiam i Norymnerdzo). — H. Scha- 
lek (Wollzeile). — W  P a ry in  Sociótf Mntuelle de Publicitś A. L o r  e t te, directear, SI

Rue Rougemont.
OgłOOSOBla Jnseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy* za opłatą od miejsca 
wiersza drobrem pismem (petit) za pierwszy raz 90 h , za każdy następny raz po 10 b. — Nade­
s łan e  po 60 h od i icrsia ca każdy raz. — fiło sy  pn L llcsn e  po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h, następny po 10 h. od wiersza. — 
A aiącsn ik i do „N. Reronuy“  (prospekty, oyrkularze, ogłoszenia ftp.) przyjmuje się za cenę
2 kor. od 100 eg>. dla aamiejsoowyoh. a 1 kor. od 100 egi. dla miejscowych prenumeratorów

P a ć h e f »n**n

Gdy zaledwie przed kilkunastu laty zastępcy genialnego wynalazcy 
Edisona zaprodukowali przed wybranem gronem sławnych uczonych 
paryskich bardzo prymitywny wówczas jeszcze aparat do oddawania 
głosu ludzkiego, zdumieli się osiwiali mędrcy, mniemając w pierwszej 
chwili, iż mają do czynienia z wyrafinowanym brzuchomówcą’

Tak nicpra wdopodobną zdawała się wtedy możność mecnanicznego 
oddania głosu ludzkiego, względnie wierna tegoż reprodukcyai

Cóżby powiedzieli nasi przodkowie, gdyby tak teraz znaleźli się 
w szczęśliwym zakątku domowym, gdzie dają się słyszeć dźwięki wy­
bornie zgranej orkiestry, ezarowny śpiew piimadonny operowej, lub 
czysta zrozumiała deklamacya sławnego recytatora, i  jednej i tejsamej 
tuby najnowszego aparatu »Pathefon«!

Ta doskonała reprodukcja tonów pełnej kapeli muzycznej, to na­
turalne oddanie głosu ludzkiego i ten zachwycający śpiew* uważaliby 
z pew nością za coś zgoła nadziemskiego i stanowczo nie uwierzyliby, że 
tego rodzaju mechanizm jest owocem śmiałego, wynalazczego ducha 
zwykłej śnrertelnej jednostki ludzkiej! — ,

Zapraw*dę, n a d z w y c z a j n e m i  i nie do uwierzenia  zna ko- 
mdtemi są wyniki  f r a n c u s k i e g o  aparatu „Pathefon1* flrmjTFaliie 
Freres, Paryż (filia: Wiedeń I, Graben 15/A).

Te nad wyraz  d os kona le s p o r ządzone aparaty przedsta- 
wiają istotnie coś na jbar dz iej skończonego  i naj lepszego!

Niema żadnegoraż ącego  szmeru ani też ciągłej  nudnej zmiany 
ig ł y  stalowej,  która tylko płyty niszczy; żadnych nienaturalnie chry- 
pliwych i piskliwych tonów, jak przy wszystkich innych dotychczaso­
wych systemach, — a przy tem nie wygórowana cena!

J e d nem s łowem jest to coś na jdoskonal szego ,  co wogóle 
do dziś w tej dziedzinie o s i ą g n ię t o !

Membrana »Pathefonu« działa zapomocą długotrwałego sztyfcika 
z szafiru, który swym zaokrąglonym końcem porusza się po płycie 
lekko i bez szmeru, nie drapie jej, oddając muzykę i glos ludzki z nie­
bywałą wiernością i dokładnością, czego dotychczas po innym podobnego 
rodzaju aparacie spodziewać sic nie można było. Wskutek tego są płyty 
firmy Pathe przynajmniej dziesięciokrotnie trwralsze, mż wszelkie inne 
podobne fabrykaty.

K to więc pragnie mieć w domu trwałą rozrywkę i przyje­
mność,  niech nabędzie »Pathefon« i p łyty  tegoż systemu.

Wspomniana firma udziela chętnie wyczerpujacy eh miormaoyi 
i rozsyła swoje katalog: i cenniki darmo i oplatnie. --

Aparaty starych systemów mogą być przerobione małym kosztem 
na »Pathófony«!

Wybór płyt do odegrania: utworów orlciestralnych, śpiewmw, dekla­
m acji i t. d. jest bardzo wielki. Każdy kraj, każda narodowość, wogóle 
każda jednostka znajdzie w' tym wyborze rzeczy dla siebie najodpowie­
dniejsze i do swego indywidualnego smaku muzykalnego najlepiej 
przystosowane!

Nie daj się pan bałamucić!
przez konkurencyę, która forsuje system igiełkowy! Ciążą przecież na 
niej dawniejsze zobowiązania i stare zapasy, które ją zmuszają do uży­
wania niedozwolonych naw et środkow celem zwalczania naszego systemu, 
prześcigającego bezwarunkowo wszystko, co dotąd istniało w dziedzinie 
budowy aparatów do reprodukoyi tonów. Zapytaj się pan łaskawie nas, 
kto w pobliżu pańskiem utrzymuje skład naszych wyrobów, a jedynie 

ten będzie mógł udzielić panu sumiennej mformaey:

h m  jo M d n ta i m  U  m szlylck i szafira Koszta 1 korony w pici!

Wri z ylowneu Mm fiu Pal ta, Paw
F i l i a  W i e d e ń  I ,  G r a b e n  1 5 /A .

jest nsjnmm i tonruitoo Mj- 
\wim Mufo*! tlo rsprotiiiKcyi toitó®.
P a ł h Ó f n n ^  śpiewa, deklamuje i gra z nadzwyczajną, do- 

Cł l i i cTUlI  tychcza? niebywałą naturalnością i czystością.

□#% + . ó f f t ł ł ^ nie moze W1*G porównywany z żadnym 
jjT d i n e r u n  z dotychczasowych podobnych aparatów.

P a ł h ń f n n l  posiada prawie niezniszczalny sztylcik z sza-. 
„ r a i n e T O i l  firu.lGóry szmery nicpowotiujeipłytynip.ziiźywa.

P a t t 6 f 0 n «  dzia*a bez f9'e  ̂ stalowych, które nudnej wy

Płyty „Pathe

mianie podlegają i płyty już po kilkakrot- 
nem używaniu niszczą.

ii trwajĄ przynajmniej dziesięćkroć dłużej
niż wszelkie inne podobne wyroby

Cena PATHEfONÓW ctf Kor. 45’— poezrwszy. 
fw us ronne „PLYTY-rA iTlF"io~Kor.~45Ó 
Ogromny repertuar płyt, 300 ostatnich zdjęć krajowych. 
Prospekty i cenniki za darmo i oplatnie.

,.Pa!h6ton“ Jest nnjlspszym i cojpiek- 
iilejsra podaililem s^Mcwyni.

(ailie Frerss, Wiedeń, Giaben 15/ń.
da irm piani aapisia Kufa nabycia naszych uyuów.
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Główne składy wyrobów naszych:
Kraków

S. Grudziński & T. Berger, Szewska 10-,
Tadeusz Armatys, pi. Maryacki 3.

tzerniowce
G. Ilntter, ul Pańska.

Lwów
Jhkób Maschler, Jagiellońska 16, I jiiętro,

Przemyśl
Jan W ondraczck,

Stanisławów
JTorbert Ehrlich, pasaż Gaitenbergów.
Edmund Kappy, Sapieżyńska 10 — i w. i.
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w  drodze uo stolicy.

Wczesny ranek grudniowy.
M zcf Zając, nauczyciel Indowy, 500 dusz liczą­

cej gminy Koniecświala.
Michał Jaziński, majętny wieśuiak tej samej 

wsi.
Jan KrasKomctcca, szwagier ostatniego, pisarz 

gminny, nieco większej wsi, Górąuasi.

Zając. Dzień dobry panom! Dokąd tak wcześnie 
panie Jaziński? Oh, a kto to ten pański to- 
wa rzysz?

Jazirśki- Mój szwagier Jan Krasuomowca, pi­
sarz gminny w GOramasi.

Zając. Ta k ?  (zwrócony do Kiasnomowcy). Bar­
dzo mi miło pana poznać, panie Kiasnomowco!

Krastiomoirca (kiwa poważnie głową).
Zając (do Jazińskiego). A  więc dokądże tak 

wcześnie ?
Jaziński. Jadę raz wreszcie oglądnąć stolicę 

i przy tej sposobności chcemy coś niezwy­
kłego kupić na drzewko.

Zając (zaciekawiony). A  co to m& być takiego?
Jazinski. Widziałem niedawno u proboszcza są­

siedniej wsi jakieś dziwo, przy którem całe 
towarzystwo wesoło się zabawiało i tańczyło. 
Goś podobnego właśnie chciałbym i dla sie­
bie kopić. Ksiądz proboszcz objaśnu mnie,

że dziś przyrządy takie jeszcze lepszego 
systemu dostać można za tanie pieniądze a 
gdy teraz, dzięki Bogu, mogę sobie pozwolić 
na wydatek kilku koron, chciałbym żonie i 
dziatkom, które jeszcze nigdy miasta nie wi­
działy, choć raz pokazać cuda wielkiego 
świata.

Zając. Co pan przez to rozumie?
Jaziuski (zakłopotany szuka określenia). Ot, ta­

ką skrzynkę z wielką irąbą, która po nakrę­
ceniu korbą śpiewa, i gra, tak, —  jakby się 
tam wewnątrz coś żywego znajdowało

Zając. Ah, prawda! Pan myśli „Pathćfon"!
Krasnomowca (który dotąd drzemał w kącie, 

zrywając się nagle) Nie! to „Gramofon*.
Zając. Mylisz się pan Pi zestarzały system tego 

rodzaju nosi nazwę „Gramofon*, —  ale osta­
tnią zdobyczą i najdoskonalszym wyrobem w tej 
dziedzinie jest dziś —  przez wszechświatową 
francuską firmę wynaleziony —  „Parhefon*.

Krasnomowca (krótko). I  cóż to za różnica?
Zając (tłumaczy z przejęciem). Bardzo wielka! 

Podczas, gdy przestarzałe systemy ożywają 
do gry igiełek stalowych, podlegających cią­
głej. nudnej wymianie, a które, płyty — a więc 
część najważniejszą, zapomocą której właści­
wy śpiew i muzykę się reprodukuje — dra­
pią i prędko niszczą, to ,Pathćfon“ zaopa­
trzony jest w  długotrwały Kamień szlachetny, 
poruszający się lekko i bez szmeru po płycie, 
tak, iż ta trwa niezmiernie długo i stale naj­
lepsza stwarza reprodukcyę.

F-astmnowca (z pewnością siebie). Aież tego od­
radzał mi agent, który wieś naszą odwiedza

Zając (pouczająco). Musi to z pewnością być 
jeden z licznych reisenderów szwabskich, któ­

rzy  wyrabiają stare systemy, a obecnie sza­
loną prowadzą walkę o swój byt.

Krasnomowca. Jakże to?
Zając. W ięc nie czytał pan nic w gazetach?
JazińJd (który dotąd z na wpół otwertemi usta­

mi przysłuchiwał się rozmowie, chce poka­
zać, ŻC i on coś czytuje, przerywa): Tak, 
tak! Przypominam sobie, że czytałem nieda­
wno w naszej czytelni, iż w stolicy powstała 
fabryka takich przyrządów, która pnbluzno- 
ści tylko krajowych wyrobów dostarcza.

Zając. Ależ me wierz pan w ten humbug! 
Nadużywają niestety dziś u nas hasła „w y­
rób krajowy* i dość jest niesumiennych in­
dywiduów, które od wrogów naszych sprowa­
dzają towary i części składowe, te dalej jako 
swojskie rozpowszechniają, wyzyskując w ten 
sposób ła -wowierność naszych szczerze my­
ślących patryotów.

Jaziński i Ktasnornowca (równocześnie). Bardzo 
smutne! Bardzo smutne! -

Zając. Ten przyrząd, o którym wam opowiadam, 
jest wyrobem słynnej i uczciwej firmy świa­
towej w Paryżu. —  Firma ta, wprowadzając 
niedawno na targ wspomniany „Fithófon*, 

'spowodowała prawdziwą rew olucję na polu 
budowy maszyn do oddawrania tonów. Jasna 
więc rzecz, że fabrykanci dotychczasowych 
systemów nie gardzą żadnymi dozwolonymi i 
niedozwolonymi środkami, by system ten zdy­

skredytować i w  ten sposób widmo bankru­
ctwa swego — które jest zresztą kwestyą 
krótkiego czasu —  możliwie najdalej od sie­
bie odsunąć.

Krasnomowca. A  skąd pan wie o tem w szyst- 
kiem ?

P a t h e f o n  i L O d e l  N p  4  cena K 90 —

Zając. W eź pan gazetę do rąk i czytuj pan 
SDrawozdania z tych wszystkich procesów, któ­
re firma ta przeprowadziła przeciwko oszczer­
com, a pojmie pan dopiero, co tu się rozgrywa.

Jaziński. A radzi mi pan kupić taki aparat?
Zając. Oczywiście! Dla zabawy domowej niema 

lepszego instrumentu od ,.Pathóton’u*, któiy 
zastępuje wiele innych zbytkownych zabaw 
poza dómem i wszystko z radzwrezajną na­
turalnością odtwarza. Niedawno temu miałem 
sposobność porównać „Pathćfon* z aparatem 
dotychczasowego systemu i wówczas przysze­
dłem do przekonauia, że już dziś mc po­
winno takiego aparatu brakować wprost w 
żadnym domu.

Jaziński A do kogo imałbym się zwrócić, Dy 
mieć sumienną obsługę?

Zając. Najlepiej napisz pan do firmy samej 
Adres lilii austryackicj jest: „Pathe Frćres, 
Wiedeń Graben 15 /A “ , albo t e ż -do za­
stępcy dla Galicyi i Bukowiny „Norberta Ehr- 
licha, w Stanisławowie, pasaż Gartenbergów *; 
Ci chętnie pana zawiadomią, kto jest najbliż­
szym kupcem, u którego „Patuć)on’y “ znaj­
dują się na składzie, jakoteż natychmiast 
prześlą pana wprost za darmo i opła t o i e ka­
talogi i prosnekty.

Krasnomowca. A  można też taki „Pathćlon" do­
stać na spłaty?

Zając. Ależ tak! Pisz pan tylko pod podanym
adresem.

Jasiński i Krasnwtoicca (równocześnie). Racya! 
Zrobimy to

LONTEC.

F a f h e f o n  m u ń e l  N r  I G  cena K 170 —

P a t h ć f o n  m o d e l  Nr. 1 2  cena

Drukarnia Literacka w Krakowie. Pathć Frftres, Paryż. ^Ułożył reprezentant na tGalicyę i Bukowinę Norbert Enrlich, Stanisławów.
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Z a ł o ż o n y  w r o k u .  1883 .

S p rze d a i Gz^ściow a w k z e  w  handlu

m i  i MiWl
il. rnuai!® 13. « n  < 5

„ B A R  M B R Y K U S K

W  l i  ®  SClimrzifh, KraKós

Szewsko

6575 1 6

Kraków, Grodzka I. 26 w domu p. Suskiego.

Poleca z okazy! gwiazdkowej po cenacii znacznie zniżonych
przeróżne materyały wełniane i jedwabne .na .suknie i bluzki 
także bluzki i  halki gotowe, plusze na żakiety, dywany, chodniki,

firanki, kapy, porty ery i t. p.
Księgarnia 

S, A. Krzyżanowskiego
w  K ra k o w ie  6699 i 3 

poleca otrzymano na skład główny:
i
1) Prądy w nauczaniu języka ojczy­

stego K 4 —.
6 W a c ł a w  N a ł k o w s k i .  Zarys 
! metoayki gooąniHi K  150.
5) l>r St. B re ye r .  Leczenie hyp.iozą 
' I usuwanie waa psychicznych K r — 
4) B. W  a 11 e k -W a 1 e w s k i. Pieśń na 

pożegnaniu Samuela z Skrzypny 
Twardowskiego K  i  sjo. 

fc) Ks. A J. L u k a s z k i e w i c z .  Życie 
i Jezusa Chrystusa k  l»—.
Naałady własne: -
fr) J. Gai ł .  Sześć wesołych piosenek 

na cnćr męski.
& u Maryi i u kochaj mrio.

2) Ram grał
3) Hej oasis.a
4) Zumknij Kaśka 
5} Kroacka polka.
6) Obałupeczka l.isk*.

K 2 —
1) J .  Ga l l .  Sześć polskich pieśni lu­

dowych na chór męski.
1) ślioznł goździki, piękne tulipany
3) Płynie Dunajec...
2) Czerwony pas, z? pa em broń.
4) Hoj! Ty lYisło modra rzeko...
5, P rząśni ’ zkn.
6) Hej. Mazury! hejże ha!

R  2—.
Go nabycia we wszystkich księgarniach.

Cel&oi małźenaiwa
młoda, .nteligentna panna, z dobrego 
domo, przystojna, z posagiem 10.000 K 
i w jpriwą,\ poszukuje na tej drodze 
towarzysza zyc.a, człowieka prawego i 
na stanowskn. Pierwszeństwo mają u- 
re uinicy z prawem do emerytury. Na 
listy anonimowe nie będzie odpowiedzi. 
Listy nadsyłać pod „Pogoń" post. rest. 
Kraków, za okaz. kwitu inser. 6591

Do nabycia pod korzystremi warunkami 
drodze kupna sprzedaży lub zamiany —

© illo
w oddalenia 25 minut drogi od Krakowa, ob- 
« e r .  wygodnie urządzona, z budynkami go- 
ąpoaa.czymi, inwentarzem zi wym ' martwym 
Pgród owocowy o obszarze 6 moTgów, około 
1400 wczepów owcowyc.b nsjszlachi tniejszych 
gatunków izparagarma, oranżerye, B morgów 
roli. — Bliższych wiadomości udzieli kancela- 
rja »dw. Dra Faustyna Jakubowskiego w Kra­
kowie, Bracka 10. 6598 1 3

P o s z u k u j ę
energicznych agentów w Galicyi i Bu­
kowinie do zbierania zamówień na ar­
tykuły religijne. Wysoka prow izja —  
^głoszenia: Jan Felaa, Tarnów, ulica 
św. M arcina 14 fi60«

pity

&
POKój eles. umeblonany

., ul. Poflatrucze I. 3, parter, na lewo iod 1
nia do wynajęcia dL  intel. osoby. Na żą- 

r "trzymaniem. Cona 28 K miesięcznie. 
6514 3 3

Go dać dzieciom 
i.. Mikoiajs?

Najlepiej ładne i zajm ującą

K S I / . Ź K Ę
w y d a n i a  m  a r c y a
- - w W A R S Z A W IE  - -

Oo nabycie 6526 1 8 
we wszystkich księgarniach w GaMcyi

W IE L K I K A T A L O G
ilustr. w kolorowej okładce

D A R M O .

w Krakowie, ui. św. Jana 4

poleca nowości naukowo i beletrystyczne w języku polskim, francuskim i nie­
mieckim. Warunki pi i; ..ępne Dogodna wysyłka na prowincyę. Katalog 

60 h. z przesyłką 70 li 377 2 0

W ‘[sprzedaż Gwiazdkowi;
najmodniejszych towarów wełnianych, jedwabnych i konfekcyi —  z opustem

o
o

Towarów mniej modnych po cenach najniższych 

poleca 6534 3 10

Marya Prauss, Kraków, Rpea gł. 7.

frontowy, umeblowany, z 
utrzymaniem do wynajęcia 

od 1-go grudnia, Blizko Uniwersytetu. 
Jabłonowskich 26. 6616 i 3

Pokój

\IW Mil
w dziblnicy III jest do sprzedania. Gotówki 
potrzeba około 30.000 koron, procentuje »ię na 
7•/, Zgłos.oi.ia przyjmuje Administracya real­
ności Smoleńsk i. 20, Farter. od godz, 3—4 

po południu. 6610 1 3

Po Mroounla
i haftowania szutaziem. sznureczkiem 
i ściegiem łańcuszkowym przyjmuje za­
kład haftów ly n fa ce g o  tir lłn b a u m a , 
C ie tlo w s iia  6 7 . 6487 i  3

S a lo n  ,,A p s“
Wejścia z ulicy św. lana I, pierwsze piętre 

Stała wystawa dzieł sztuki, otwarta codziennie,
nie wyłączając świąt i niedziel, i)d g. 10- 1 
1 ud 2 4 pop ., oraz sprzeda/, obrazów i ize ib
najznakomils/ycd artystów polskie'- ..u.-łycb 
i żyjących. 237 18 22

! Kanarki tofisKle!
Słynne w świecie śpiewaki S o y «  
l e r t y  wysyła się, dając wszelką 
rękujinio za zaliczką po 10, 12, 14 
16 i 20 K za. sztukę.

Biegłe śpiewaki T r u t t e ,  dopóki 
zapas starczy, po 8, 10, 12 K za 
sztukę wiąz z opła*ą5 opakowaniem. 
Cennik za darm*' 6374 2 28

Wielka lonwia kanarsow ■ £ Breiina, tauM
Bahirstrasse 4.T1T

6 6 — W W W M U  C f r *  — 6 6 6 — I — 1 6  — 6 6 6 — 6 — « l

h ę  r w i i E i
ręczne 1 korbowe |

poleca najtaniej i w największym wyborze »3i »  o ^i. ». _

* >
&

O *

6162 9 O

Z y g m u n t  W I P G Ł p P E B
ARAKÓW, SJEIINNICE 29.

Ntjlepszo bielizna męsku. 
KajŁOuniejsze krawat 

361 6 0  Najlepsze rękawiczki

Batuio niskie ceny.

Córki wynalazcy

I m. V: ff.

Błyszczące, (lispnkie u'osy
są zaletą ciała, któia każe zapomnieć o niejednej 
iLnej wadzie. Bez pięKnych włosów niema znpemej 
piękności, s pięknem* włosami niema bezwarunkowej 

brzydoty.
Nifc każdy błąd piękności da, się naprawie, włosy atoli 
przez należyte postąpienie dadzą sie zawsze upiększyó. 
Do togo należy w pierwszym rzędzie nirzmierna czy­
stość i zestalenie naturalnej ilości tłuszczu. Jeżeli 
włosy są s natury tłusto, lepkie, to trzeba ograniczyć 
wydzielanie się tłuszczu; jeżeli znś włosy są suche, 
twardo i kruche, to musi się im dostarczyć w umiar­
kowanej ilości tłuszczu obojętnego, najdokładniej roz­
dzielonego. Ftzez to zapobiega się wypadaniu włosów 

i pobudza, się je do rośnięcia.
Kirkkc jak Jedwab I suc e w dotknięciu 
muszą być włosy i błyszczeć! Najlepszym środkiem 
do osiągnięcia tego jest nasza przeszło od lat 21 ze 

taką uznane

prawaziwa BuawidU? woda taniiicwa.
którą wyrabiamy w dwu rozmaitych złożeniach, nieco 

zaperfumowanyoh, zielone opakowanie (z tłuszczem) na sapkę, łamliwe włosy, i Czer­
wone (bez tłuszczu) na włosy tłnsti 5783 3 9

Dostać możną w każdym lepszym handlu za K 2 50 i K 5. :>ie pus cza i mn wala 
bielizny! — Prawdziwe, tylko z obrazkiem znajdującym się obok. — E. A. Ufał 1 4 1 ,  
St Co, Reictientiaeh i. V. — Główna sprzedaż na Austro-Węgun YeTtritbsgesellschafs 

m. b, H., t\ iedeń, I., Karlsplatz .3.

Z M IA N A  iLOSALU t
M a g a z y n  w y p o b ó w  j u b i l e r s k i c h

W IKTORA CZAPLICKIEGO
istniejący od 20 lat w Rynku głównym Nr. 7 przeniesiony zosta ł do 
S u k i e n n i c  N r  1 ,  vis a vis kościoła św . Wojciecha i poleca swój skład 
wyrobów złotych i srebrnych w najnowszych fasonach. Pizyjrmije zamówienia, 
reperacye i zamiany. Największy wybór pierścionków zaręczynowych. Na skła­
dzie zegarki złote i srebrno z najlepszych fabryk szwajcarskich, srebio do wy­

praw ślubnych gotowe na składzie, 6ir6 u  12

M o f t e y ,  ś p i e w a c y ,  a r t y ś c i  I p a lą c y  zażywają

M E N T H O G O m
5936 4 5

m e n t o l o w e  c u k i e r k i  g u m o w e .
Usuwają flegmę, znakomici) wpływają na głos. Dostać trrożne w aptekach. Ceni. pudełka 
K 1-20. Sklid i wvgytka: Erzherzog Karl-Apotheke, Wiedeń, II 8., Erzherzog Karlplatz 14.

NADZWYCZAJNA OKAZYAt =  S S S S
Vi inmu Tuwarewym 

Aorahama tłudenbanuta, bietlowska 4143
O k i  d n i a  2 8  l i s t o p a d a

spr/fidaż następujących pozostałych nimvysortowanych
artykułów'

po znacznie zniżonych cenach:
szale, chustki wełniane, sznelkowe i jedwabne. Ubranka, su­
kienki i płaszczyki dziecięce. Rękawiczki wełniane, skorkowe 
i balowe, pończochy, skarpetki Kapuzy balowe, staniczki 
gorsety. Fartuszki batystowe, halki k'o to we. Aksamity ua 
bluzki. Żaboty, kołnierzyki i paski, damskie. Krawatki męskie 

i damskie Chusteczki. Resztki firanek koronkowych. 
Obuwie męskie, damskie i dziecięce, jekoteż pantofle filcowe

i skórzane. 6600 i 4
Niech nikt nie zaniecha korzystać ze sposobności!

01et
s

e
w całości lab części ma do dybpozycy* dla wsze­
lakiego rodzaju inter sów uipotec/nych adw 
Dr Brummer. Kraków, Foselska 18 6592 1 t(

Pozostały zapas 2 0 C  t n z in ó n r

p r ie ś c ie r a it ie }  b e z  s z w u
obrąbionvch, z poręczeniem płóciennych, bardzo trwałych i dobrych, bez

skazy,
2 metry długich, 150 cm. szerokich, sztuka K 2'30 

225 cm. „ 150 „ „ „ K 2 fifl
do sprzedania Wysyła się nąinmiej 6 sztuk za zaliczką. Tkalnia płócien 

' W ilh e im  P ick , H ro n o v  a . Ith. 6606

a ?  i v  M
i kilka morgów ziem 
w pobliżu kolei i mis 

6teczka w" Krakowskieir. — Oferty Wojciecl 
Zachara, p. Nieużwiedź. 6604 1 10

PATENTY
wyjednywa we wszystkich państwach 

inżynier S . D Z R A Ń S K I
przez c k. Bząd mianowany i zaprzysiężony rzecznik pateiU/Wy. 
Wiedeń, 'VII., Lindengasse 2 (Telefon 5662).

lOf 123 0

Jjłaeryały wełniane i jedwabne, dyw any, firanki, chodniki, kapy, kołdry, 
obicia na meble etc. m i  x 4 c e n y  z u a c z n ie  z n iż o n e .

L UX-SWIATŁO
z gazu naftowego bez kno.a, pod naciskiem powietrza, 
ub kwasu węglowego, nadaje się na wszelkie oświe­

tlenia zewnętrzne i wewnętrzne.

> Automatyczne nalewanie nafty f  
fcadzwyozaj prosta obsług? — |

• Najtańsze w użyciu  ------*
Katalogi i kosztorysy darmo i opiatnie przez:

I i i i M  Filie t u s  łswarcm w
w Stockholnwe (Szwecya)

WIEDEŃ' XIII., 3fa<zne<*gassc 21—23.
W  Galicyi miedzy inueini nast .pująco gminy zaprowadziły )świc't'enio LUX Bobrka, 

Bjlechów, Okjrów, Dębica. Dobromil, Dolina, ] luala Gorlice. Halicz, l ói-odenka, Joidanów. 
Krosno, Kuty, Jlonaste.’.yska, Myślenice, Ottynia, Pilzno, Sereł Turkan/S, Tustunowice, Ustrzyk. 
Wi ;lbzł etc. eto. — Oprócz tego zaprowadziło światło LUX wiele zdrojowisk, stacyi kolejo­
wych i instytucyi prywŁ,.iyob, 6214 b 10

K T O
siebie lub S4,e  dzieci obce uwolnić od

KASZLU
chrypki, kataru, zaflegn.iei.ia nieżytu 
krta ii. apoiezywtgo k„ siu. nieci, kupi 
tvch prze.- l-k«rz; wypróbowanych i po­

lecanych

K A I S E E A
T z 3 jodłami .

5.500 notaryainie uwierzytelnionych 
swiaaectł, o ich skuteczności

Paczka 20 i 40 hal Dawka 80 hal-
Mają na składzie w Krakowie-: Di Jn- 

linsz łlausmann apt. pod Białym Ortem 
K. Wiszniewski apt., F Gralewski apt, 
II. Bartm^ński i Sp. apt., Jan 'Murudziń 
ski apt., W. Z. Borucki apt., Wiktor Rb . 
dyk apt., Z. Jlartoin apt., Fr. ilsar’ Mi-
kucki i.pt., M Proń apt., A. Reifer dróg, 
.7 Zacbarski dreg. ui Dietla 48, J. Ha- 
nik i . drog., Zopoth i Sp. dróg.. Wi- 
śniewsk- drog., Stiadom 7,, Kasimierz Ję­
drzejowski drog., Antoni Pachncki drog., 
Ludwik Rosenberg apt, St. Tomaszew­
ski drogę. Z. Komorowski drog.. Floryai. 
ska 4E W Podgórzu: I. Łnozko apt. pou 
Koroną, D. jMat.ula ajit. W Radłćwie: Z. 
Koziccki apt. W Pomorzanach Włady 
staw Derkacz apt. W Wieliczce: D: Z. 
lliizyńaki c k. apt. salinarna „VIr. 7.\ 
gmunt Stchlik. W Rymanowie: VI Hala- 
dowicz apt. W Lowyir SąCzu: Marciu Go- 
rzecki-ti|■ t.. A. Jarosz apt. W Starym S^- 
czu A. Bojarski apt. W Jawor/sie. A 
Jeleń apt. W Zarnobrzepu: K Dcnier 
apt, W Ba.igrodzie: St. Faliszewski apt 
W Rozwadowie: Stanisław Grcrneck; ap< 
pod Opatrznością. W Kslwaryi: JózcJ Kim­
że apt, w Limanowy: Zul zycki Witołd 
apt.; w Grybowie: riodbod Józef api 
w Dąbrowie Heim Walery apt. W Cifż- 
kow im n: U. Konieczny a i‘  W Katiwor- 
ny: p. U. lleller apt. V: Andrychowie: 
Kr Alfred Stcpek apt. W Pilżnic: A. Pa- 
derey ski apt.; W Chrzanowi!: B. Sporysz, 
ant W Nowym Ta>u: Emil Schein a; t. 
W Czarnym; Ignac Trybuła ap' V  Mu- 
azyni" Edward Budy apt. W Nisku.
Leon Korecki apt. 170 24 24

Szlafroki męskie, kurtki myslliwskie, kamasze, sztylpy do B t [ | r T J I L E ^ F S C I T  
iji polowania, czapki i kapelusze polecają w wielkim wyborze >•; W KRAKOWIE. OBOK KOŚCIOŁA N. P. NiAPYl.
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Świeczniki :faleKfrycz,ite, ltiupy 
stołowe, wiszące uattowe ample.

S R E B R O  C H R IS T O F L A .

w  z a s t a w a ih  p o r s e l a n o p c l i ,  szk la n y c h  dli w garn itu rach  rto um ywalni ta la n s o w y c h
Na składzie doborowy tiatuaek Herbaty liściowe]

V* kg. K 1 70, kg. K L20. 1 3ó0 4 O

i -  Toioarzy^tooo Stolarzy © Katoaryi ZabrzyflowsRfej1: Skład mebli i wyrobów tapicerskich
zarejestrowane z ograniczoną poręką.-  — ®  K M k O W i© , liii  W lsllS S  la 3a t

Wyroby krajowe i własne. Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. Alfons Wawrzccki.
Główne magazyny w Kalwaryi. —  Wyroby Towarzystwa sprzedajemy tylko w własnych magazynach. — Pośredników nie mamy.

Poleca r. T. Publiczności 
swój obficie zaopatrzony

Założony 
<0 r.ltf 0 mm fu te r K. Mnor, Kraków, Grodzka 32

po najprzystępniejszych cenach poleca: - - -
4

Znakomite £

S E f t t f  |
różnego rodzaju. ^

i  M A S Ł O
^  deserowe, codziennie świeże ^

0339 12 0 ♦  ▼I  poleca

| ł .  a k s m a n n  i
1  w  K r a k o w i e  %

F l o r y a ń s k a  8 1  f

4  p ek o jje
i ogrodem i terasą, z przynależytościaini. na 
wysokim parterze, łazienką, instalacją elektry­
czną. przy jl . Gancarskiej 4, od I-go stycznia 
do wynajęcia. — -   6330 4 4

Pi3£0 zwi.ne „Panerbrandy" —

kaflowe i wszelkie inne oszczędno.

B a w a r s k a  7 ,  C z a r n o w s k i .
5903 15 15

i l b i a d y gospodarskie, zdro­
we jfydtye się na 

miasto i na miejscu od 12 — 3. Ceny 
Irzysiąpse. Karmelicka 7 ,1 p. 6073 ló  10

PSnKltl M M M
w centrum miasta, dwa fronty, 127 Q  
sążn po 240 K. jest do sprzedania. —  
Wiadomość: Łub/.owska ló , parter.

6545 2 3

Inżynier Polak, z dyplomem 
techniki Zurychskiej 

i z praktyką odbytą w Niemczech, po­
szukuje posady od 1 kwietnia 1909 u 
budowniczego, któryby chciał zaprowa­
dzić u siebie konstrukeye żelazno beto­
nowe. Zgłosz. listowne „Beton G26111 
przyjmuje Adm. ,.N. Reformy*4. 6261 3 4

F o r te p ia n
w bat Iza dobtym stanie, w przystępnej cenie 
ć-j nabycia z ptwudu wyjazdu. Wiadomość: 

SŁachowski go 30, II p._ drzwi na lewo. 
6114 5 12

M a s ł o  k u c l i e i m e
świeże, czyste, doskonała po 2 K 20 h 
za kg wysyła Dom Hermana, poczta

K zegocin a . 6120 ł  4

Gotowa pościel
czerwony wsyp, dobrze na­
pełniony, pierzyna lub nbr 
nat 180 cm. dfng. IB em.
sz r. 10 K. 12 K. 15 i 18 K.

2 m dłng. 140 cm. szer. 13 K. 15 K. 18 i 
21 K, poduSzk;' 80 cm. dłaga 03 em. szer.
3 K, 3'5o n i ) K, 90 cm dfnsra 70 cm.
szer. 4 nO i 5'5e L Spoi ządzonie także po­
dług żądanej wielkości. Materace włosienne 
-3  o«Rci na łóżko po 27 K lepsze 33 K 
Wysyła cię opłacone za saliczka począwszy

od 10 K. '  5287 6 6 
Wymiana i przyjście na powrót za zwrotem 

oplatv pocztowej.
B e n e d i k t  S a c h s e l

Lobes 910 bei Pilsen, Eolimon.

UWAGA.
Przed zakupnem tandety pruskiej prosimy 
żądać od naszego wyłącznego Zastępstwa na 

całą Galicyę pod firmą: ^

Pierwszy knjow skład niatófr fiiiriowny i uęstiowŷ
Jiuaeia V a W *4

we Lwowie Sykstuska 2 w Krakowie Grodzka 71
odznaczonych na wystawie jubileuszowej we Lwowie w paź­

dzierniku 1908 najwyższt-m odznaczeniem GRAND PR IX
za darmo i opłatnie najnowszego katalogu, nowo ulepszonych 
oryginalnych amerykańskich gramofonów ze znakiem „Piszący 
aniołek“ znanych na całej Kuli ziemskiej z trwałości i odda­
nia głosu naturalnego bez szmeru. TSjrraa ta ma zawsze na 

składzie kilka tysięcy płyt najnowszych zdjęć pierwszorzędnych sił artysty­
cznych w rolnych jeżykach, oraz kolosalny wybór gramofonów oryginalnych. 
Główna ekspedycya hurtowna i częściowa na całą Galicyę." Centralna zmiana 

płyt Części składowe i warsztaty reperacyjne na m iejscu ..............
Tbe Grcmophone Company Ltd. w Londynie. 

N A  G W IA Z D K Ę : Gramofon koncertowy najnowszej konstrukcyi z 10 po-
dwójntmi płytami 60 koron. 6608 i o

CrtrtCO i/.'t

i f t  ł L a k

6612 1 3

i pieniądze
marnuje, kio pierze bieliznę po dawnemu 
wodą i mydłem Każda postępowa gespo? 
dyni pani dorr.u pierze bieliznę noc ym 
doskonałym antyseptycznym środki°rn 
S a p o  n C m ' z marką ochronnęakoszoU 

ka" Wielka oszczędność pracy czasu i p e= 
niędzy Środek pod gwarancyą nieszkodh* 
wy 0ez chioru, ługi,, sody. bielizna jau sn.eg 

1 biała Doskonały wyrób krajowy.
Z,łoly medal nu wysławi we Lwów.1!? ISO1).
£adac trzeba wszerizie wyraznie.Saponu* 
ż .koszulką w paczkach po^Ohai i n.e 
brgć rnr mnejo . ,

Ctom fabryka C2?bi3v.'aNaqQr5kieqowSlaroqardzie

Główne składy „Saponu-1 w Krakowie:
Rynek gł. Linia A-B. pp. Reim i Sp. i M. Jawornicki; Mały Rynek: W oj­
ciech Olszowski i J. Barberowski; Plac Szczepański: Józef Litawshi 
i Związek haudl. Kółek ro li., Fr Lenert, ul. Sławkowska 6; Jan Nago), 
ul. Szczepańska 11; Józef Pułczyfiski, ul. Długa 15 i \Yład. Ozarnek, ul. 
Długa 4 ; Jan Link, droguerya ul. Sławkowska; Zdzisław Komorowski,, 
drogmrya, ul. Floryańsba. — W Podgórzu: Maryan Sikorski. Jakób Piekło 
i Jan Waśftiewski, droguerya. —  W Bochni: p. Jan Michnik, droguerya.

Można dostać także we wszystkich tu niepodanycfi sklenacli w Krakowie, we Lwowie i na prowlncyi.

Towarzystwo Bankowe
w  F od cfórzw ,

oprocentowuje w k ł a d k i  n a  k s i ą ż e c z k i  w k ł a d k o w e  p o

Potrzebuję 5976 16 0

ucznia ho praktyki
Adam Piasecki, Cukiernia, Długa 12.

8-mio miesięczny, prawdzi- 
wej rasy z Góry św. Ber­

narda do sprzedania. Wiadomość: ulica 
Szpitalna 34. 6óó8 3 5

Franli.609.0G9
złotem mużna wygrać już dnia

1 g r u d n i a  1 9 0 8  r .
kupiwszy Iłow aniu bezwarunkowo 
podlegający, zawsze odsprzedać się 

laj.ący

Jurecki 400 łf. ias.
ft c ia g o if c ń  r o c z n i e  6

na kb re przypada tviałera wygranej 
razem 3 .8 3 8 .3 0 0  fr, nk. złotem ph- 

tnej bez potrącania: 
Najmniejsza wygrana daje już 2 io fr 

Oryginalne tosy po dziennym kur 
sic lu'1 trlko na

3 6  rat mit siecz, po K  6*— .

Natychmiastowo, wji.jczne prawo 
gry już po złożeniu pierwszej raty

o
od dnia złożenia do lilia  podjęcia.

Stan wkładek na książeczki w kładkow e 6 2 3 . G 0 U  k o r o n ,  stan 
udziałów 1 1 1 . 3 0 0  k o r o n ,  portfel w ekslow y 1 , 2 4 4 . 0 0 0  k o r .

Podatek rentow y opłaca z  w łasnych funduszów. 6029 2 12

1000 metrów bardzo dobrych, bielonych bez skazy

resztek piętna \& iiieliziię
najlepszej jakości w wyszukanej długości od 10— 15 metrów do sprze­

dania po 5 5  h  z a  m e t r .
krótsze resztki 2— 8 rc. długości, po 50 b za metr. W ysyła się na próbę 

przynajmniej 5 kg, paczko około t o — 50 metrów za za zaliczką.

T ifa ln ia  p łó c ie n  W *lłie lm  P i efe
H r o i l O l '  a .  n i .  Czechy. 6607

H erbata  \ B rodAw

Gazeta losowali ,.Netmr Wiener Mer- 
cnr“ za danuo. 6448 5 5

Kautor wymiany 
OTTO SPITZ, W ird en ,

I., « c ł  tiea -in fi ty lk o  d f l
Ecke Gonzag ijasce

Herbata z Brodów!

03 dawien d**na z swej dobroć! I zapasnc znani prawdziwy
H erbatę  ro sy jsk ą

S zbioru majowego, poleca h an del 93 100

W *  A D A M O W I C Z A
vi B rod a ch  na pograniczu rosyjskien

1 'not „Fam.iijnej14 bardzo dobroj ............................... K 2'80
1 lunt Melunge de Moskou“  w oryg. opak., najlepsze; 5‘— 
1 luut „Imperial11 cesarskiej, w oryginalnem opakowania 7' — 
1 rant „Okruchów,, z najlepszych herbat 1 wistowych 2 40 
Kawa Ceylon paluna gorącem powietrzem */, kg. K 1*00 i 2 20 
Bulion v.ołvnski 1 kilo  ......................................  lt 6*40

5769 5 7

199 75 0

Najmodniejsze boa i kołnierze, zarękawki, czapki damskie i 
męskie. Nrjfiwieższo futra damskie żakiety i płaszcze futrzane.
F u tra  m ę s k ie  miastowe podróżne 
Zamówienia i naprawy naiskrnputâ iej. 293 o 2

Rsmowne mmmm tepMo,
Tochnik obznajomiony z różnemi gałęziami 
przemysłu, szuka udziału w jakiomś ilrobnem 
przedsiębiorstwie. lub wspólników do projekto­
wany ;h interesów. — W. P. II. poste restante 
Kraków. 617*. i 15

Przecudne dźwięki anielskie na drzewko i .
Prawnie chroniona — zarejestrowany wzór Z a ch w y ca ją ca !

6 pozłacanymi aniołkami, 30 cm. wysokie. Nietłukący się wierzchołek
Notrośćl
Caie metalowe, z
d"zewK j. Poręczenie za działanie bez zarzutu. Najwspanialsza i najnowsza ózdoJa na drzewko, 

Która powrnna się znajdować w kazoej rodzinie chrześcijańskiej. —
Wytworzone przez 3 świeco ciepłe powietrze obraca 
kółko rozpędowe, a umieszczone na niem ulepszone 
młoteczki stalowe uderzają o 3 dzwoneczki, a nrzez 
to powstają piękne, srebrno dźwięki, które młodych 
i starych wprawiają w uroczysty, świąteczny nastrój. 
Cena z pudełkiem i sposobem postępowania 1*50 K .
3 sztuki 4 — K. I 6 sztuk 7'50 K, I 12 sztuk 13*50 IC.
4 „ .5-20 „ | 9 „ 1 0  80 I 24 „ 26 50 „
Nr. 2. Takie samo dźwięki an:elskic na drzewko, 
w wykonaniu baidzo okazałem, nadzwyczaj pięknie 
niklowane, z kręcone mi słupkami dzwonkowemi i 3 
wspaniale promieńiejącemt kwiatami ze srebrnej la­
mety, które po .apalejlu  świec dają cudne odbicie 
światła, w pudełku wraz ze sposobem postepowaria

2*— K.
3 sztuki 5*50 K. I 6 sztuk 10 50 K. I 12 sztuk 90 25 K.
4 „ _ 7-25 „ 19 „ ln 50 „ 124 „ 39 50 „
Za zaliczką o 20 h. więcej. Przy zamówieniu więcej 
niż jednej z powyższych dźwięków otrzymuje każdy 
10 rozmaitych, artystycznie wykonanyrh kart z wi­
dokiem. między niemi karty gwiazdkowo i noworo­
czne, które wszędzie sprzedają po 10 do 12 li. za sztukę. 
Wymiana Czwolcna lub zwrot pieniędzy, niema więc ryzyka;

- Zamówienia przesyłać wcześnie pod aaresem: !

LtJtM Sttf r n  & Hontafi w lui f
Zażądać mego najn. katalogu głównego z 300u oonitek, który przesyła się natychmiast zadarmo opłacony.

m m

Ś l u s a p ^
/  Poznańskiego, samodzielny, k tórego zasadą jest .sumienność, praca i 
aLuratność, biegły w  każdym  dziale ślusarstwa, nie w yłączając artysty­
cznego, k tóry przez szereg łat W poważnych zakładach R zeszy Niemie­
ckiej jako werkm istrz był czynny, hiegły w  języku polskim i niemieckim 
w słowie i piórze, pragnie ze w zględów  fam ilijnych p r z y ją ć  odpowiednie 
stanowisko w  Galicy i. Reflektanci raczą łaskawie zw rócić się pod adre­
sem B u les ł& w  U r b a n o w ic z , P o in a ó ,  K o p e r n ik a  8  (P oscn , Koper- 
nikusstiasse 8. 6789 i 3

lliw u s  l najfiraKtytznićjuy psditek na {wlizake!
Sztuka najlepszego szyfonu na koszule, 90 cm. szeroka, 20 cm. długa , . . K. 9-—

,, ,, płótna na bieliznę. ,. „ : „ 1 „ . . . .  „ 10-•-
6 psześrirraileł bez szwu, z najlepszej przędzy lnianej, wielkości 15 0x 22 5  cm., r

z poręczeniem płócien nych ................................................................................... n 15 30
sztuka ebiickiego adamaszku 9 m., 90 cm. szerokiego; 8 m., 130 cm. szerokiego

z najlepszej przędzy M a c o ....................................................................  . . . *„ 2150
modny garnitur stołowy, na 6 osób. z rąbkiem wypukłym, barwy, jakiej kto chce *„ 5 90
t kisam z fr e n a z ta m i......................................... ' ..................................................................4 30
tuzin 50;.<11() sm. mających czysto lnianych adamaszkowych ręczników z sen-

zacyjni mi deseniam i.................................................................. ’ ...........................r 9- —
„ 6 0 x 1 3 0  cm. mających czysto lnianych adamaszkowych ręczników z sen-

zacyjnymi deseniami . . . .  ........................................................................... n 13-—
„ uznanych za najlepsze, szmkn ’> x l 2 8  cm., czysto-Jlnianych, bardzo po- ;

J - lecenia god.:ych dla hoteli i zakładów ............................... ' ..............................n ]1'80
garnitur stołuyyy na 6 osób, czysto lniany .......................................  (HuIO 1 O.ri r r> n • » r * * ........................................• • • » « »  o —
tuzin czysto luianych chusteczek 4 8 x - i8  cm.  ........................   , ..........................„ 5-90

„ „ n >1 5 2 x 5 2  cm z rahkicm yyyp n k łym    8 50
„ ścierec/ek 7 0 x 7 0  zm. z poręczeniem czysto lnianych.................................... n 5-60

Wysyła w każdej ilości za zaliczką. » -  T kata ia  p łó c ie n  KAROL KOHN, N achud
w  Czechach, Próbek nie yyysyła, 0581

T r z e c i

o g n ie m  i w ł a m a n i e m I
_ itljezpicczają niezawodnie

ID fcA Łnzafy  na pieniedzo 
i na książki, z zatrzaskami 

i ryglami stalowami.

i
1

M a  G w i a z d k ą !
Wtriki w jbór haftów ręcznych wykon- 
czonycli oprawionych, jakoteż rozpoczę­
tych i najnowsze przybory do haftu 

poleca
S A B I N A  K N O B E L  

H ia k ó w , G rodzka 35, I p.  ------
Przyjmuje się wszelkie oprawy pouuszel 

i - i makat. - eooi a 9

Poszukuję posady w poważniejszcin przedsię 
biorstwie przemysiowem lub handlowani jako

k i e r o w n i k
lub tarszy buchalter bili ssista i polsko-nie- 
miecKi korespondent Posiadam wybitne zdol­
ności i rutynę. Adresować proszę „Okazicielew1 
Kwitu inseratowego 7J7“  post. rest, K-aKÓw 

64Sa 5 5

Kredens sdadsKi
fortepian firmy „Skutan“ u uf sj.iii., stół na _ 
osoby do sprzedania: ul. św. Jana 2, 1 p., w 
kanc. Zakład M. Teiesznickiej. 6320 3 3 ■i

Inteligentny, starszy 6523 2 S

peimil! iitnulioay
z dz.iału korzeni i delikatesów z prima rofc- 
reneyam., specjalista bufetu, poszukuje posady. 
Zgłoszenia pod „Tabrze polecony X. P.‘ ‘ posie 
restanto 1 arnó v, za okaz. kwitu inseratowego.

F a n  ura.
posiadająca praktykę biurową, władają­
ca językiem polskim i niemieckim w  sło­
wie i piśmie poszukuje posady biurowej 
Zgłoszenia pod S. A. przyjmuje Admin. 
„N. Reformy11. 6388 2 *

Słusbasz farmapyi
Zgłoszenia pod „Słuchacz farmacyi1 

post. rest. Kraków, za okaz. kwiiu inser.
u. - 6530 3 3

" i ł l c ^ r
bukdik. w średnim wieku, poszukuje pcsadv 
zaraz lub od I stycznia. M 'ze również objąć . 
prowadzenie interesu na rachunek. Zgłoszeni; • 
przyjmuje Adm. „N. ltcfo-myu pod „H . W.1 s 

6533 2 3

łtutpwaąifo
kandydata przyjmę od 15 stycznia lub

1 lutego 1909.
Zgłuszeniu i warunki: Dr S. Marow- 

ski, adwokat w Rojiczycach. G578 2 3

I
 I ii  u c z  „P rotcl*łop “
niedajj\cy się podrobić, za 

g| rr ! co się ręczy.

trctóta flrzai Prot̂ Ktor
„ L I T W I N "

eisflpń, Xlffl/3.6428 2 52

ELA o  i O r3 7 i DI i Pańęfłsia .i11̂  kotwiczną Sarzyuke budowlaną? Je.-ii 
i l lu ją  4  ib l CiSolwu mają to prosimy czemprędzoj zażądać od 
nodpisanoj firmy najnowszego cennika skrzynek budowlańycr. aby ł-iskawi 
i ’aństwo mogli w największym spokoju wybrać następną skrzyni;? dopeł­
niającą. a potem ją kunie w 11 _jbliższym haiuila z zabawkami.

Jeśli dzieci Państwa nie mają jeszcze żadnej kotwicznej skrzynki 
budowlanej, albo jeśli posiadają przez po­

myłkę skrzynkę b»z oenronnego znaku „Kotwic;r] a więc naśladownictwo, 
wtenczas nowy cennik jest podwójnie ważnym dla łaskawego Państwa gdyż [loda je on u.i 
drobniejsze sz"zegóły o każdej 5Bli> 1 3

Koncypip.nt adwokacki
katolik, 7, długą praktyką prowincyonal- 
ną, poszukuie posady w siedzibie sądu 
obwodowego. —  Adres: Dr A, M. poste 
restante Mszana Dolna. 6577 2 4

M g e n t a
dla Krakowa i prowincji dobrze widzianego 
n kupców i fabrykantów potrzebuję do zbiera­
ni 1 og oszeu reklamowych. — Biuro reklamy 

J. Pawłowski, Lwów, Cborążczyzna .fi. , 
Zgłoszenia listowne z podaniem dotychcza-_ 

sowego zajęcia. __ ,  6583

kotiDiczcsi skrzynce toidotti&ne]

Fabryczny skład !ohk i zabawek dla dzieci 
Plac łBaryacki 2.

M  hC®0 pOł?St0| 3CP2O
przedsiubiorstwa fabrycznego, mającego 
wszelkie szanse doskonałej fenrownośł i, 
dia iiziipidnienia h a pi lału obrotowego, po­
szukiwani są udziałowcy ze sfer nauczy­
cielskich. —  Łaskauc oferty pod A, F. 
posie restante K raków ,'za  okazaniem 
kwitu inseratowego 6584 2 3

V f{o tO K Z d is |f
mogącego wziąć udziai w orkiestrze a- 
iiiatorskiej, upras/a się o jiodanie swego 
kSitsu tylko pisemnie Aryańska 6, T. 
fjipiński. Repertuar poważny. Próby raz 
na tydzień, w god dnach wieczornych.

6587 2 ?  , ' :

MJM kitrncyjny
(spccyalność węgierska) z kwiatów akaeyi, wv- 
sjła w 5 kg puszkach, oplamię za K 7 Dr 
B a jor, psz zelarz w  fca igah ćv lz  (Węgry). 

6512 7 10

Folwark
w pobliżu 1 iwowa w pięknem i wygo- 
tliiem jiołożeniu do sprzedania lub wy­
dzierżawienia. Dobre pośrednictwo nio 
jest wykluczone. W  majątku wielka za­
kład przemysłowy. —  Zgłoszenia pod 
6510 przyjmuje Administracya „Nowej 

Reformy11, esio 5 f

■= największ}7 wybór lalek — gfer towarzyskich —
 ̂ co ‘ V ’  9 , M  i Ł

s wózków dla l.itek — kom na biegunch etc.

i pozwala Państwu wybrać w zupełnym spokoju najodpo­
wiedniejszą skrzynkę dla swoich dzieci. W każdym razie 
prosimy tve własnym interesie zapamiętać, że tyiko skrzynki 

ooatrzone ochronnym znakiem „Kotwicą-1 są od
p rze sz ło  ćw ierć  w ieku

uznanym z? dobry Richtera oryginalnym wyro­
bem, wszystkie zaś inne tylko naśladownictwem 
W  tym bogato ilustrowanym cennika opisane 
są także kotwiczne skrzynki mostowe, kotwi­
czne układanki, jak kulisto-mozaikowe zabawki 
„Meteor1* i t. d„ którę taksamo rozpoznać mo­
żna po znaku fabrycznym „Kotwica11 *

Sk. Ad RICr^TEH & Cie.,
Krój. nadworni i szambelanscr dostawcy,

Kantor i skład. i,ł> , irfi ń  Fabryka:
I. Operngcs: 1 Id W f ó t l U l ,  XIII ' (Hietziagb 
Rudohtadł, Norymberga, Olten (Szwajcarya).

Rotterdamm, St. Petersburg, Nowy York.
Kto lubi muzykę, niech zażąda takzc cennika 
stawnych Imperator-instrumentów muzycznych 

i aparatów mówiących.
mmieasMaBmamamiEmmsKasBEsm
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najnowsza i  najznaKon ltsza ma­
szyna do szycia.

S 'N fO E R ż
maszyny

nabyć można we wszystLicn na­
szych sklepach.

li
F ilie  w e w szystkich w iększych m iejscowościach, S233 3 o

teftawij D. 6. Frl̂ dlelnn
Kraków — Mtynek 17.

A. Baumfeld. Andrzej Towiansni i Towia.iizm K 1'80
— Sam na sam z duszą-kapłanką.......................................K  150

L. Belmont. Lew Tołstoj, życie i d z ie ła ....................................., K  L60
A. Caiiier. Hygiena piękności. PraKtyczny poradnik dla pra­

wdziwie eleganckich kobiet K  4-— , z przesyłką . . . . K  4'20
Choroby a małżeństwo. K  31— , z przesyłką.................................... K  310
W. I  oray-Chrzanowski. Ułuuy, p o w i e ś ć ............................................. K  4 ’—

P. S. Frledleina Biblioteka Podręczników:
1. A  Lo. ia. Socyoiogia, je j zadania, szkoły i najnowsze

postępy. Kart............................................................................... K  1*—
2. D,- E. Piasecki. Zasady wyrhowania fizycznego, z 21

rycinami. Kart............................................................................. K  1'
3. St. Brzozowski, wstęp do filozofii, opr. . . - ....................... K  M O

4 —5. D r J. K . lnnram. Hisiorya ekonomii politycznej, opr. K  220
6. M. Olszewski. Historya Malarstwa polskiego, Część L

(do Matejki) z 29 ilustracyami opr..................................... K  110

A. Kalias. Wesoła pani, sztuka w 3 a k t a c h .................................... K  1‘60
— /  ino czy kochanKa, komedya w 3 a k t a c h ...............................K  '1'60

J. Kłus, Nowy słownik kieszooKOwy polsko-niemiecki i nie­
miecko-polski K  3‘— , z p rze sy łk ą ............................................. K  3-20

Dr. Ada,n hangie. Popularna hygiena wzroku, z przedmową
prof. Gałęzowskiego K  3'20, z przesyłką . . . . . . . K  3 10

T. Soplica. Wojna polsko-rosyjska 1792 r. tom I. Kompania
koronna. Z  licznemi kartam: i planam i.................................... K  T—

J. Szarota. Wyzwolenie St. Wyspiańskiego w stosunku do jego
dzieł poprzednich............................................................ K  1'20

D r Prof. St. Tottoczko, Co to są elektrony. Z licznemi ilnstr. K  1‘—

NZTOZU9 00 M A IM I
na drzewie, s z t jfa k i platynowe, farby, wzory i t. d.

0W  Z DRZEtOA
d o  W I  o la n i- i  m alow ania. -  Do r#M ,  wypa|anyc1l „ j

Wiedeń, I., fler 8SnhhlE, Tegetłhoffsti. S, aksamicie, na miedzi nacynie. 5333 4 6

Przybory du u talo w anla
akwarelowego, olejnego, 
emaliowego, fla porcel., 

ko/skle, drzewie, suchego, 
^.nakrap., goDeiinow. 

i t. d.

H,.i,jzir 1 przytiory
00 oh inaa;j i  ek,
do karbowania ■ cięcia 
skóry, do rzeźb 11. d.,

Przy zamawianiu cenników prosimy o podanie działu.

f lS e ®  b l a g i
ale za to bardzo dobrze i tanio kupi każdy czy to lalkę, konika, grę  
towarzyską, wspaniałą zabaw kę lub odpowiedni podarek dla każdego 

!wieku w jedynym na zachodnią Galicyę magazynie pod firmą a?67 4 o

C. SZCZURK0WSKI
KUAKĆW, G R O D ZK A

Katalog wydawnictw popularnych {g ra tis .
53£9 10 10

Olbrzymi wybćrwspaniałych podarków
na św. Mikołaja i na drzewko 
poleca Jedyny w Krakowie

H A Z A r .  C T T K E C ‘ ^ r
Kraków, Sławkowska 8.

Zamówienia z protwncyi uskutecznia się natychmiast. 6531 3 5

Rząiowo

fikną wdd minerał, ma. W  i iwiiintl ieczniczyc!i
pod firmą

K. SZACH IC1MRSKIU UMOWIE
przy ul. św. Gertrudy pod Nr. 4

wyi-Dia pod kontrolą komisji rrzemysrowej Tow Lek. Krak. polecone przez toż Tow

w ody m in e ra ln e  sztu czn e
odpowiadające akladem cbemfesnym wodom: BIŁINSIUEJ, GESSiIUBŁERSKIEJ, dEL 

TEBŚKILJ VICHY, HARYENBADZKIEJ, HOMBUhG, KISpLNGEN, tudzież

specyalne lecznicze 212 94 o
jak: litową, bromową, jodowa, ^olazii tą, hw« iną, on z w od y  le cz n ic ze  n orm a ln e  

■ przepisu I T o f .  J a w u r .J ,  I c g n .
Sprzedaż cząstkowj w aptekach I orogueryach. — Cenniki na żądanie franco.

nprawmona \

# Z A k 4 A p ^ % R N lT O W E :f ń

G en era ln e  z a s tę p s tw o : K rak ów , W rzesiósica  1. 35o5 61 o

l i i T o re b k i i paski
damskie, grzebienie i szpilki do upinarda fryzur, grzebienie do czesania, szczotki
do sukien, włosow, zębów i paznokci, lusterka, pe.fnmy, mydła, woay do pielęgnowania

-Zębów i Włosów —  poleca 6385 2 o

S f £ f 9n  P o r ę b s k i ,  K r a k ó w
obecnie A y n e k  3 2 , L im a  C  D .

Puder m  w łosy
hygfemczny 6502 2 10

wyrobu Nr. Fr. Zopotha i Sn. w Kribowit tana 12,
nadaje włosom lśniący i puszysty wygląd, robi je  miękkimi, od­
tłuszcza i oczyszcza skórę z łupieżu, niszczy zarazki atemsamem 
wzmacnia włosy i zapobiega ich wypadaniu. Niezbędny środek 
dla Pań przy każdern czesaniu. —  Cena pudełka 60 halerzy.

O

IM 3  CO ^
I  *
Z  a . ci

I

(Neusłeinowskie pigułki Elżbiety)
Przed wszystkiemi . odobnemi przetworami pod każdym względem nałoży się im pierw szeń- 
rwi Pigułki te nie z^wle.aja żadnych szkodliwych substancyj; używane z bardzo wielkim 

skutkiem M chorobach dolnych organów ciała, rozwalniają łatwo, czyszczą krew; żaden 
Środek leczm zy nie jest korzystniejszy i przytem tak zupełnie nieszkodliwy do zwalczania

Z a t w a r d z e n ia
niezawodnego źródła bardzo wielu chorób. Z  pcwodu ocukrzonej formy chętnie zażywają
  , . je  uawet dzieci. 6038 5 20

Pudełko, zabierające l& pigułek, kosztuje 30 halerzy; zwoj, obejmujący 8 
pudełek, a więc 120 pigułek, kocztuje tylko 2 V. Po otrzymaniu naiefvtości 

K 2'45 «  y=yfa się 1 zwój pigułek opłatnie. 
fk t l7 f i7 0 n io f  J rz®  ̂ na-’lIa<K>wni(;twami ostrzega się nsilnio Ządau „Filipa 

Neuąteint pigułek rozwidniających*1. Prawdziwe tvlkc wtedv, 
edy kp’ dc pnd“łk'> i P .leżenie opatrzone jest naszym podług nsiawy prok ■ 
kołowa, ,-ru znakiem ochr n .nym, wyciśniętym czerwono-czarnym druk.en ,Sw. 

iopold i poepisem „Filip Neusteln, upteka,zu. Kaaze protokołowano upako- 
®.ie'i PoćeiJ naszej firmy Ap eka FILIPA NEUSTEINA nod „Św. 

Leopoldej" Wieoon I., Plankengasse 6. — Skład w Krakowie w actekach: 
^^R^rieznlfiw skiego. W. Redyka r K. iahra (aawniej Gralewskiego’,

7 ,^  W

B a c z i i o l ć ! !

Nie ślizgające się
prawdziwe

rosyjskie kalosze
. J L t b l e t ” .

5

Zupełne poręczenie za jakość i trwałość!
:: Uważać przy zaknpnie :: 
szczególnie na znak ochronny:

z m łotem 2 . m t o t b i n

64/2 210 Żądać wszędzie tylko kaloszy „Ailuef“.

Dostui memu «< Każdym Ispszym handlu test ruczaju.

.Ir kilkunastu lat istniejący.

Z a k ł a d  P o g r z e b o w y
Józefy Nowińskiej-Horakowcj

w Krakowie! nL Mikołajska 14, Telefon 248
irządza pogrzeby od skromnych do najwspanialszych, po umiarko- 

Aj yanej cenie i dogodnych warunkach. Przew óz zw łok  do różnych 
krajów. Groby na sprzedaż i miejsca do wynajmu W ie lk  6kład 

trroiuen rnetalowyślij dębowych i innych. 3544 125 o

Do rodni* urzędownie zehrane 
A d P f i S l  ™ izelkich stauów i krajów

® " J t  lo przesyłania ofert z porę­
czeniem porta w Internat A d i-ecsen -B ureau  
•louei tfOS6B *w  n r  unii Soh n e, W ien  I., 
So„nenfelsg. 21. Telefon 16881, Btkilapest V.. 
Nudomtcza 20. — Prospekty franoo. 6116 4 52

ZABAW KF
łla  dzieci, gry towarzyskie, kartj i pule 
de preleransa. Struny i p.zybory do 

skrzypiec, poleca najtaniej

H . B R E lh t l f lh E R
Kraków, Szewska 20 . 6540210

Z u ak om l.ta  L

jłcrte is  2 v ie ią
f wszędzie 

W kraju
do nabycia

I
J  w E ra k o m  ie.

Kok założenia 1853 bui3 17 o

WIELKI I RENOMOWANY

Pbnsyonal w Zakopanem
* do wydzierżawienia.

Wiadomość u adwokata Dra Juliana 
Gertłera w Kiakowie. 6411 6 6

sKłaa iortfii iwów niaaic i M m i,
poleca 4691 103 0

nojicpsze instrumenła
lira? kraioujych.

Wyłączne zastępstwo fabryk Bó- 
sendo lera, En^hara. YTirtna, Kc- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

K t o  Łi:e w ie
co kupić dla swoich na podarek gwiazCkowy, 

n:'ech prztjrrv mój,
główny katalog

z 3000 odbitek, w którym każP znajdziu coś 
stosownego, a który n» ^ądani", wysyła się 21 

iJa-mo opłacony 6147 4 6 
C. i  li. n adw . d os ta w ca

£ 1 M N S  k O N R ^ D
Brtli. Nr 88 4  (Czecłry).

• nififl \m m
delikatesów z resfanracyą, istniejący kilksua-* 
śzie lat w centralnem miejset (rynek) przy 
Kraitowie, do sprzedania. — Zgłoszeni: tylko 
listowne pod „& an(tel“  przyjmuje .ominU 
straoya „N. Reformy” .  ™ 6265 6 H

stanu wolnego, cnrześć., z dobrem 
wykształceniem szkolnem. steno­
graf, znający język poisKi i nie­
miecki, potrzebny zaraz uo pier­
wszorzędnego biura w Wiedniu. 
Początkową płaca dobra. Zgłosze­
nia pod „Lpbensstellung 300 Nr. 
2474“ przyjmuje RuJolf Mosso.

6334 3 3 Wiedeń I.

m  1B!t
narożnik nowo wybudowano z przeszłością," 
jest do sprzedaniu lub zamfany na irniejszą 

* rlbe ra parcel" z dopłatą . 
Wiadomość; Półwsie Zwierzynie^, nk Lele­

wela I. 20, 1 piętro, na prawo. 6149 10 10

NO 1(0. ttOitiO!
poleca. 6516 5 10

FaDukii w f M  c a o i o y a
Józefa StermontoaisKlego

w Krakowie, u!. Bracko-
ozdobne pierniki; M ikołaje, słynne z 
dobroci cu k ry  deserow e, czeko.adki, 
Karmelki, herbatniki, ozdobne pudeł' 
ka z  cukram i 1/2 k g  brutto kor. 2.

Proszę żądać
'arno i opłatnje mego bogato ilustr. 
głównego katalogo z 300 rycin ze­
garków, wyrobów złotych, srebrnych, 
instrumentów muzycznych wyro- 
Lów stalowych i skórzanych, pizy- 
borow do palenia i gospodarstwa 
drmowegt etc. — Pierwsza fabryka 

zegarów i Bruz IlA H W S K O .\ R A lł .  c. k. 
aadwor,iy dostawca w Briir Nr 1390 (Czechy). 
Prewdz'wy szwi.jC c^gareL Kickel-Ank^r-Item.. 
system Roskjpf la iepę 5 K, 3 sztok 14 £ . 
„Adler-RoskopF Kickel-Anker-Rera 7 K. Pra­
wdziwy sreurn. Rem. otwarty K ''i'4u. Bez ryzy­
ka Zminna lub zwrot pieniędzy. 6369 5 f£>

D r m e  a g ć e
donnę des leęons de franęais com con- 
vers. litt. (pans.). Mały Rynek I, au 2-e 
a droite. Logom-.-nt pr. demes. 6582 3 3

starszej, inteligentnej, wdowy po niŁędniku p. 
m ijąccj 10.006 koron do dyspi zycyi, poszukuje 
się pewnego i dobrze się rentującego interesu 
w Krakowie. Zgłoszenia; — K. kero.:h 
restante Kraków. 6556 2 5

mm szynki
Iv 2'20 za kilo, tudzież inne wyroby 
masarskie wysyła firma L. F. Woticzki,

6393 3 4praga, Karlin

P1£MUDZV JAK LOIM'
zarobią mężczyźni i panie w każdej n- ej- 
scowości p-zez łatwe poboczne isjęcir. 
Zgł08z. Kartą kor. t»izyjmnjo pod Nr 68 
ekspedycja ogłoszeń Edward Brani, 15 ie- 
deń, I., Koientnrnstra Re 9. 6321 3 10 ,

-■ : Niema lepszego mydła toaletowego jak:
krajowe Mydła przetłuszczone kygieniczne W. Bracha z Tarnowa.

Rozmaite zapachy, W ydeiikacr cerę, chroHi od lis„ai, szorstkości i oękamia skóry Niszczy pieg> 
pryszcze, oraz wszelkie nieczystości ciała. Po krótkim uży iiu widoczne są najlepsze rezultaty. Do 
nabycia w wyłącznym składzie fab/yczLym nn i  f — I i — **

— -   muU
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Kto Odolu konsekwentnie cudziennie używa 

ten według dzisiejszego stanu nauki możliwie 

najlepiej pielęgnuje zęby i usta. 6372

Księgarnia G. Gebethnera i Ski
w Krakowie 1 6137 10 10

poleca zbiorowe wydanie dzieł sceni­
cznych znakomitego autora „Germinara“

Ę. ZO LI

T E A T R
Spadkobiercy Kabourdin’a, kom. w 3 akt. 
Pączek róży, kumedya w 3 aktach. —  
Teresa Eaąuin, dramat w 5 aktach. —

w tłu m a cze n iu  Jo ze fa  K le m e n sie w icza
Wydanie wytworne, str, 316. Cena K 3.

BlOu

Podziękowanie.
W i ilmożnemu Panu Drowi Bolesła­

wowi Komorowskiemu za nader tro 
skli ve a prawie bezinteresowne leczenie 
w  całym szeregu poważnych chorób na­
szego synka, zakończone pomyślnym1 
skutkiem, składają na tej drodze naj- 
serdeczn iejsze podziękowania 

6386 Michałowie Baranowscy.

P A L f t R r t l 2*  K H W 7
 ̂ poleca cif śeiowo
— fT*-” _■ * hurtownie

fnlliini ijE.fiil u J wyborom  gatunńl

udziela lekcyi tańców tylko w domach 
prywatnych i pensyonacach.

Łaskawe zgłoszenia: Starowiślna 14, 
a Dra Ekera. 6574 i 10

A n g l i k

Fkyjl palonej
I  |7|\ / najnowszym

T T  1  ^najlepszym spo 
aobem za pomooą

iwa k ów pc cenach
r - «  najniższych.

M. J H W O K M IC K l
93 3u7 o

Codziennie

ndziela lekcyj oddzielnie i zbiorowo 
Ul. św. Jana 1, II p 6605 1 6

Jeden lub dwa pokoje
umeblowane, z całem utrzymaniem dla 
kawalerów do wynajęcia. Ui. św. To­
masza 32, II piętro. 6596 1 5

Ulegając życzeniu P. T. Odbiorców 
naszych, zaprowadziliśmy wysyłkę

itiekaZdrocłla
oporządzanego według metody Prof. 

Miecznikowa
pocztą w każdej ilości pucząwszy od 

1 litra.
Środek działający znakomicie przeciw 
chorobom żołądka i kiszek; daje się 
przechowywać przez kilka dni w chło 

dnem miejscu. 6602 1 5 
Adres: „Ferment11, Kraków, Podwaie 5.

U n i t !  Parterowy z ogródkiem jest 
zaraz do sprzedania w Pod­

górzu przy ulicy Sobieskiego 9 (koniec 
ul. Lwowskiej).

Wiadomość na miejscu. 6597 1 5

Kilka uczciwych osób
chcących zaiąć się rozpowszechnieniem 
obrazów religijnych, zostanie przyjętych 
za złożeniem kaucyi za wzór w kwocie 

20 koron.
Zgłoszenia przyjmuje „Ardager11 po­

ste restante Kraków. 6590 1 2

w 8 językach, znajduje się |

Mikołajska 6, 2 p.
Wstęp 20 h, abonament mies. 3 K. tkad. 2 K. 

5077 31 0

złagodzić, silność i ilość strasznych 
napadów zmniejszyć można podług 
sprawozdań lekarskich szybko i 

łatwo środkiem

Thymomsl Scillne.
Zapytać się swego lekarza.

Flaszka K 2'20, Pocztą opłatnie po otrzy­
maniu K 2‘90. 3 flaszki po otrzymaniu 7 K. 

10 flaszek po otrzymaniu 20 K. 
Wyrób i główny skład

W APTECE B. FKAGNEKA
c. k. nadw dostawcy, Praga-lll,, Nr 203.
Można dostać prawie w każdej aptece.

Zwracac jwagę na na 
zwę przetworu, nazwisko 
wyrabiającego i na znak 

oenronny.

5843 5 24

(Nazwa dla fc ir a c tu m  h ip p o ca - 
Łiani ra e n ih o lo sa licy la iu m } —

nadaje się do nacierania, masowania, do 
układów, a także do kąpieli jako środek 
łagodzący i uspokajający bole reumaty­
czne, gośćcowe i nerwowe, dalej do usu­
nięcia swędzenia przy cierpieniach z od­
mrożenia jako środek wyciągający na- 
brzmien s stawów i pizywracajacy ich 

ruchomość!

T u b k a  I k o r o n o , .

Po otrzymar..u K I jO wytyła się l tubkę | -g
5 -  
3- -

" mbek 
10

Okę
bek 1 si
n  )

W yrób i s k l id  g łó w n y

u aptece B. FSAGHERA
c. k. dost. dworu, P r?g a -IIl., Nr 203 .

Bacznos. na nazwę przetworu i nazwisko 
wyrabiającego.

Poleca się jako morkę renomowaną Do nabycia 
w pierwszorzędnych handlach i lokalach. Za­

stępca na Galicyę Maurycy Lustig, Lwów.
6003 2 7

Proszę nie zanibfliać
przed zakupnem instrumentów mu­
zycznych zażądać za darmo i opła­
tnie mego cennika głównego z ^000 

ilustracjami.
Skrzypce dra początkujących już za 
K 4'80, 5'50. 6 '—, 7’tiO i wyżej. 
Smyczki po K —•80, 1'—, i. *0, 

—  1-80 i wyżej. Cytry, harmonie itd.
również na składzie Ryzyka niema. Dozwolona 

wymiana lub zwrot pieniędzy 
C. i k nadw. dostawca H A N N S K O N R A D , 
Dom vysyłkjwy wyrobów muzyczny oh w Briix 
Nr 1194, Czechy 5362 12 50

MAGAZYN HENRYKA SCHWARZA
Kraków, Grodzka 13. Telefon 43.

polecą na sezon jesienny

I T O  S C S I : ! !
Przy zakupnie wełny i jedwabiu na metry za gotówkę ponad K  60 —  r a b a t u , .

Kapelusze aamskie paryskie modele i ich kopie snorządzone we własnej pracowni.

N a Dużo Nowości Jako podarek

Dekoracye kompletne do ubra­
nia całego drzewka od kor. 
2 do kor- 15

Gwiazdki z Lamety od 2 hal. 
do kor. 150.

Dekoiacye i ozdoby z Lamety 
(włos aniołów), szkła, papie­
ru, waty i żelatyny.

Szklane perty, trąbki, dzwonki 
i sople lodowe

Kule szklane, komplet 12 szt. 
od 80 halerzy.

Girlandy złote, srebrne i ko­
lorowe.

Aniołki i Lampiony na drzewko.
Szopki, stajenki
Pozłótkę złotą i srebrną.
Dyamentynę i śnieg błyszczący.
Lichtarzyki ozdobne i zwykłe.
Przyrządy do zaświecania i do 

gaszenia świeczek.
Świeczk* woskowe, stearynowe 

i kolorowe gładkie i karbo­
wane.

StoczKi.

ŚWIECZK!
elektryczne.

-i

polecają 
po cenach najtańszych

m l k  l PERFUMY
w eleganckich kasetkacn po 

najtańszych cenach.
Mvdfa kwiatowe o silnym za­

pachu 6 szt. kor. l i t .  
Perfumy i wody kolońskie.

PUDRY I MYDŁA
krajowe, francuskie i angielskie 
i inne wyśmienite środki toale­

towe.
Schampuo-Tarool, środek do 

mycia głowy i przeciw łupie' 
żowi. .

Kremy na wydelikacenie cery.

FARBY
artystyczne J  . Karmańskiego 

i inne, ,
Farby guziczkowe.
P-zyrządy i kompletne kasetki 

do malowania olejnego.
Akwarelą na teiakocie i drze­

wie
Przedmioty z drzewa i tera­

koty do malowania.
Płótna malarskie na ramach.

PILKl
gumowe salonowe. PrzyrząJy 

gimnastyczne pokojowe. Ten 
nisy pokojowe Ping-Pong.

N O W O Ś Ć ! • Kule na drzew ko wydające wspaniałe światło N O W O ŚĆ!!

ZABAWKI I GRY
Kotwiczne skrzynki budowlane zabawki do ikłariania (łami­

główki; z fabryki F. A. Richtera i Ski.
Szachy i szachownice, domina z różne gry towarzyskie. Lalki 
gumowe dla dzieci. Ciabolo najnowsza gra. Bi-Ba-Bo najno­

wsza zabawka.
6345 2 2

APARATY
do wypalania na drzewie i odpowiednie wzorki do tychże. 
Kompletne kasetki z przyborami do robót pifeczkowych i sny-

ce“skich.
Łyżwy śniegowe „Ski“ , Saneczki. sportowe. Aparat „Gillette1* 
do golenia. Kompletne kasetki z przyborami do lutowania.

K się g a rn ia  G. G ebetkrneia i Ski
otrzymała na skład główny

drugi tom (całość
znakomitego dzieła 

| • | • f l *

t a  %
Cena kor. 6.

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 5942 7 8

B H A Z A Y A

t y ó D K A  w  n m
jest od 40 lat znanym ze skuteczności środkiem do­
mowym, szczególnie jako środek zapobiegawczy przeciw 
migrenie, influenzie, gosccowi, reumatyzmowi; służy 
do wzmocnienia ócz, do płukania ust i krtani Nie­
zrównana przy masażu, najlepszy śrudek do pielęgno­

wania włosow. ■ 2308 14 18

Mu2.ua dostać wszędzie
a jeżeli gdzie niema, to zwrócić się pod adiesem :

B razay
Wiedeń, III 2 ., Lowengasse 2a,

t e n ! !
^W iększa ilość w ysortow anych

gorsetów  paryskich
"z  prawdziwym  fiszbinem 

po 3  kocony zer sztu kę

w Magazynie Maryi Prauss
Kraków, Hycel: gl. 7, 6435 6 6

M M M M
I; g r  TANIEJ NIŻ W SZĘDZIE. -  — -

ZNAKOM ITE PŁÓ TN A  K O L C ZY Ń SK IE
Bieliznę stołową i wszelkie inne wyroby tkackie. Również 3’lne materye na ubrania, 

dla każdego stanu i na każdą porę poleca:

1 P r a c o w n i a  J o z e f a  J ó r a s z a
„pod opieką Najśw. Itodziny“ w  K o rcz y n ie  obok Krosna (Galicja).

Na żądanie próbki z oceną darmo i opłatnie. 5207 11 14
iM M

Filia c. k. uprzyw. Galicyjskiego Akcyjnego
!• « i ,  a • •

O d d z ia ł  K a s y  Z a l i c z k o w e j
wchód cd ul. Brackiej I 1,

udziela kupcom, rękodzielnikom, przemysłowcom, właścicielom gruntowym itp,
z a lic z e k  z a  s k r y p te m  d łu ż n y m

na spłatę w ratach tygodniuwych, miesięcznych lub kwartalnych.
■Udziela również 

z a lic z e k  n a  z a s ta w  k o s z to w n o ś c i
(złota, srebra, drogich kamieni) . papierów wartościowych. 3561 39 o

jy«

K W I Z I i Y  F l u i d
Znak wąż. 239 15 20

Fluid dla turystów.
Oddawna znano aromatyczne nacierauie w ceiu nadanie, siły 

i jędrności ścięgnom i mięśniom.
Przez turystów, kolarzy, myśliwych i jeźdźców ze skutkiem 

' używane w celu nabrania siły po większych trndach. 
Cena L flaszki 2 K, */, flaszki 120 K.

Kwizdy Fluid prawdziwego dostać nużna v. apiel .cli. Ilastr. 
katalogi za darmo opłacone wysyła Skład główny

F R A N C IS Z K U  Ż A K  K U T Z D A
c. ik . austr.-węg., k. rumuński i ksiąź. bułg. dostawca radw. 
Aptekarz obwodowy w K orn eu b u rg u  pod Wiedniem,

N A R Z Ę D Z I E M  S Z T U K I
w ręku laika jest

SOLO0ANT-FH3NOLA
z obejmującemi grę przeszło i 0’G pierwszych mistrzów i wiernie ją

oudającem:

zwojami artystycznych nut.
Artystyczne znaczen.o PhoDoli uznano już wszędzie dawno; tak po­
wiedział 1 lipca 1908 profesor Max Reger: „Solodant-Phonola jest 
r jkojmą w każdym wypadku artystycznej gry fortepianowej, i najpc- 
. wmejszą zaporą przeciw nadużywaniu .fortepianu11.

Wspaniała broszura i wskazówka do wry jak najcnętniej.

LUDWIK H U2T E L D  X. A ., W IE D E Ń , VI.
Macrnhilferstrusse 5-7.

Generalne zastępstwo. Grotrian-Steinweg-Klayiere, obfity skład naj­
doskonalszych pianin, fortepianów i harmonii po wszelkich cenach na 

sprzedaż i do wypożyczenia. 6221 2 5

Zastępstwo: Dom Chopina, Leon Hesch&les, Lwów, ul. Sykstuska 1.11.

ł .  L iu k arn . L iterack ie j w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. aŁ.a.dca Irul irrii L. K. Górski.


